
Dziś 18 stronic
w raz z do datkiem  

..W iadom ości Siłortu -̂ " ,

P O R H N N M
ILUSTROWANY 9ZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW •*

Nr. 8739K____  ̂ _____Lwów, sobota 12 styczniu 1929. Rok XX.
Nakładem Spółki Wgdamniczef GRODKI i Spółka, Redaidor nacztliig: JERZT KONARSKI,

Odpowiedź polska na notę Litwinowa.
•  ̂ ! ' r'r *v v ■ \'.7.V‘

rag!czny zgon samobójczy zdolnego chłopca, który nie miał 
p ienędzy na naukę. - Proces Pistynera, Kclnika . tow- za c zy - 
na s.ę 21 hm. -  Katastrefy krlsjowe. - Zamach na Unszfichta.
D u ż t  zające podolskie  sztuka z Ł  5  5 0  sprzedaje f-c JŁ: k >m*ier A k a d e m ick a  2 4 , Leona S a p ie h y  2 5 ,

r .  M E Y SZ T O W IC Z  P R E Z E S E M  BAN KU.
'T elefo n em  ' od' naszego kóre-pońdent.a).

W a r s z a w y  10, stycznia  lab) Z W iln a  
donoszą, ze b min sprawiedliwości M ey­
sztow icz zos ta je ’ powołany w niedlug.m  
rzaśie  na stanow isko p rezesa  w ileń sk ie , 
go B au k u  Z iem skiego. S tanow isko to 
sprawował 011 przed Ujęciem teki m in i­
stra,

  O------
K O N TRO LA  U RZĘD O W A N IA  W  MIN.
( K O M U N IK A C JI.
(Telefonem . od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10. stycznia (st) Min. inż.
Kuhn d ok on ał t ) a ś  w b iu rach  Min. k o ­
m u n ik ac ji k o n tro li pu nktu alnego przy 

ehodzcuia  urzędników  do p racy. W  zw-ią 
zku z tem  w ydał p M in ister zarządzenie 
w którem  zw raca uw agę na kon ieczność 
ścisłego p rzestrzegania  godzin urzędo­
wych, oraz pu nktualnego przychod zenia  
do p racy , ju k o też  nie op uszczan ia pracy 
przed upływ em  przepisow ych godzin

 -O------
K O D Y FIK A C JA  ZARZĄDZEŃ 

KON SULATÓW ’.
(Telefonem  od naszego korespond enta).

W a r s z a w ą  10. stycznia  (st) J a k  się 
dow iadujem y, przedstaw iony będzie min.
Z aleskiem u przez sp e c ja ln ą  k o m is ję  p io  
je k t  system atycznego o p racow an ia  kod y­
f ik a c ji  zerząd zeń i ok ó ln ik ów  k o n su la r . 
nych , w ydanych d otyclicząs przez władze 
cen tra ln e  d la  p o lsk ich  placów ek k on su ­
larnych .

 o -----
RADA SAM ORZĄDOW A.

(Telefonem  od naszego k oresp ond enta).
W arszaw a, 10. stycznia  (ab) 25. hm. 

odbędzie się w Min. spraw. wewn. p le  
narne posiedzenie nań stw ow ej Rady S a ­
m orząd ow ej. Rozpatryw ane będą wy 
lyczne podziału a d m in istra c ji państwo., 
w ej n a  p ow iaty , spraw a reform y  sk a r 
liow ości k o m u n aln e j w świetle  pro jektów 
wniesionych do se jm u oraz projoKt u- 
stawy o pokrywaniu kosztów  leczen ia  i 
op iekł ip o le cz n e j.

N I E Z W Y K Ł Y  P O JE D Y N E K  AM ERY KA Ń SK I.
(Do artykułu na stronie 10-tej.

Poało^k o zmianach w  rządz.e
NIE USTAJĄ MIMO URZĘDOWYCH ZAPRZECZEŃ,,

5 ,a,.ego koresoo Iren;a,
Warszawa, 10 istycznia. ęaib) Po­

głoski o TekonstruKcji gabinein mimo 
zaprzeczeń Past-ej i ze strony półurzę 
dowej kursnią w dalszvm ciącra. Wta­
jemniczeni twierdą, że wyjaśnienie 
przyniesie z wszelka pewnością piątek, 
w którym lo dn:u zbiera sie Rada Min. 
Do tego'więc czasu uzbroić się. należy 
w cierpliwość. Niezależnie id fych za­
pewnień Politycy a  zwłaszcza iawiar-.

niani zwalniają i nominują ministrów 
Wedle nich rekonstrukcja gabmetu ma, 
objąć ziedm tek.

Warszawa, 10 stycznia. (Tol. G 
P.). Jedna z tut., ajencyj stwierdza, że 
wysnucie wniosków z wywiadn udzie 
lonego przez prem,era Bartla przed 
stawicieiowi „Prz. Wiec2 .“ o istnieniu 
zamiaru rekonstrukcii gabinetu jest 
najzupełniej' bezpodstawną, w szcze­

gólności zaś bezpodstawne mają być 
wiadomości co do zr.uan na atanoWi 
sku ministrów spraw za.gr i wewu. 
Rs. Janas; Radziwiłł wogóle do rząd* 
nie wejdzio. Sam on zaprzecza kale 
goryczuie podobnym pogłoskom.'

Warszawa, 1C stycznia. (Teł. G. 
F.). Na marginesie domniemanej re« 
konstrukcji gabinetu „Nasz Przegląd" 
omawiając wywiad prertijera Bartla 
stw-t-rdza, ie  chodziłoby o usprawnie­
nie nabinełu w kierunku gospodarz 
czym i w tym Liernnkn mają nastąpić 
zmiany. .Możliwe, źe nastąpi nomina 
r.ja specialnego prezesa Komitetu Eko­
nomicznego Rady min.

 o-------
ZJA ZD  N A C ZELN IK Ó W  WYDZIAŁÓW 

ZD RO W IA .
(Telefonem ód naszego korespondenta, .

W arszaw a, 10 .stycznia (st) Min. spr. 
wewn. zam ierza w-króice urządzić ' zjazd  
w szystkich naczeln ików  w oje  w, w ydzia­
łów  zdrow ia. Cały szereg w-ybitnych le­
karzy  wygiosi re fera ty  o stan ie  sa n ita r­
nym, ch oro bach  zakaźnych itp, s p e c ja l­
nie zaś o t. zw „ch oro bach  zaw odo- 
wych“.

  O-------
PO LSKA  W M IĘD ZYN A R. ST O W . 

M 1ESZ K A N 10W EM -

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, , 10 stycznia  (st Min. 
spraw wewn. zgłosiło a k ces dc m iędzy­
narodow ego stow arzyszenia  mieszkaniom 
wego w h r a n k fu rc ie  nad Menem. Stowa­
rzyszenie to m a jące  na  celu propagowa­
nie postępu w zak resie  spraw  m ieszka­
niow ych, zrzesza urzędy i organizac je  
społeczne. Związek m a ch a ra k te r  wybit­
nie ap o lityczny . Do stowarzyszenia nie 
mogą należeć organizac je ,  z a jm u jące  się 
sprawami mieszkaniow em i dla celów? 
zysków m ater ja ln yc h .  W  tych d ir a ćh  
odbędzie się w F ra n k fu rc ie  zjazd ogólny
członków  z. udziipem d e le g a c i  Polski 

r —  O— —
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Deze? zia przed życiem
PRZERAŻAJĄCA EPIDEMIA CZASÓW OBECNYCH, E7ÓRA GODZI W  PODWALINY SPOŁECZEŃSTWA. .  Z SZE­
REGÓW PIERWSI UCHODZĄ LUDZIE NAJBARDZIEJ Yv ARTOŚCIOWI, LEC £ PRZEWRAŻLIWIENI I NIEODPOR­
NI. —  DOROSŁA ROLA REL1GJI JA KO ŚRODKA ZAPOBIEGAWCZEGO PRZECIW PSYCHOZIE SAMOBÓJCZEJ.

Lfdw , 11 stycznia.
Żvcie polskie posiada swe łany 

tw :Uąee i bujne, swe szczyty, ku któ­
rym wspina s;ę, swe pustki, ugorem 
stojące w oczekiwaniu na płodny trud 
rolnika, i wreszcie swe otchłanie,, zio­
nące chłoaem i grozą. Jedną z takich 
przepaści jest nc eczKa przed życiem.

Dawno, bo od dni wojny, przestało 
być, ‘samobójstwo zjawiskiem indywi- 
dualnem, notowanem gdzieś na sza­
rym końcu kroniki policyjnej. Stało
się prawie objawem masowym. .Co­
dziennie pc -ilknnasiu, kilku dziesię­
tna Lndzi rznca się w Polsce w otchłań 
zagłady, uchodząc przed nędzą, przed 
pięrwszem silniejszym rozczarowa­
niem, przed wstydem i odpowiedział 
noscią, przed pierwszą barykadą, jaką

PROPAGANDA WARTOŚCI ŻYCIA.
na gładkiej dotąd drodze wzniósł prze- 
'iwny log.

I nie tylko w Pclsce. Na WnjrzecL 
epidemja samobójstw wywołała roz­
paczliwą reakcję władz. To samo o- 
statnio w Bnłgarji, Prasie zakazuje się 
podawania ‘szczegółów samobójstw, 
wzywa się interwencji czynników ko­
ścielnych, usiłuje wzbogacić koneks 
kamy o sankcje represyjne —  przeciw 
samobójcom, oczywiście tym, których 
odratowano. Trudno dociec, o ile na 
decyzję człowieka, chcącego pozbyć 
się życia, wpłynie strach przed więzie­
niem. Jeśli kara śmierci uchodzi za ka­
rę najcięższą, jakżeż tpn, kto dobro­
wolnie ją na siebie nakłada, mógłby 
przestraszyć się kary lak niestosunko- 
wo lżejszej, jak terminowe zamku ę 
cie?

tej drodze i nie bez dodatnich wyni­
ków prowadzi się walkę z alkoholiz­
mem, lub piop^gandę hygjcny. A 
„punktów w yjścia" i najbardziej prze­
konujących argumentów nie zabrak­

nie. Jest o czem mówić i do rozumu i 
do serca. Jest rzeczą możiiwą do wy­
kazania, że niema "ytuacji takiej, z 
której jedynem rozumnej™ i dob .m  
wyjściem byłoby szukanie śmlemL 

Uważamy tę sprawę z ł  doniosłą i 
pilną. Doniosłą, bo chodzi o rzecz naj­
większą, jaka dana jest człowiekowi 
i  narodowi —  o zdolność życia i zdol­
ność pracy. A naglące jest to zagadnie­
nie, bo dzień każdy pochłania tłum 
oiiar.

—  — o  —

W

16 miljonów zł. dyw idendy 
tiosjsna akćhamjKze B a o n  Polskiego.

Z Y SK  BAN KU  ZA It. 1928 W Y W Ń j Z Ł  36 M IL J . ZŁ.

Zaprożony interes społeczny.
Jeśli przecież w sprawy tak na po­

zór czyslo osobiste, jak zachow anie  
własnego życia, w kracza państwo, do- 
wodżi to, że przez obecne rozmimy sa­
mobójstw zagrożony został interos spo 
łeczny. Tak jest rzeczyw iście. Byłoby 
inaczej, gdyby usuwały się jednostki 
bezwartościowe, szkodliwe lub co naj­
wyżej ODojętne. Ale faktycznie nie tyl­
ko one popełniają najw .ększą z dezer 
cy,. Dezerternją ludzie, którzy nie »pla 
ciii sweg j „pensum" społeczeństwu, 
Indzie pożyteczna i potrzebni, ladzie w 
połowie drogi.

Na „usprawiedliwienie" lego zja­
wiska podaje się wiele przyczyn powa­
żnych i uczonych. Mówi się o niedo- 
maganiach socjalnych, o powszechnej 
aenrasterii, o braku sił odpornych, zu 
zytyęh w przejściach wojennej. Są to 
niewątpliwie powody prawdziwe, ale 
gdyby ograniczyć się do ich stwierdze­
nia, wypadałoby założyć ręce i —  re­
jestrować skutki. Tymczasem żądne 
udronr i chcące żyć społeczeństwo nie 
może obojętnie przyglądać nę spnsto- 
•neniom, wyrządzanym przez psycho­
zą samo-zagłady. Jak walczy z gruźli­
cą rakiem, tak mnsi walczyć z epide- 
mją samobójstw

3  ao d k i za ra d c ze .
Nie wierzymy w skuteczność re- 

presyj karnych, ale przekonani jesteś­
my, że istnieją w społeczeństwach si­
ły, zdolne do przeciwstawienia się do­
browolnej śmierci. Trzeba je tylko wy­
dobyć, rozwinąć, rozstrzelić tak, by do 
tarły wszędzie.

Bola czynnika religijnego wysuwa 
się tu z natury rz-fu-zy na plan pierw­
szy. Bo nikt silniej i bezwzględniej 
me potępia <amobojsrwa, jak właśnie 
Kościół, O ile wszelkie racje społpczne 
i etyczne wyczerpują się i milkną na 
granicy - życia, Kościół Konsekwencje 
samobójstwa przesuwa aż poza śmierć.
I wykazu ie. że ten, kto sądzi, że u- 
cieka przed życiem, myli się. Pragnąc 
nicości i zapomnienia, zdobywa wircz 
ność męki i potępienia.

Ue to stanowisko Kościoła wirno 
wyrażać s ’ę rie  tylko z ambon j kon­
fesjonałów. Desperaci zazwyczaj nie 
chodzą na kazania, a jeśli sarni szu­
kają ratunku u spowiednika, zostaną 
ocaleni. Praca ŃeicjSfa, praca pań­
stwa.1 praca organizacyj społecznych 
m njj -ugumaG Z w o ż ę ArcdkS, te, ja­

kie dziś do dyspozycji każdej idei sta­
wia prooaganda

Niema powodu, dla któregoby wal­
ki z samobójstwem nie podjęła prasa 
i wydawnictwa specjalne. Wszakże na

W arszaw a, 10. stycznia  (Tel. G. P.). 
Na dzis ie jszem posiedzeniu B a d y  B anku  
Polskiego stwierdzono, i i  ro czny  zysk 
B . P . w roku op eracy jnym  1928 w ynosi 
36 m itj. zł. Z sum y te j 16 m ilj. odpisano 
na dyw iaenu ę. B ad a Bunnu P o lsa ieg o  
zatw ierdziła  datę 7 . lutego ja k o  term in 
w alnego z eb ran ia  a k c jo n a r ju sz y  B an k u  
P olsk iego .

Projektowany w myśl statutu po­
dział zysku 36 miijonuw złotych prze­
widuje na dywidendę dla aljcji I emi­
sji 16 milionów, dla akcji II emisji, na­
leżącej obecnie do skarbu państwa, 5 
miljonów złotych. Na rzecz skarbu

Najwyższy crder węg erski
NA PIERSI P. PREZYDENTA RRZPLITZJ.

Warszawa, 10 stycznia, (st) Dziś 
w połudn.e na Zamku odbyła się uro-* 
czystość udekoiowania p. Prezydenta 
Rzplitej najwyższym orderem wągier- 1 
skim Wielkim krzyżem zasługi. Na u- j 
roczystości obecni byli p. Premjer Bar- | 
tel, m:n. Zaleski, wicemin. Wysocki i 
poseł węgierski Belitzka w otoczeniu 
wielu poselstw i urzędnicy protokołu dy

plomatycznego MSZ. W uroczystości 
wziął również udział delegat regenta 
Węgier gen Somkuthy, 'który przy­
wiózł insygnia orderu. P. Prezydent u- 
dekorował gen Somkuthy‘ego krzy­
żem komandorskim z gwiazdą orderu 
Polonia R&stituta. Po akcie dekoracji 
odbyło się śniadanie na Zamku. 1

Sprawozdanie rządu za r. 1928
Z KOŃCEM STYCZNIA BĘDZIE GOTOWE.

Warszawa, 10 stycznia, (ab) Spia- 
wozdarie z działalności rządn za r. 1928 
jest jnż na ukończeniu. Sprawozdanie 
opracowane jest przez specjalnych re­
ferentów - sprawozdawców, przed kil­
ku mmsiacami przydzielonych dp 
wszystkich Min. Na 15 s'ycznia przy­
najmniej połowa ministerstw ma złożyć

»we sprawozdania. Inne nadeślą swe 
sprawozdania do Prezydjum Rady Min. 
przed końcem stycznia. Sprawozdania 
w calośoi oddane zostaną do druku,
przyczem sprawozdanie z r. 1928 sta­
nowić będzie irnby tom, przerastający 
swemi rozmiarami analogiczne spra­
wozdanie za i. 1927-

Tj/fusplamisty na Ś si>kii r/em.
N IE  W O LN O  W YSIA D A Ć  PO D RÓ Ż N Y M  NA ST A C JI Ś W ID N IC K IE J.

państwa przypada nadto jako udział w 
ogólnych zyskach Banku 15 milj. zł.

Bilans ostateczny stwierdza, że za­
pas złota i walut zmniejszył się w r. 
1928 zaledwie o 37 miljonów nłotyeh, 
pomimo miliardowego blisko deficytu 
bilansu handlowego. Bardzo znacznie 
wzrosły czynności kredytowe: portlel
wekslowy o 1817 milj., pożyczki zasta 
wowe o 50.5 milj. Obieg bJeiów .mniej 
szył się wr tym czasie o 292,3 milj. Za­
bezpieczenie biletów złotem i wszyst­
kimi obecnymi walutami wynosi 106,3 
proc,, zaś zabezpieczenie biletów i zo­
bowiązań złoiem i walutami 63,13 proc. 
Rada uchwaliła, aby opłaty stemplowe 
przy pożyczkach zastawowycb ponosj* 
Bank, bez obcążania dłużników.

KOMITET EKON. MINISTRÓW.
Warszawa, 10. stycznia. (Tel- G. 

P.) 10 hm. pod przew premjera B art­
la odbyło się posiedzenie Komitutu E- 
konomicznego ministrów, na którem 
załatwiono szereg aktualnych spraw 
gospodarczych.

 o -—
C IĄ G N IEN IE  L O I E H JI  K LA SO Y ^ EJ.

W arszaw a, 10. sty czn ia  (Tel- G. P .). 
W  d zisie jszym  dniu c iąg n ien ia  I I I  k la ­
sy P aństw ow ej L o terji K lasow ej padły 
w ygrane n a  n a stę p u ją ce  nu m ery : 80.000 
zł.: Nr. 2 9382 ; 40.000 zł.j .31614  10.000 
zł.: Nr. 140079, 2000 z ł.: Nr. 64494 : f 000 
z ł.: Nr 1218&6; po 600 zł.- Nr. 26156, 
65138, 78124, 134998 168013; po 400 zł.: 
Nr. 11047, 24237. 40641, 41556, 44568,
56418,58023, 62731, 76003. 100190, 112507, 
158526.

■ O

KRÓL JE R Z Y  C Z U JE  S IĘ  
DOBRZE.

Londyn 10 slycznia. fT el G. P )
Z pałacu Buckingham  zakom uniko 
wano d zisia j rano, że król spędził 
no-c bardzo dobrze. S iły  w raca ją  

o------

B ytom , 10. stycznia  (Tel. G. P.) W  
całym  o ł  ręgu św idnickim  (na D olnym  
Ś ląsku ) w ybuchła rp ld cm ja  tyfusu pla 
m istego, k tóra  rozszerza się  gw ałtow nie. 
Szp ita le  p rzepełn ione. W ład ze  p o licy jne

zarząd ziły  szereg środków  ochronn ych . 
Z abroniono naw eł p rze jeżd ża jący m  po 
dróżnym  w ysiadania na s la e ji  Świdnic 
k ie j

(

Katisłrof i kćlbjcwa pod 
Piotrkowem.

PARO W Ó Z I K ILK A  WAGON ÓW  SP A D Ł Y  Z N A SYPL

W arszaw a, 10. s tycznia (Tel. G. P .’; 
Dziś o godz. 3.30 nad ranem  wydarzyła 
się k a ta stro fa  k o le jo w a na s ta c ji  R oz­
prza pod P io trkow em . Pociąg towarowy 
idąc do W arszaw y sk u lk i tm  żle nasta 
-vionej zwrotnicy wykoleił  się. K ilka 
wagonów ł parow oz sp«d?v z nesypu. O 
fla r  w ludziach na szczęście niem a. Ruch 
k o le jo w y  na te j  lin ii m u siano w strzy­

mać na ja k iś  cząs.
W cz o ra j zd arzyła  się  w śródm ieściu 

Lodzi k a ta stro fa  k o le jow a przy wiaduk 
cie. Lokom otyw a n a je c h a ła ' na pociąg 
tow arow y, którego k ilk a n a śc ie  w ago. 
•iów  w yskoczyło z . szyn, przyczem  2 zu- 
JH-Inie strzask an e, reszta  uszkodzoną 
M aszynista odniósł c iężk ie  rany. P rzy ­
czyną było zł" nastawienie ■ wrotnlcy.

Podzięk wan;e.
W szystkim , którzy w ciężkich chwi- 

‘ach dio .ob y  i śmierci N ajukochańszej  
Maik. i Babki  nasze j  ś ,, B ron isław y z 
D ąbrow skich W a c k o w e j  okazali  tak wie- 
e współczucia i oddali Z m a r ł e j , ostatn ią  
irzysługę —  w szczególności  P rz ew ie j  

lebnym Księżom, Ks. Kanonikowi Bił-  
•zewskiemu proboszczowi paraf j i  Gró- 
'Cckiej.  Ks. Katechecie  Rzeczkowskiemu, 
Ks. Sanockiem u, parochowi p ara l j i  ulie- 
eekie ;  —  następnie Zacnej Rodzinie Su- 
borzewskieh i Krzanowskich w domu 

których Zmarła znalazła tyle  serca, uczu­
cia i troskliw ej opieki i gdzie czuta się 
na jlep ie j  —  Prof. Dr. J .  Niemenlowskie-  
niu :e Lwowa i Dr. H Malsburgowi z 
Gródka Jagie ł ,  za długoletnią bezmtere- 
owną opiekę lekarską  —  delegacji  L. 

K. S „Pogoń '1 w osobach p r  Tad i Wiad. 
K u rh a ió w  —  S fos t!o m  Zakonnicom  z 

'ohroiiki w Uhercach składa najserdecz­
niejsze podziękowanie 
390 ' Rodzina.
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Odpowiedź polska na noto Litwinowa
R^ąd f  dskl ośw adczaj^c zasadniczą gofowcśó podpisania protokołu, 
wskazuje kon ecźncść iączne^o zawał cia puktu przez bezpośreamch 

sąsiadów Sowietów
W arszaw a 10. stycznia. (T eł. G 

P ) 10. bm charge d a łfa ir e s  a-d im­
ien in  w Moskwie Adam Zielezinski 
wręczył zas.ępcy Kom isarza spraw 
zagr. Litw inow ow i notę n astęp u ją­
cą:

„Panie Ki m isarzu ludowy! Notą 
z dnia 29. grudnia 1928 zechciał Pan 
zakom unikow ać, że rząd Związku 
Socj. Republik Rad proponuje rzą­
dowi polskiem u w prowadzenie w ży 
cie paktu Kello-ga przed terminom, 
pizew idzianym  w art. 3 tegoż p ak ­
tu, na mocy prolokolu., którego p ro ­
jek t załączył Pan do noty. Po.w ier 
dzając odbiór noly, m am  zaszczy' 
zakom unikować z polecenia mojego 
rządu, co nas.ępu je:

Rząd polski, ktorego polityka po­
kojow a w stosunku do w szystkich 
sąsiadów', a w ięc i do Związku Socj. 
Rep. Rad je s t faktem , sto jącym  po­
nad wszelką w ątpliw ość, m us: w j  
razie sw oje zdziwienie, że rząd 
zw .ązkowy uznał za siosowne sko- 
rzyu.ać z w ysiania powyższej no.y 
dla podniesienia pod adresem  Pol 
sk, zarzutu z powodu nieuOjścia <io 
skutku spec jalnych umów między 
ot)u państw am i, dotyczących n iea­
g resji, wzgl. rozbrojenia. N iem niej 
jednak rząd polsk. nie zam ierza po 
de.imuwać d ysk u sji ma len temat, 
k on sla lu jąc jedynie, że u jęcie prze­
biegu tych rokowań Jerl nieściśle.

Przechodząc do isloly  kwcrsćji 
m am  zaszczyt zakom unikow ać, żc 
propozycja la je s t przedm iotem  Sta 
rannych badań ze strony rządu pol­
skiego. Rząd polski zasadniczo go­
tów jest p rzy jąć tę propozycję, za­
strzegając sobie jednak możność za­
proponow ania m od yfik acji, które 
mogą okazać s.ę niezbędne.

P<-.żalem rząd polski pragnie za­
znaczyć, że arl. 3 pakiu Kelloga. mó 
w iący „T rak tat n iniejszy będzie ra ­
tyfikow any przez w ysokich k on tra­
hentów , w ym ienionych we wstępie 
zgodnie z w ym aganiam i ich odnoś­
nych konstytu cji i stanie ;ię  p ra ­
womocny w stosunkach ponrędzy 
nim i od ch w ili, kiedy d ek u m en h  
ra ty fik acy jn e  zoslaną złożone w 
W aszyngtonie* nakłada na wszyst 
kich sygnatariuszy obowiązek sołi- 
d srn ei procedury ra ty fik acy jn e1. o-

CHłNISKA NA U LICACH W A h SZ A W Y.

(Telefonem  od naszego korespondenta!
W arszaw a, 10. stycznia (st) Zakład 

czyszczenia m. W arszaw y rozpala w 
dniach, w których  mróz sięga o godz. 6. 
ran o  10 stopni i wyżej,  ogn iska na Spe 
-ja ln y ch  koszach  w 100 pu nktach  m ia . 
sta. Ogień utrzym ywany je s t  do późnej 
Oocy.

w i e l k a  p m m i  r m a  \ a  g .
ŚLĄ SK U .

W arszaw a ip. slycznia. (T el. G. 
P .) Donoszą z Kałow ie, że spółka 
akc. Lignoza** zakupiła w Pniowcu 
pod T ai nowskienii Górami teren 
pod budowę w ielk iej fabryki papie­
ru, k tórej produkc |a m|zaa >bli - 
czana je s t  na 10 lys. wagonów,

które j uzależnione je s t w ejście  w  ży 
cie tego paktu. Rząd polski, należąc 
do pierw otnych jego sygnaiai juszy 
i zv.iązany brzm ieniem  w spom nia­

nego artykułu  3., inusi poprzednia 
porozumieć się przedcw szystkiem  z 
iego in ic ja to ram i i p ierw otnym 1 sy ­
gnatariuszam i.

Ponadto rząd polski, żywiąc na­
dzieję, że przewidz.ana w art. 3. pale 
tu jego ratyfikacja nastąpi niebawem, 
zwraca jednak uwagę Rzą.du Związko­
wego na fakt, • że dotychczas żalne z 
państw, na eżących do liczby piei wet- 
nych sygnatariuszy, nie wyłączając

i W *  15 |
w m ag azyn ie p .óuien 

t r e ’iz v

cp u st to 
s a o  zy  -tać.

J A N  RUF D L  A m ae rc.cka 2
BUM

i ^ o a i e b  l e n i e  k o m i s j i  s k a r b o w e j
N IED O SZŁO  I>0 SK U TK U  Z BRAKU PO SŁÓ W .

■Te/pfnnifni nd "•»«!■
Warszawa, 10 stycznia, (ab) Dziś 

zakończyły się icrje świąteczne Sejmu
i Senatu. Dzisiaj obradowała senacka 
komisja prawmicza, przygotowując ma­
teriał dla sobo.mego posiedzenia Sena­
tu. PosteJzerie sejmowej komisji skar­
bowej, na klórem m ały  być rozpatry­
wane projekty u-slaw rządowych, nie 
odbyto się, a to z lego powoduj że 
członkowie kem -ji me zjawili się w 
komplecie, wobec czego zasypujący 
chorego posła Krzyżanowskiego poseł 
K . rnik (Piast) odroczył na pewien czas 
posiedzenie, a gdy po upływie tego cza­
su me pojawili się cżłoiitiuw.e, posie-

Z igły z*cb li w  ci/y i podn eś 
wielki w r z s k

B e ilin  10 stycznia. (T e l. G. P.) 
W czoraj prawie cata prasa berki ń 
ka przjnio-sla w sensacyjniej f o r m i e  

wiadomość, że rząd francuski wrę- 
zył w ielkiem u przem ysłowcowi Za 

głębia Saary , Rechlingow i, nakaz 
płatniczy na 14 tm ljonów  franków  
;ako koszly sądowe i karę. Recliiir.g. 
ako przes.ęj ca w ojenny skażamy 

był przed 9 -c :u  la ty przez sąd w 
Amiens na 9 lai więzienia, k órej 
o karyr nie odsiadyw ał. W iadom ość 

o m iljon ach  kary wywołała wielkie

wzburzenie na tam ach ealei prasy
nac jora  'W  7-/-'

Ja k  okazu je się jed nak , cala in ­
form acja , o...ią"- niedo­
kładność: .sum a ta wynosi nie 14 
miJjoirow, łccz 14.000 franków , czyli 
‘y lke 2*5 tys. m arek rdem.

Biuro lei. M ihrbacha musiało 
przyznać, że zaszedł błąd przez 
przesunięcie przecinka o trzy cyfry 
na nrawo.

Sproś.ow anic !o n m ic ś c ild z iś 'je ­
dynie ( !)  ,,Votwarts'*.

S M # !  wm?,i  c
BODĄCE WYNIKIEM 

Praga, 10 styczma. (Teł. G. P ). Na 
skutek mnzów i mgły miało miejsce 
kilka wypadków na kolejach ezeszich.
W pobliżu dworca praskiego pociąg o- 
sobowy wpadł na pociąg towarowy. Je ­
den urzędnik kolejowy zoslał zabiły, 
czterech odn osło ciężkie rany. Ostat­
niej nocy na stacji Lisso (na wschód 
od Pragi) miało miejsce zderzenie mię-

S7LNYCH MROZÓW.
dzy pociągiem osobowym i towarowym. 
Dwóch pia-CŁiwników k isjowych zosta­
ło zabitych, 14 podróżnych odn-łosto 
rany.

(• W. Czechach połuduiowyrh tempe­
ratura osiągnęła dziś —20 st Celsiu- 
cza, w północnych —24 st. C , w Pradze 
— 20 st C.

T r z e b a  z a c z e k r ć  n a  r a t y f i k a c j e
p a k t u .

nawet inicjatorów tego paktu, jeszcze 
go nie ratylikowało. Spodziewać się je­
dnak należy, że najbliższy czas przy­
niesie poważne wyjaśnienie sytuacji 
pod tym względem, co pozwoli obu 
stronom zająć w sprawie protokołu 
-tanowisko bardziej sprecyzowane.

k .iz ja  z k tó re j pow uh-n każdy 
 T Y L K O  K t . O . h ł  C Z A  ! !

ego korespomlentadK 
dzenie wogóle się nie odbyło. Totem o-
kazalo się, że niejawienie się członków 
komisji spowodowane zostdo awugo- 
dziinnem opóźnieniem pociągów z Kra­
kowa i Gorlic, wskutek czego posłowie 
■pochodzący z tych s ron, nie mogli ja 
wić -się na kom sji.

Wobec wersji, że posiedzenie nie 
odbyło się z w;ny po-sla Kiernika, ten 
ostatni wystosował pirrro do Marsz. 
Darzyńcikego, przedstawiając, że w;na 
nie leży po jego stronie, bo przyczyną 
bvł brak cdpow ednieno komplett no- 
se'. kiego, retrzubmago dla ważności o* 
l  r ni komisji.

Dalej rząd polski pomimo zasz­
czytnego wyróżnienia fiu z pośród in- 
nycn, bezpośrennich sąsiadów związ- 

j ku S. R. R. musi wyrazić swoje zdzi­
wienie, że rząd związkowy pominął w 
• ej propozycji iząuy fui-aiiuji, Łlstoaji, 
Łotwy . Rumund, natomiast zwrócił 
się do Litwy, która nie sąsiaduje doz 
pośreanio ze Związkiem Sow. i jak to 
wj&Eymo, odmawia nawiązania sto­
sunków dyp.omaiycznych z Polską. 
Tanie różniczkowanie utrudni. poło­
żenie rzą -L poiskiego tembardziej, że 
zarówno tlumunja, jak i państwa bał­
tyckie- w te-j czy innej formie zadekla­
rowały gotowość przystąpienia do pa­
ktu Kfc iofia.

Rząd polski przypomina, tż zawsze 
stał na s.anowiskn ttcnieczności łącz­
nego traktowania przez wszystkie za­
interesowane państwa zagadnienia 
bezpieczeństwa na wschodzie Europy, 
gdyż ty.Ko takie traktowanie może dać 
istotne gwaiancje utrzymania pokoju 
w lei części świata. W uiyśi tej inten­
cji rząd polski uważa za swój obowią­
zek zwrocie się bezpośrednio do tych 
państw ce su z„: _a l.a  ich opinji co 
do propozj cji Fańskiej, jak również co, 
do ewentualnego pc .pisania protoko­
łu, proponowanego przez Rzad Związ­
kowy Sow.

Zcclico Pan przyiąć, Panie Komisa­
rzu Ludowy, wyrazy szacunku i pn 
wazama

Podpisany Adam ZiełezińskŁ

GRU3E RYŁY MUSZA SIEDZIEĆ 
W WIIZlENiU.

Łódź, 1,0. stycznia. (Td. G, P.). A 
rc^ztowam tu w związku z aferą pobo-. 
rową dwaj przedstawiciele wieltciegc 
lirzeinysłu zwrócili się do sądu z proś­
bą o zwolnienie ich za kaucją. Sąd 
odmówił, wobec czego pozostaną w 
więzieniu.

ZA2YIANE ŚNIEGIEM MIASTO.
Sosnowiec. 10 styczma. (Tel. G. P.) 

Miaslecżko /.a-ki w pmv zawierciań­
skim z powodu zam .^i śnieżnej zosulo 
zupełnie odcięte od świata. Droga do 
Myszkowa została tak zasypana, że 
Komui ikacia koiowa jest najzupełniej 
niemożliwa.

w  Cv> k io  w ie r z y 2
Każdy człowiek już w coś wierzy 
\Yę;-ząc zwykle, że to blaga,
Lecz takiego wręcz przekonać.
J perswazja nic pomaga.

• . 1 1.. 1 v ■,
Baby wierzą w Moszkowicza 
( la k  jak 'lurek w Mahometa),
Bo ma humor nadzwyczajny 
No i siłę, jak atleta.

Jedni wierzą w browar lwowski. 
Inny Żywcem się zapija,
Trzeci znowu Winnickiemu 
i Kleinowi tylko sprzyja.

Cały kraj natomiast wierzy,
7 t  dziś niema nic le p sz e g o ,
Jak rierniki świetne lwowskie 
fabrykacji Merkn.ego 
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Senacka komisja prawnicza
wcbec unfikac/; sadownictwa w Polsce.

7  APOAVIF.I.‘ Zf \VO W  MA AL K O N STYTU CJI ZMIANĘ UCHW.AĘONĘGO PR Z EZ  SEJM  PR O JEK T U .
(Telefonem )d m szego korespondenta).

M aiszsnya 10. .Myczn-kł. (a b ) Dziś 
()•<!było się posiedzenie senackie j ko- 
ipis.fi praw niczej w y p raw ie awy
0 n d ro ju  sądów powszechnych.

1; d e  ren 1 sen P eży ń ski. ( R B) za - 
znaczył, że dekiel jest pierwszą w iel 
ką ustawą u nifikacy jną. Na calytr. 
(i-KszarzS* Rzeczypospolitej zaczęły 
funkcjonow ać jed n an ie sądy. Gałko 
w da zashiga przypada m in. Carowi
1 jego w spólprapw nikom .

Itząd złożył Sejmowi - dekret, 'ale 
Klub Nar.'postawił wniosek o odrocze­
nie wejścia w życic dekretu na rok. — 
Wniosek ten przyjęty przez Sęj nj nie 
mógł być rozpatrzony przez Senat ze 
względów czysto fechnicznyffo. Rozpo­
rządzeni! p. Prezydenta Kzplitęj 'm u­
siało i ilą rzeczy wejść w Życie. Tym 
sposobem powstała sytuacja prawna 
która w naszej praktyce konstytucyjnej 
nie ma precedensu. Projatt staf się dla 
Senatu bezprzedmiotowy; albowiem 
wypadki zaskło w międzyczasie, uczy­
niły projekt'z prawniczego punktu wi­
dzenia niemożliwym do realizacji.

Ucnwaienie projektu sejmowego ja­
ku bezpriiedmiołowegu i nieaktualnego 
co do treści, nie jest w chwili obecnej 
możliwe. Izba senacka musi zająć się 
kwest ją, jaką. drogę obrać należy przy 
załatwieniu tego projektu. Możliwe są 
tu‘ dwie ubogi: 1; oświadczenie Mar­
szałka Senatu na plenarnem posiedze­
niu, iż wniosek Sejmu stał się bez­
przedmiotowy, oraz przyjęcie tego o- 

. świadczęnia przez Senat do wiadomo­
ści i ' zakomunikowanie'go Sejmowi, 2j-_ 
wybór podkomisji, kłóraby porozumia: 
la się -z podkomisją Sc.unu w sprawie 
zgodnego z Konstytucją załatwienia 
projektu sejmowego W obu wypad­
kach referent uważa za niezbędne za­
stosowanie 'art. 35 ustęp 2 konstytucji 
i sapowiedzenie Sejmowi w terminie 
30-doiowym odrzucenia wzulędnie 
zmiany projektu.

Wywiązała się kilkugodzinna, oży­
wiona dyskusja. Sen. Makarewicz 

ł  (CHD ) proponował odrzucenie wniosku 
sgjmowego, 'sen. Pasner wstrzymanie 
wykonania całego izeregu artykułów 
do czasu ich przedyskutowania.

M unster ( .ar  Mw.erozi.,  ze prawo o 
i ió r n ju  sądów  niew ątpliw ie w eszło ju ż  
w życie i  sta ło  się  fak tem . Minister nie 
pragnie przyczynić się do kon fl ik tu  mię-

\Q W A  FA BR YK A  A ZO TN IA KoW .
Katowice 10. stycznia. (T e ł. G 

P .) O tw arcie fabryk : związków azo­
towych w' W y rach  na G. Śląsku n a ­
stąp 1 w lutym rb. Zakłady ie nie bę­
dą stanow iĘ żadnej konkurencji 
dla Chorzow skich, ani dla T a rn o ­
wa, bowiem razem jeszcze nie po­
k ry ją  całego zapotrzebowania k r a ­
jowego. Koszla budowy wynoszą 
już z górą 10 m ilj. Zakłady ie budo­
wane są według wzorów am ery k ań ­
skich.

CŁO WYWOZOWE NA JAJA
Warszawa, 10... stycznia (Tel. G.

1 . U k a z a ło  się rozp orząd zenie  w spra­
wie cła wywozowego na jaja. Cło to 
w y n o s ić  pędzie  od 10 kg, brutto  za ja ­
ja kurze' w  sk o ru p a ch  2.00 zt. .łaja 
w y w o ż o n e  p rzez  przed sięb iorstw a  za-  
r - je :  t ro w a n e ,  o r a z  p rzez  p ro du cen tó w  
ro l n y c h  i i c h  o rg a n iz a c je  z a  pozw ole­
niem Min I skarbu wolne sa od Ma

<izy Senatem  i Se jm em . Sknro u^napo 
jcdnozgodnic ,  źe ju ż ca łe  praw o ob ow ią­
zu je, nie m ożna od raczać w e jśc ia  w ży 
c ie  poszczególnych je g o  artykułów . Nie- 
tylko prawnie, ale nawet praktycznie  te 
go rodzaju propozycja  je s t  n iew y k on al­
na Zjazd prezesów ap e lac j i  stwierdził,! 
żfo.unifikac ja  sądow nictw a stała się f a ­
ktem. Minister nie widzi przeszkód, by 
Senat  skorzystał  z uprawnień, Jak ie  mu

służą n a  m ocy k o n sty tu c ji, gdyż w ża 
dnym  ra z ie  p ro jek t se jm ow y nie m ógłby 
być p rz y ję ty  o b ecn ie  przez Sena,

K o m is ja  powzięła uchwałę zapow ia- 
d a ją c ą  w m ysi a rt . 35 ostęp  3  K o n stytu ­
c j i  zm ianę do uchw alonego przez Sejnr 
p ro je k tu  uchw ały . U chw ała ta  zostan ie 
zgłoszona n a  posiedzeniu p lcn aru em  S e ­
natu  w dnia  12 bm .

* - —  -O------

N lE R R A W D Z IW E  W IE Ś C I.
W arszaw a, 10. stycznia (Tel. G. P ą . 

W ob ec wiadomości o rozpoczęciu ro k o ­
wań w celu rewizji  trak ta tu  handlowego 
poi In a  - austr jaekiego  min, przemysłu i 
handlu kom u n iku je ,  że wieści te n>e od 
p o w iad a ją  prawdzie.

PO  2  GODZINACH W R Ó C IM  P O  ŻYCIA.
K atow ice, 10. stycznia (Tel. G. P. 

Na kopalni Szar le j  w b ia łe j  zdarzył się 
zdum iew ający  wypadek pow rotu do ży­
cia . R obo tn icy  B anasik  i Chmiel skul-  
kiem nieuwagi rażeni zostali  prądem o 
wysokem nąpięaiu i padli martwi na zie­
mię. Przy  zastosowaniu przez 2 godziny 
sztucznego od dechan ia  udało się icU 
przyw rócić do życia.

Chorwaci protestu la stanowczo
przeciw dykU turze B&Jgredu,

BARDZO ZNAM IENNE O ŚW IA D CZEN IE POSŁA MACK A
Budapeszt 10.-stycznia. (Teł. G. 

P .) „Pesti H irlap " zamieszcza w y­
wiad. udzielony przez leadera ch o r­
wackiego Macka. Macek w yraził się, 
iż głupstwem jest przypisyw anie 
mu oświadczeń, jakoby Chorwaci 
bvli zadowoleni z nowej sytuacji. 
W C horw acji panui-e ogólna op in ja , 
że dyktatura jest skierowana prze­
ciwko sam em u istnieniu Chorwacji. 
Dla zdezorjeiTlowa.iia zagranicy', %• 
gabinetu powołano trzech Chorwa 
ów, którzy są poza partjarn-i.

Chorwaci nie uznają pożyczki zagr. 
uzyskanej prze,- dyktaturę. Dla nich o- 
bowiązuiącą może być tylko pożyczka 
nrhwalona przez Sejm chorwacki. Wy­
czuwają instynktownie, że dyktatura 
jest skierowana przecawKo rnchowi nie­
podległościowemu i sw OB odzie Chorwa­
tów. Wieazą oni, iż przyjdą dla nich 
jeszcze ciężkie dni, nic jednak n e zdo­
ła ich dkłonic do tego, aby pozostali 
nadal w ramach jednolitego państwa 
SHS. Ze stTony Chorwatów-nie podniósł 
sią ani jeden glos, wyrażający radość

r o j  u £ !  s ;  m rzs o rO B  b
siasuałtów irlęd;? Kwi palem a Watr ten m

ZAKOŃCZENIE DLL-GOLETNIf 
Londyn 10. stycznia. (TeK G. P.) 

Rzymski korespondent „Daily7 S e le *  
graplr* donosi, że <-Papież na ostat- 
niem poufnem posiedzeniu konsy- 
storza kardynalskiego ustalił zas;=.l- 
nicze punkty, co do porozumienia 
między7 W atykanem  a Kv : rynałem  
U mowa zostanie niebawem ogłoszo-

GO STANU „W YJĄ TK O W EG O *, 
na poczem będzie przedłożona p ar­
lamentowi włóskiemu do ratyfik a­
cji, następnie przesłana Lidze N aro­
dów7 do rejestracji. W atykan w yd t-  
'eguje nuncjusza do Kwirynalu, a 
rząd włuski m ianuje swego posła 
przy W atykanie.

z powodu dyktatury. Informade, która 
donoaiiy o tern, są kiamłiwe. Chorwa­
cja została całkowicie odcięta od zew­
nątrz. Dzięki temu z Bialogrodu można 
było wysyłać zagranicę fałszywe wia­
domości. i

Chc-waci, zaznaczył Wkońcu Ma­
czek, domagali się .'zadośćuczynienia za 
zabojsiyru hadieża, otizymah zaś dyk­
taturę, która zmierza do anioesiwienis 
narodn cnerwackiego.

Zagrzeb, 10 slycznia. (Tel. G. P.). 
Dotychczasowa sytuacja co do nastro­
jów ludności chorwackiej, jest zupełnie 
niewyjaśniona. Zapał jaki wybuchł w 
niektórych miejscowościach, usłubl już 
zapełnię. Nowomianowan’ rninistrowie, 
jak również członkowi koalicji chłop 
sko - demokratycznej, milczy nparce, 
Przybyły tu ostatnio Pribicewicz od 
mówił stanowczo dziennikarzom udzie­
lenia wszelkich informacyj.

ROZWIĄZANIE WSZYSTKICH PAR- 
TJI POLITYCZNYCH?

Belgrad, 10 siyczma. (Tel. G. P ).
,,Prawda" zapowiada, że wszystkie par- 
tje polityczne bez wyjątku będr,. r*zwią- 
zuae w najbliższych dniach.

I limb H ni na [Msziiiu
PRZEW O D N ICZĄCY SOW . RADY W O JE N N E J OCALAL.

W ilno 10. slycznia . (T e l G. P .) 
„Dziennik W ileń sk i" donosi z M iń­
ska, iż onegdaj w nocy na lin;; 
M ińsk — Orsza spraw cy położyli bom 
hę zegarową pod pociąg, którym po­
w racał z Mińska zastępca przewo­

dniczącego rady wo ennej Unszlicht. 
Pocisk w ybuchł jednak dopiero pe 
orzejściu lokomotywy i kilku w a­
gonów, pod wagonami bagażowem: 
W  ten sposób Unszlicht ocalał.

Proies K o k l a , Pislynera i Im.
rozpoczyna się 21 brr.

SENSACYJNA T \  ROZPRAW A POTRW  A PR ZESZŁO  MIESIĄC.
Lwów  11. slycznia.

( —)  Ja k  się .adujem y, ostatecznie zostai zadecydow any lerm in  
procesu przeciwko drow i Adolfowi Rolnikowi i tow. Rozpocznie się on 
dnia 21. stycznia w m ale j sali Sad.u Okręgowego karnego we L w o w c, 
Na law ie oskarżonych zasiądą prócz K olnika Marek Kurzer, Bole­
sław Lew icki, Jan  Senz, Aleksander AA asdcw ski, łzak Pistvner i Filip 
W ecker. W ym ienieni oskarżeni są o zbrodnię oszustwa i fałszywą kry- 
dę. Ja k  wiadom o w skutek m anip ulacji K olnika pow stały strały  w y­
noszące około półtora miljona dolarów, a lwowska Kil ja Krakowskie­
go Danku W zajem nego Kredytu zcsTłu zlikwidowana.

rrybu-naiow: przewodniczce będzie radca Bajorek. Oskarżenie p,o- 
ptl.rać będzie prok. Hryniewiecki. Kolnika bronić będą adw okaci: dr. 
Grek i dr. W einsaft, Kurzera dr. Bromberg, LewTkiego dr. Pieracki, 
Senza dr. Tyczyński, PisLynera i W eckera di A \ tr. Rozpraw a po 
łi w a oikolo 5 tygodni.

R A D JO  W  P O L SK IC H  POCIĄGACH 
P O SP IESZ N Y C H .

(Telefonem oii n asi-ąo  korespondenta.!
W arszaw a, 10. stycznia  (st) J a k  się 

(Telefonem °d  naszego korespondSlita).  
dow iaduje  „P ress“, Min. kom unikac ji  
wprowadza tytułem próby a u d y c je  ra- 
d jow e w D ociągach jiośpii-szuych. In s ta ­
la c ja  ta je s t  zakładan a na  razie w pc

i c ią g a  pośpiesznym  z W arszaw y do P o ; 
znan ia  (a to ze względu na frekw enc ję  
w związku z wystawą). W e  wszystkich 
przedziałach I., II .  i III. kl. m ieścić  się 
będzie kontakt ,  a podróżni za m ałą  o- 
płałą będą mogli wypoż.yczać słuchawki,  
które  będą stałe przez władze kolejowe 
desynfekowane.

NUNCJUSZ" PAPIESKI W  KOWNIE.
K ow po , 10. stycznia. (Tel G F ). 

Przedstawiciel Stolicy Apostolskiej \v 
Kownie arcybiskup Bartdoni miano-, 
wa.ny zo-stał nuncjuszem papieskim.

TRUPY NA GRATUCY BUŁGARSKO- 
JUGOSŁ.

Solja, 10. sbrznia. (Tel. G'. P.'.
Trzech chłopów bułgarskich zamordo­
wało strfcafefcs jngosłowiańską stras, 
graniczną, pragnęli oni d ostaw ię na. 
ter\ tnrjura juaosł., aby w związku 
z okresem świątecznym oawieazić ro-



Nr 8 /3 9 „GAZETA PDA ANNA" z dnia 12. stycznia 1929. S tr. 9

fragiciflj liie c  uzdoimonegi Mu.
Nie maj a c p'eniedzy na naukę, popełnił samobójstwo.

SMUTNY WYPADEK. KTÓRY POWINIEN STANOWIĆ MEMENTO DLA SPOŁECZEŃSTWA I WYCHÓWSWCÓW. 
NIEPOSKROMIONY GŁÓD NAUKI ZA ,AMAŁ SIĘ PRZED LAFORĄ 120 ZŁ., KTÓRE TRZEBA BYł O UIŚCIĆ JAKO 
CZESNE —  UBOGI ROBOTNIK NIE MóGł ZAPEWNIĆ UTALtirtTOWa NEMU SYNOWI NĄUKI, FOZOSTAŁt 
WIĘC TERMINOWANIE W RZEMIOŚLE, — fcDĘSPEEOWiNY CRŁOPIEC ZABRAŁ PRACODAWCY BROWNING 

}  I PRZECIĄŁ NIM PASMO SWEGO ZWICHNIĘTEGO ŻYCIA.
Lwów, II . stycznia.

(— ). Dowiadujemy się o prawdzi 
wie tragicznej doli młodzieńca, który 
nie mogąc spełnić swoich marzeń i na 
sycić głodu wiedzy, wskutek ciężk.ćh 
warunków materjalnych, na tle, być 
może, przewrażliwionej ambicji, po­
zbawił cię życia. Wypadek ten świad­
czy o niedoskonałości naszych urzą­
dzeń społecznych, o braku dostatecz­
nej Kontrola nad młodzieżą i dowodzi, 
że brak jest n nas Indzi, którzy po­
winni .edzić rozwój talentów i jed­
nostkami wybitnemu zajmować się, 
pomagać im i starać się ułatwić roz 
woj ich tafleiutów, które be? tego mar­
nieją. >

W W innikach pod Lwowem miesz­
ka robotnik ko<ejowy ftin-wski, który 
posiadał

16 It tuicuu syna Józefa, 
uczr.ia 6 kl._ gimn. Przez szereg lat ze 
swoioh szczupłych "poborów łożył na 
wychowanie syna, chcąc mu zapew­
nić lup.szv byt, ' ale wreszcie zabrakło 
mu już sił . zasobów, by kontynuować 
wykształcenie iedynaka, chociaż wi­
dział, ^że syn przykładał się do nauki 
z odezwy tła pilnością i zamiłowaniem, 
będąr celuj jcy m uczniem w twojej 
klasie. Serce krajało się ojcu i matce, 
gdy zmnszeui byli syna zabrać ze 
szkoły ,b oddać go udzieś do termi­
nu, na prautyuę, która szybciej dopro­
wadzi do możności zarobkowania, ani­
żeli stndja. Decyzję rodziców syn 
przyjął

z prawdziwą rozpaczą,
lecz poddał się ii^i woli, rozumiejąc 
dobrze ich ciężkie -położenie.

Postanowił wstąpić do Szkoły prze­
mysłowej, Egzamin wstępny zdał bez 
przeszkód, lec.z trzeba było uiścić 
wpisowe i inne koszta w kwocie 120 
zł. Ale takiej sumy nie miał, wobec 
czegu musiał zrezygnować i z tej nozel- 
ni i rozpoczął w.mieście poszukiwania 
za praktycznym zawodem. Przed świę 
tami Bożego Narodzenia zgłosił się n 
rusznikarza p. Sartoriego przy nl. Kur­
kowej, który dowiedziawszy się'o losie 
młodzieńca, tuż po Nowym Roku 

przyjął go do nauki 
Przez 3 dna Józef M iławski przy­

chodził ao warsztatu, aie czwartego 
dma me zjawił się w normalnej porze. 
P. Sartori ni#' przywiązywał . do tego 
większe, wagi, dopiero gdy stwierdził 

orak jednego browninga, 
nasunęły mu się mimowoli Podejrze­
nia, o których zakomunikował po 
licji z prośbą o odszukanie Malaw­
skiego.

Jeszoz'’ tego samego dnia syn p. Sar- 
finago spotkał sie z Milawskim na u= 
ficy i oświadczył mu, że ojciec o bra 
,ku browninga zawiadomił policję. Wów 
czas M iławski przyznał się, że brow­
ning istotnie zabrał, gdyż postanowił 

popełnić samobójstwo 
Po 1 yo*i słowach szybko pożegnał się. 
O spc.kaniu- tom młody Sa/lori zawia­
domił ojca. kiory poraź drugi zwrócił 
Się do policji.

Nie zdołano już jednak zapobiec 
pueszczgściui u 'zodwczoraj xano Mila-

wski w domu swoich rodziców w Win­
nikach, leżąc w łożu i, celnym strzałem 
w skroń

pozbawił się życia

Tragiczna śmierć tego -młodego- chłop­
ca. wywołała w Winnikach, gdzie był 
znany z niezwykłej solidności, skrom- 

i nosci i taktu, wprosi

przygnębiając* wrażenie.
Podając powyższy wypadek do wia­

domości publicznej, uważamy, iż po­
winien -on być ostrzeżeniom dla tych, 
którzy są powołani do opieki nad mło­
dzieżą, iż należy bliżej interesować się 
stosunkami wychowanków zdolnych I 
ntaleniow nych, godnych specjalnego 
poparcia, tembardziej, że wśród mło­
dzieży więcej jest elementów zde­
moralizowanych, a  nawet i zdegeuero- 
wanych. Tembardziej więc należy o- 
taczać troskliwą opieką, te jednostki 
nieskażone powojenną demoralizacją, 
które w przysz!nsci mają stanowić kwiat 

! Narodn.

n a  ozarhi z ozorem teściowej.
Zamkną! nitw ias ę w chlewie by skruszyć jej opór.

BABA PO K IIK U  GODZIN NEM W IĘ Z IE N IU  ZGODZIŁA SIĘ  NA W ARUN KI 
SKARGĘ DO SĄDU O OGRANICZENIE J E J  O SO BISTEJ W  O U

ĘCIA LECZ W N I0S LA  
OŚCI.

Chodorów, w styczniu,
W ojciech O /orek gospodarz z 

Bortnik należał do tej kalegotj lu­
dzi, kló.izy nigdy ..swoim bliźnim 
sadła za skórę nie zaleją.

Cichy, spokojny i oszczędny, czy 
nil co mógł, byle tylko w uornu p a­
nowała zgoda. Niestety —; w szyst­
kie jego usiłowania spełzły na ni- 
czem wobec żony podjudzanej usta 
wicznie przez jej m atkę Zofję, zna­
nej w całej wsi z zawrotnej obrot- 

ości języka.

Szereg aw antur i kłótni, którę 
Ozorek wskutek tego stanu rzeczy 
znieść m usiał doprowadziły osta- 
'ecznie do tego, że spokojny chio~ 
'ek uważał siebie za najnicszczę- 
Iiwszego człowieka na świecie. 

W końcu jednak i w nim poczęła 
uę burzyć krew, począł więc przc- 
m ysliw ać w jaki sposób pozbyć się I 
z domu wiecznie wojującej leścio- /

(Od naszego korespondenta).
wy. Sposobność ku temu zdarzyła  
się w krótce. ^

Olo gdy onegdaj teściowa jego 
Weśzła do chlewu aby nakarm u  
świnie, Ozorek w yczekujący w u -  
kryciu tej chwili, nagle wyskoczył 
z kryjówki zamknął za nią drzwi 
i założył haczek.

W szczął się hałas. Uwięziona ba 
ba poczęła w yłam yw ać drzwi, a gdy 
się jej to me udało w zyw ać ludzi 
na pomoc. Lecz jakże ludzie mogli 
jej przyjść z pomocą, gdy opodal 
stał Ozorek z siekierą i przysięgał

uroczyście, że Każdego ktoby uśmie 
k lił się wydobyć teściowę z opresji 

zarąbie siekierą. Tak długo więzić 
będzie babę dopóki ta nie pizysięg- 
nie, że natychm iast wyprowadzi się 
z jego domu.

Teściowa uparła się i godzić się 
nie chciała, ale gdy po paru godzi­
nach głód i m róz począł jej do­
skwierać —  stanęła ugoda. N aza­
jutrz rano teściowa w yprow adzili 
się. z domu niewdzięcznego zięcia, 
łec.z wniosła skargę do sądu o o- 
graniczenie jej osobistej wolności.

^annwie! bstrożnie z  kobietami!
SKOŃCZYŁA SIĘ ERA JĘKÓW, SZLOCHÓW I BIADAŃ. —  NIEWIASTY 
POKRZYWDZONE LUB URaŻONE, BIORĄ SIĘ DC SAMOSĄDU —  W KRA­
KOWIE ADWOKAT POSTRADAŁ JĘZYK, A WE LWOWIL P. WITŁNER 

ZOSTAŁ OBLANY WRZĄTKIEM.
Łwow, 11. stycznia.

W ostatnieh czasach coraz

C^ntyriCIchowy,złodzieje
ze Strzelista

ZDOŁALI POPEŁNIĆ AŻ KILKADZTR •"T KRADZIEŻY W
KOLICY, '

„SWOJEJ" 0 -

Lwów, 11. stycznia.
(—). Przed Trybunałem wzmocnio­

nym, któremu przewodniczył radca 
Trtił, stanęli .wczoraj: Wasyl Czmyr i 

Dmytro Olcńow\ ze Strzulisk No­
wych. Oskarżeni od r. 1923 .grasowali 
w sswej wsi oraz w okolicy i przez ten 
czas dokonali kilkudziesięciu kradzie­
ży na szkodę miejscowych gospoda­
rzy. Ponadto dokonali oni włamania

do składu skór Auslreicha i Folsa w 
Eóbrce, gdzie skradli towary, warto­
ści 2 ty*. zi.

Po przesłuchaniu - świadków za- 
r-adł wyrok, skazujący obu na 4 lata 
ciężkiego więzienia. Po zastosowaniu 
amnestii z kary te.i odliczono im po

miesięcy. Poszkodowanych zastę­
pował adw. dr, Batycki.

K os, który oszukri por. Maeran?
zasądzony na miesiąc wiezienia.

Lwów, 11 stycznia.
(—) Wczorai przed sędzią Sokołow­

skim rozegrał s:ę epilog snrawy karnej 
o zbrodnię oszustwa przeciwko Anto 
niemu Kłosowi z Jarosławia, którego 
nazwisko związane bvło .z głośną spra 
wą por. Maerana, onegdaj —  j jak do­
nieśliśmy —  wydanego władzom ri 
iriuński,m. Jak wiadomo,- por. Maeran 
oskarżył Kłosa o orznstwo przez wyłu­
dzenie Kwoty 71-0 zł. na wyrobienie pa­
szportu. Zamiast paszporty te wyrobić, 
wydał Maerana w ręce nolicji.

Ą a wczorajszej ro^rawre jjrzesłu-

] chany został szwagier por. Maerana p. 
. Kwiatkowski z Jarosławia, który nie 
, poilwierdził zeznań Maerana, aby ten 
! zawiadomił go o pertraktacjach, oraz 

wręczeniu-pieniędzy w kwocie 700 zł. 
Kłosowi, wiadumo mu było jedynie o 

I 10 zł.
Po przeprowadzonej rozprawie sę­

dzia przyjął jedynie przekroczenie o- 
J  szustwd i zasądził go na miesiąt are­

sztu z wliczeniem aresztn śledczego.
Oskarżonego bronił adw.. dr. Wein-

~aft

częściej notuje prasa wypadki gwał­
townych, a nieraz wprost potwornych 
samosądów, których dopuszczają ię 
kobiety w stosunku do niewiernych a- 
manlów. Wspomnijmy tylko* źe ostat­
nio głośnem echem w opinji publicznej 
odbiły się dwa wyuadki krakowski 0- 
raz warszawski. Obecnie notujemy 
wypadek, który 'wydarzył sią wczoraj 
we Lwowie, lecz na szczęście nie 
przebrał aż tak drastycznych form.

Oto 23-letni zarobnik Izak Witzner 
przybył dc swej narzeczonej kr? wczy- 
ni, zamieszkałej przy ul. Zama,rsty- 
nowskiej 46. Od kilku już dni miewa­
ła ona z nim ostre scysje, albow;em 
Witzner ńrfał zamiar, ją porzucić. Gdy 
wczoraj pojawił się po -kilkudniowej 
nieobecności, narzeczona postanowiła 
radyka’nie z nim zakończyć. Naprzód 
rzneiła się na niego z paznr„ami i 
ciężko go pobiła po tw arzj, a niezado­
woliwszy tern swej zemsty, chwyciła 
stojący na kuchni garnek —rzątkn i o- 
biała nim twarz narzeczonemu. Skut­
ki tego porywczego kroku narzeczonej 
Wilznera okazały się fatalne albo­
wiem Witzner doznał ciężkiego popa­
rzenia nietylKo twaizy, ale i całej 
głowy i piersi.
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Z M iejskiej Rady Przqbo> znei.

O B EZ PIEC Z EŃ ST W O  MIENIA W E  L W O W IE .— FA TA LN Y STAN N AJSTARSZEGO  KOŚCIOŁA 
LW O W SK IEG O . —  ECHA PKN SJON O W AS MAGISTRACKICH. —  U CH W A ŁY W  SPRAW ACH PO ­

DATKOW YCH. —  DOSTAWA DRUKÓW  M IEJSKICH  PRZEDM IOTEM  Ż Y W E J D YSKUSJI
Lw ów  11. stycznia.

( jp .)  Na wc.zora jszcm  posiedze­
niu Rady Przybocznej, które się od­
było potl przew odnictwem  kom. 
Nadolskiego, przed przystąpieńiem  
do porządku dziennego wniesiono 
szereg in lerpctacyj do Zarząd u mma 
sia. Dr. Rothfeld przeastaw ii fatal­
ne stosunki bezpieczeństwa we 
Lwow ie, zaznaczające się w licz ­
nych  kradzieżach po sklepach i do­
m ach. Szczególniej dom aga się, aby  
'Prezydjum  zw róciło uwagę, władz 
na niedostateczne*, bezp.eczeństwo 
msenia na placach targow ych. Na 
pl. T eoaora zn a jd u je  się tylko jeden 
posterunkow y, to leż o b ja d a n ie  
straganów  oraz grasowafiie po 
kieszeniach publiczności jest tai.i na 
porządku dziennym

Ks, prof. Szydelski w niósł in ter­
pelację w spraw ie opłakanego sianu 
yf jakim  znajduje się jeden z naj 
starszych kościolow Lw ow a, a m ia­
nowicie kościół Najśw. Panny Ma- 
rji Śnieżnej. Mimo, że w budżecie 
ma rok bieżący zoslała na adaptacje 
w tym  kościele-w staw iona kwota 10 
tys. zł., ad ap tacje  nie zos a ly  prze­
prowadzone. Kom. Nauoiski oświad 
czył, że znada tę spra wę.

R, nitwinowicz podnosi sprawę 
przeniesienia przez poprzedniego ko­
misarza rządu p. Strzeleckiego w stan 
•poczynko szeregu urzędników, którzy 
mogli jeszcze pozostawać w słuibia 

rymnej. Interpelant zapytuje, jak te 
sprawy zostały załatwione. W odpo­
wiedzi kom. Nadolski oświadczył, że
9  urzędników zostaio odsunięty dh od 
urzędowania. Z tej liczby trzech pu- 
irolano napowrćt do służby. Oo do 
6-ciu innych przeniesienie w stan 9po 
czynku pozostało definitywne ze wzglę 
du na to że nie wnieśli »ni rr terminie 
B-miesięcznym, przewidzianym usta­
wą, spizeciwn przeciw tenn zu.zą- 
dzenin.

Następnie z porządku dziennego 
na podstawie referatu sen. Thulliego 
przyznano Spółdzielni oficerskie) grun­
ta miejskie pod dalszą rozbudowę do 
mow mieszkalnych.

W dalszym ciągu załatwiono w 
drugiej uchwale szereg spraw dotyczą­
cych opłat . podatków miejskich.

Ze spraw nowych załatwiono na­
stępujące:

Uchwalono '.konwertować zaciąg­
niętą przea gminę w r. 1926 pozyczkę 
na zatrudnienie bezrobotnych w kwo­
cie 600 tys., zwrotną do r. 1931 przy 
oprocentowaniu 6% w stosunku rocz­
nym na pożyczkę, zwrotną w ciągu
10 lat z terminem spłaty dc 1 paźdz. 
1937 w rocznych ratach przy opro­
centowaniu 3 proc. w stosunku rorz- 
nym w resztującej sumie zł 472.186

Z referatu dr. Brzeskiego uchwa­
lono zmianę statutu i przepisów wy­
konawczych o poborze podatku hotelo­
wego.

R. Howykowyc* referował sprawę 
oddania dostawy druków dla Magistra­
tu na lata 1929— 1930. Referent przed­
stawił wnioski komisji adrnin.stracyj- 
nej rozdziału dostawy na następujących 
oferentów Drukarnię Spółdzielczą Lu­
dową na 50 proc. dostawy, Drukarnię 
lew . W ydana, Szyjko wskiego w 20 pro,

oraz Drukarnię Dzielnika Polskiego" 
w 30 proc. 4

Sprawa ta wywołała żywą dyskusję, 
która toczyła się głównie na tle wnie­
sionego protestu przez Drukarnię Miesz­
czańską, która dotychczas partycypo­
wała w dostawach. Wobeę wniosku r 
Liebhardta, aby ze względu na ten pro­
test odesłać sprawę do komisji, red. 
azczy.ek wystąpił ostro przeciw dru­
karni Mieszczańskiej, popierając wnio­
ski komisji administracyjnej. W rezul­
tacie uchwalono w myśl wniosku r. 
Suessera oddać dostawę druków miej­
skich w 20 pruc. Drukarni Szyjkow- 
skiego zaś pc 40 proc. Drukami Spół- 
izielczej Ludowej i Drukarni „Dzien­
nika Polskiego".

Z następnych spiaw uchwalono: W 
myśl wniosków referenta, r. Grochol­
skiego rozdział *ubwencyj rrędzy .n- 
stytucje społeczne za rok 1928.

R. Planeta referował znowu regula­
min na terojanow miejskicn szkół po­

wszechnych, zmierzający do uwolnie­
nia tercjanów od usług, nie mających 
związku z sprawą utrzymania porząd­
ku w gmachu szkolnym i innych, zwią­
zanych wpiost ze sżkołą.

Po dłuższej dyskusji, w której za­
bierała głos r. Smulikowska, ks. Szy­
delski, odesłano *en wniosek do specjal­
nej komisji celem dokładniejszego jego 
przygotowania, poczem zakończono po­
siedzenie jawne.

D z.ś c  iw o  m i ;  n i .  n z k i  w a n e .
V. Ę G I E R o K A  R A P S C D J A

T a ''i» g o  po od zsn ia  ju ż  daw no ż den fi'm  ni m  a i ,  przeto 
na ezy  k orzystać  gd>ż i m  w tym  s • o ie  będ zie  w j ś i e  

lany  ty lk o  w k in ie  PALA i E “.

Głodowa demonstracja 
3000-nej armji.

L a h o re , 10. styczn ia  (Tel. G . .P )  
W cz o ra j w ieczorem  przybyto 3.(100 b. 
żołn ierzy  in d y jsk ich  w ceiu  zanąam jesto- 
w anla swego uhóstw a, k tóre  p rzyp isu ją  
brakow i p racy  oraz n ied o k o n a n ie  po-

w  A fja n  stan e.
Londyn, JO. stycznia. (Tel. G, P.). 

Drogą przez Indje donoszą z K aD ulu, 
iż na półn.-zachód od Kabulu po­

wstańcy odparli wszystkie ataki wojsk 
rządowych i zmusili je do comięcb się

ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ SR.
Kraków, 10. stycznia. (Tel. G. P.). 

Dziś odbyło się w Uniw. Jagieł) otwar­
cie konferencji pedagogicznej, zorgani­
zowanej przez Stow. dyrektorów szkół 
średnich. W zjeżdzie bierze udział 200 
dyrektorów.

SZ P IL K A  W SADZONA F R A N C JI 
I  B A W A R J1.

B erlin , 10. styczn ia  (Tel. G, P .). K o­
m is ja  R eich stagu  uchw aliła  paragraf o 
och ro n ie  p raw n ej t j l k o  akred ytow an ych 
przedstaw icieli dyp lom atycznych państw  
obcych . Z w raca się to  w yróżnię przeciw ­
ko is tn ie ją c e j w M onach ju m  przy rzą­
dzie baw arsk im  n u n c ja tu rz e  i poselstwu 
francusk iem u  w M onachjum . U chw ała ta 
w yw ołała duże poruszenie w B a w a rji.

K A TA STR O FA LN E B E Z R O B O C IE  
W  A N G L JI.

L on d yn , 10 sty czn ia  (Tel. G, P.), 
B ezro b o cie  w A ngljl o b ję ło  ponad p ó łto ­
ra  m il jo r a  robotn ików .

ZGON SŁYNNEGO SKODY. 
Wiedeń, 10 slycznia. (Tel. G. PO. W 

Semmeringu zmarł w wieku lat 52 dr 
Karol Skoda, syn założyciela słynnej 
fabryki brom „Skoda*' w Pilźnie. Sko­
da ostatnio mieszkał stale we Wiedniu.

 o--------
D E M O B IL IZ A C JA  PA R A G W A JU , 

Aannelon, 10. s ty czn .a  (Tel. G P .j. 
D ekretem  prezyd enta  w szystkie rez er­
wy w ojskow e zo-dnU- zdem obilizow ane,

ł — —O —

działu  ziem i. P o lic ja  n ie  d opuściła ma 
n ifestantów  do gm achów  rządow ych. 
M anifestanci zagrozili, że p o d ejm ą 
s tr a jk  głodow y.

SrUMlONE POWSTANIE INDJAN
Londyn, 10 stycznia. (Tel. G. P.). 

Z Ekwadoru donoszą, iż wojska rządo­
we stłumiły u stateczni-: powstanie 5 ty­
sięcy Indian, którzy dokonali napadu 
na miasto Rio Baniba.

W Y PA D EK  CA 1LLA U X‘A.
P ary ż , 10. styczn ia  (Tel. G. P .). Z 

C h artres donoszą, iż C ail)au x uległ wy 
padkow i autom obilow em u, od nosząc r a ­
ny na tw arzy. Przew ieziono go do k lin i­
k i. Życiu jeg o  n ie  zagraża niebezpie 
czeństw o.

Kromka telegrof-czna
U s+ąpien prezesa Mogimickiego?

„Gazeta Warszawska** notuje pogłoskę 
jakobv prezes Izby karnej Sądu Naj­
wyższego, p. Mogilnicki m;ał przejść 
w stan spoczynku.

Wicem arsz. Senatu p. Gliwic został 
powołany Drzez wu'ną Wszechnicę 
polską na profesora i obe/muje wykła­
dy międzynar polityki ekonom cznej.

Marsz. Senatu prof. Szymański po­
wrócił dziś z urlopu i objął urzędowa­
nie. Uriop. swój spędził Marszałek Se­
natu częściowo w Zakopanem, częścio­
wo w Wilnie.

Przewodniczą cym * Senatu franc. 
seybrano jednomyślnie Doumera.
’ Kilka wsi hiszpańskich zasypał 
śnieg. Wskutek obfitych ooadów śnież­
nych. kilka wsi w Hiszpanj, półn. zo­
stało zasypanych Grozi ’m głód,

■ -o— -

JAPOŃSKO-CHIŃSKIE TARCIA- 
Hankon, 10. stycznia. (Tel. G. P.). 

Na skutek śmierci pewnego Chińczy­
ka, przejechanego przez motocyklistę, 
panuje tu naprężona atmosfera. Lud­
ność zacowuje się wrogo do oby watę'5 
japońskich.

Złapany u progu 
szczęścia...

Lwów, 11. “tycznia.
(—). Przed sądem odpowiadał 25- 

letni Kazemierz Suż z Kleparowa, kil­
kakrotnie już karany za kradzieże O- 
statmm razem Suź miał szczególnego 
pecha. Otu bowiem, gdy dnia 12 gru­
dnia ub. r. usiłował skraść z wysta­
wy sklepu galanteryjnego Maksa Kre- 
mera przy ul. Gródeckiej znajdujące 
się tam towary wartość *00 z ł ,  zo­
stał przyłapany i oddany w ręce poli­
cji. la k  więc nietylko nie miał żadne 
go pożytku, ale ponadto wcżoiraj sę­
dzia Sokołowski zasądził go na 6 mie­
sięcy więzienia.

Grcźny wzrost chordb 
wener. w Stryju.

Stryj, w styczniu.
W  ostatnich czasach zaobserwo­

wano w Stryju zastraszający  
wzrost chorob wenerycznych, cze­
mu sprzyja fatalny stan lecznictwa 
wenerycznego. Paktem  jest. że w  
szpitalu stryjskira na jednem łóżku 
sypiają po dwie, £? nawet trzy ko­
biety chore wenerycznie W  zw iąz­
ku z tem m agistrat stryjsk poczy­
nił kroki, zm ierzające do budowy 
specjalnego szpitala dia chorych  
wenerycznie.

Zastrzelił sfdziego.
Bukareszt, w styczniu 

(m ) W  mieście Craiova onegdaj 
przechodnie uliczn’ byli świadkami 
krw aw ej venc!etty. Do przechodzą­
cego sędziego trybunału „Cernescu'* 
pizystąpił jakiś człowiek i kilku 
strzałam i powalił go na ziemię. 
Przechodnie ujęli m ordercę i od­
dali w ręce policji. Zeznał on, że 
nazywa się Glisescu j, że niewinnie 
skazany przez sędziego w procesie, 
postanowił krwawo pom ścić na nini 
swą krzywdę. Sędziego w stanie a-. 
gonji przewieziono do sznitala

D no nędzy. N aprawdę ztotem u i ni 
gdy nie zaw odzącem u sercu C zytelników  
naszych polecam y wdowę po pow ażnynt 
rzem ieślniku  lw ow skim , m atkę legioni­
sty i ob rońcy  Lw ow a, k tóry  zm arł z od­
niesionych ran —  z n a jd u ją cą  się obecnie 
w obliczu Śm ierci głodow ej. N ieszezęśli- 
wa staru szka je s t  nadto ciężką kaleką, 
tak , że zupełnie n a jd ro b n ie jsz e j naw et 
kw oty nie je s t  w m ożności zapracow ać. 
D atki p rzy jm u je  \ d m in istracja  d la „M a­
tki O brońcy Lw ow a .

 -o------
Do litościw ych serc ła s z a c h  C zy teln i, 

ków zw raca się 80-letn ia  staru szk a , po­
zo sta jąca  bez środków  do życia Dulki 
p rz y jm u je  A d m in istrac ja  d la  „A. F .“
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Praca oświatowo# wychowawcza
030 żoinerzem pciskm.

PIĘKNE REZULTATY TEJ DON 3SŁEJ AKCJI PRZEDSTAWIA OS1ĘGOWA WYSTAWA SZKOLNA.

Lnuw, 11- stycznia.
(jpj Od szeregu iat w armji polskiej 

prowadzi się gorliwą i wytężoną pracę 
w kierunku stworzuiiia z żołnierza poi 
skago o^yw a.ea oświeconego, ś aria-lo­
tnego swoich obowiązKów wobec pań­
stwa i społeczeństwa.

Praca ta, posiadająca niesłychanie 
do.nosłu znaczenie tak dla idei pań 
stwowu-twórczej, jak tez dla wytępię 
ma anaiia!>elyzmu literalnego i zawo­
dowego w wojsku, a co zatem idzie i w 
szerokich slerach ludności, szczegół 
niej pięKite rezultaty wydaje w garni­
zonie lwowskim, dzięki pełnej pc^wię- 

enia i zapału działalności ludzi, sku­
pionych około referatu oświatowego, 
przyczem zaznaczyć należy, ze duszą 
tych wszystkich prac i usiłowań jest 
major Kank, człowiek pełen inicjaty­
wy i zdolności organizacyjnej, a zara 
zom dobrze pojętego szczerego patrio­
tyzmu.

Nadto zaznaczyć nałoży, że w tej 
pracy kulturalno-oświatowej nad żoł 
nierze-m obok wojskowości biorą także 
uaział przedstawiciele cywilnego spo­
łeczeństwa, nauczycielstwo i związki 
obywatelskie.

Pięknym i przejrzystym obrazem 
tej pracy, o Której spc.eczeństwo na­
sze dotychczas wie za mało, jest urzą­
dzona obeoiue we Lwowie, w związku 
z krajową Wystawą w Poznania regjo- 
natna wystawa szKolna we Lwowie, 
której część, zaiste nader interesującą 
stanowią właśrue eksponaty dzia'ti 
oświaty pozaszkolnej garnizonu lwów- ' 
skiego

Juz samo urządzenie tej wystawy 
świadczy o doskonałym zmyśle orga­
nizacyjnym jej aranżerów. W sali, u- 
rządzonej w formie swiet.icy żotnier- 

kiej, znajdujemy przegląd dziesięcio­
letniego dorobku na tem polu.

Wystawa jest podzielona na cztery 
działy. Dział '„ogólny" przedstawia 
wykazy statystyczne prac oświatowu- 
kulturamych w garnizonie lwowsLim 
za lata od 1923 do rok 1928 włącznie.
Z wyKazów łych dowiadujemy się, że 
w wyżej wymienionych latach było 
czynnych w garnizonie lwowskim 105 
szkół żołnierskich, kompletów nauki 
na stopniu 1. było 2ZO, na stopniu II. 
120, razem 340. Pomyślnie ukończyło 
naukę na stopniu |-szyrn 3052 żołnę- 
rzy, na stopniu M-gim 1684, razem 
4.736. Godzin nauki było w okresie 
tych lat pięciu 19.778, pogadanek, u- 
świadamiających o Po!«ce 6.181. Cyfry 
te świadczą wymownie o wie kim wy­
siłku pracy i je] wydatnych ch ubnych 
rezultatach. Wynika z tegn jasno, że 
dalsza akcja w tym kit runku powinna 
w niewielu latach doprowadzić do za- 
nikn anal; abetyzmu w naszem pań­
stwie i że jest ona walną potnocą na­
szemu szkolnictwu w szerzeniu o- 
śwmty.

Bardzo interesująco przedstawiają 
się wzory wydawnictw referatu oświa­
towego garnizonu lwowskiego, zwłasz­
cza wydawnictwo p. t. „Przez oświatę 
do Potęgi Paastwa Polskiego", z którego 
można poznać dokładnie cele, zadania 
i organizację pracy oświatowej w woj­
sku iakotuż rezultaty tej pracy Wy­
dawnictwo lo zostało poświęcone 
uczczi mu 10-tecia wsgrzeszenia Pań­
stwa Polskiego.

Ożywiają tep aział wystawy napi­

sy propagandowe, umieszczone na 
ścianach, które dowodzą, że ideą prze­
wodnią tych owocnych i celowych po 
czynań są stówa naczelnego wodza, 
Marszałka Jiuzeit Piłsudskiego: „Pod­
stawą armji jest duch prostego żołnie­
rza Dopóki dusza ta jest silna, armja 
wytrzyma doię i niedolę, gdy dusza ta 
się załamie, upadek 1 armji jest nie 
uchronny". — Pizcgiąd wystawy do 
wodzi, że zaiste o utrzymanie tej „du­
szy sinej" praca oś wia.owe w Polsce 
na eżycie zabiega. Ponieważ zaś ci 
żołnierze wracają potem do swoich 
środowisk, zatem sa tam najlepszymi 
propagatorami lej idei wśród oguiu 
społeczeństwa.

W dalszych działach znajdujemy 
graficzne przedstawienia rozwoju czy- 
le uictwa wśród zoinierzy garnizonu 
lwowskiego oraz rozwoju bibljoteki re­
jonowej.

Niemniej interesujące jest przed­
stawienie życia kdlturalnego wśród 
żołnierzy, a mianowicie gradkan roz­
woju garnizonowego teatru świet negs, 
teatrów żołnierskich, współdzielili, na- 
uKi rzemiosł i działalności Ogniska

■ ATM I—

podoficerów zaw, załogi lwowsk. Przy­
ozdabiają tę wy stawę-świetlicę roz­
mieszczone na ścianach godia Państwa 
polskiego, Prezydenta Hzpiilej dra 
Ignacego Mościckiego, Marsz. Jćzela 
Piłsuaskiego, oraz inne obrazy, które 
zwykle zdobią ściany świe-tlic żołnier­
skich W jeanej połowie sali są też 
ustawione ławki szkome żołnierskie, 
oraz.inne sprzęty i aikcesorja, służące 
do nauki w szkołach żołnierskich 
W drugiej części świetlicy widzimy 
urząiizeu .a zabawowe, gry towarzy­
skie, oraz rodzaj czyle.ni z książkami 
i pismami ilustrowanemi.

Zwiedzenie wystawy daje obraz 
doniosłych poczynań w kierunku nie­
sienia prawdziwie polskiej, narodowej 
oświaty w miljonowe rzesze żołnier­
skie i wytworzenia z nich kadi obrony 
nii tylko zbrojnej, ale i duchowej c a ­
łości i potęgi Kzeczypospolit Z tego 
względu zasługuje ona na najżywsze 
zainteresowanie społeczeństwa, Które 
dotychczas wie za mało o tej donio­
słej, pożytecznej pracy państwowo- 
tworozej.

jest rozdawana. W Każdym razie —• 
len daw ny zw yczaj zachowywany  
je s t bardzo ściśle a ja k  taka uro­
czystość się odbywa — przedstawia 
w łaśnie nasza ilustracja ...

—  -  - o ---------

Iwbi*eifsz .IChWiip
Wydawnictwo święciło uroczyści® 

10-lteie swego istnienia.
Lwów, 11 stycznia, 

'jp) Wydawnictwo „Chwili", dzien­
nika, wychodzącego od lat 10 we Lwo­
wie, obchodziło we środę, 9 bm., jubi­
leusz swego założenia i dziesięcioletniej 
działalności w sposób nader uroczysty 
Z lej okazji wyszedł junileuszowy nu­
mer pi-ma, obejmujący 100 stron dru­
ku, zawierający boga.y dział ilustracyj­
ny otaz artykuły wybitnych osobisto-' 
ści w ruchu narodowo żydowskim, a 
nipmniej przedstawicieli dziennikarstwa 
Iwowskeigo oraz współpracowników 
wydawnictwa.

O godz. 10-tej wieczorem odbył się 
w salach hotelu „Bristol" raut jubilen- 
szowy, połączony z bankietem, w któ­
rym wz.ęlo ud? ał około 300 osób —  
Przybyli m. in. woj. Guluchuwski, prez 
Izby sKarb. Polak, prez. koleji Prachtel- 
Moraiwiań&ki. prez. poczty Moszoro, siar. 
grodzki Klotz, w.cepr. Izby handL i 
przem. H5 linper, prez Giełdy PanetL, 
poseł Strcńeki, poseł Eisenstein, poseł 
Heller, przedstawiciele dziennikarstwa, 
lwowskiego, m. in. prez.- Syndykatu 
Dziennikarzy lw. Fryltng, wiceprez. red. 
Rolle, min. Szarota, przedstawiciele Pa 
ta i Ajencji Wschodniej, przedstawiciel 

x D ila “ red. Rudnicki i in. oraz liczni 
przedstawiciele społeczeństwa żydow­
skiego z rabinami dr. Freundem i Lewi 
nem na czele

Gości witali reprezentanci wydaw- 
niciwa dr. Rosmarji i red, Henryk i  
manrycy Hesche.esowit-

Na wysokim poziomie artystycznym 
utrzymaną część koncertową rozpoczę­
ła p. Stnrmówna odśpiewaniem wyjąi, 
ków z „Damy pikowej" i innvch oper. 
Świeży, pełny organ i dośkonałe wy­
szkolenie uroczej śpiewaczki uczyniło 
na audylotjum doskonałe wrażenie. 
Równie gorąco zostały przyjęte wyko 
nane z prawdziwą maesirją przez p. 
Mościskerównę utwory Szopena. Na 
resztę udaWiega programu złożyły się 
pieśni hebrajskie, odśpiewane przez p.' 
Rnbina i ucwory muzyczne żydowskie, 
odegrane na skrzypcach nrzez p. Strik- 
sa. Akomp&njament spoczywał w rę 
kach proi. Koppa.

Po części koncertowej pcdpjmowali 
goścmni gospodarze zebranych przy su­
to zastawionych stołach. Podczas bie­
siady wygłoszono wiele toastów, któ­
rych szereg rozpoczął red. Rolle, wzno­
sząc kie'ich na dalszy rozwój wyda­
wnictwa w ręce dra Rosmarina. W dal­
szym ciągu przemawiali dr. Rosmarin, 
red. Henryk Hesoheler im. redakcje 
„Chwili", red. Weimiock i red. Bratt, 
im. pracowników technicznych pp. Go- 
jawiczyński i Lech. Zebranie w nader 
ozy w,cnym nastroju przeciągnęło się 
do późnej nocy.

■ — o ——

tru p  noworodka 
na Podzie.

Lwów, 11. stycznia 
(— ). Na .pokrytej lodem rzece We- 

reszyca w miejscowość' Zalesie obok 
Janowa poster, policji w czasie patrol, 
znalazł w pakiecie trana now orodka 
pici żeńskiej, liczący około h tygodni, 
Dochodzeń.a *7 toku.

 -o— —i
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TOŚCI. —  I’Oi) M A ScĄ  TRAD YCJI —  SZCZYT GŁUPOTY.
Londyn, w styczniu. 

( ~ )  Angija jesl krainą rozmai 
lyci. staryen zw ccza ów, które nie 
tylko dla cudzoziemca, ale nawet

dla tubylca są często zupek ie r ie -  
zrozumiale a mimo tego zachow y­
wane z wielką ści Ł ś -ią . Niektóre 
z L>ch zwyczajów Sij co najm niej —

dziwne* A rekord w tym  względzie 
może uzyskać miasteczko Grave- 
send w hrabstwie Kent, rywalizu  
jące w niezwykły sposób z drugierr, 
miasteczkiem Dunmow, lezącem w 
tern samem hrabstwie

Oto bowiem w miasteczku Dun 
mow istnieje ra=tępu ;ący zwyczaj. 
Raz w roku odbywa się

wspaniała uroczy stość, 
nodczas której burm istrz miasta 
wręcza parze małżeńskiej, znane1 
ze szczególnie przykładnego i zgod 
nego pozvcia,

poteż v kawał donłny. 
Oczywista słoniną ta nie przedsta­

wia wielkiej w artości realnej, jest 
>ednak symboliczną oznaką uzna 

ia dla wzorowych małżonków.
Ryw alizując od wieków z tem 

miasteczkiem, posiada miasteczko 
Trawesend zwycza j — wprost prze- 
iwnv! Oto bowiem odbywa się w 

o,cm  co roku również uroczvste 
v, ręczani i słoninv, ale nagrodzony 
ni są, ci małżonkowie, którzy u- 
hodzą za —  

najbardziej kłóMiwych w  tnieś- 
cic,

1 rudno zrozumieć w czviej głowi - 
zrodził się ten idiotyczny pomysł ; 
w jakim  właściwie celu ta nagroda
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Ze soraw miejskich.

Walka ze śniegiem we Lwowie.
ZARZĄD MIASTA PRZY POMOCY INNYCH WŁADZ ZMOBILIZOWAŁ E- 
NERGICZNĄ AKCJĘ PRZECIW INWA ZJI ŚNIEŻNEJ. —  ILE ŚNIEGU JUŻ 
WYWIEZIONO. —  ZUPEŁNE OCZYS ZCZENIE MIASTA KWESTJĄ NAJ-

BLIŻSZYCH DNI.
Lwów, 11. stycznia.

(jp). Dzięki energicznej akcji, pod­
jętej przez Zarząd miasta, ślady kata 
strofy śnieżnej, która nawiedziła mia­
sto w pierwszych dniach stycznia br., 
zaczynają się szybko zacierać.

Zarząd czyszczenia miasta przystę­
pując do usuwania gór śniegu, zwrócił 
prze-ćiewszystkiem uwagę na główne 
arterje miasta, starając się przede- 
ws/.ystkiem utrzymać

ruch tramwajowy i kołowy. 
Święta ruskie utrudniały nieco pracę, 
gdyż robotnicy dzienni nie zgłosili się 
i trzeba było werbować robotników z 
Barszczowic, Prus i Lewandówki, w 
czem pomogły wiele Związki Strzele­
ckie. Z powodu szczupłości taboru Za­
kładu czyszczenia miasta pługi praco­
wały bez przerwy dniem i nocą nad 
zyartywaniem śniegu.

Wszystkie zaprzęgi Zakładu odda­
no do wywozu śniegu. Ponieważ za­
przęgi te nie wystarczały, Zarząd Za­
kładu czyszczenia miasta zwrócił się 
eto kierownika warsztatów Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych iuż. Li­
sowskiego, który z wielką życzliwością 
odniósł się do prośby Zarządu i poży­
czył miastu przyczepki do samocho­
dów oraz jeden czołg o sile 100 K M., 
do którego dorobiony pług, będzie w 
tych dniach użyty do zgartywania 
śniegu w odległych peryferiach mia­
sta. Frócz tego- wynajęto około 120 
farmanek prywatnych do wywozu 
śniegu..

Komisarz rządu w chwili katastrofy 
z wrót ił się o pomoc do wojskowości i
dzięki obywatelskiemu stanowisku 
dow. gen. Popowicza, miasto otrzymało 
pluton samochodów ciężarowych

W krytycznych dniach Zarząd 
czyszczenia miasta cały swój tabor sa­
mochodowy ściągnął do wywozu śnie­
gu, zaś'śm iecie wywożono zaprzęgami 
konnymi. .

O intensywności pracy niech świad­
czą następujące cyfry: Gdy w grudniu

wywieziono 31.000 m. śniegu, to w
styczniu do dnia wczorajszego 24.440 
m. kub. Obecnie przy usuwaniu śhićgu 
zajętych jest około 730 robotników. vV 
nocy do wywozu śniegu używa się lor 
tramwajowych, których obecnie Za­
kład ma do dyspozycji 12. Oprócz 'te­

go Miej. Zakład E ektryczny przy po­
mocy swojego taboru usuwa śnieg z 
torów tramwajowych. Dziennie wy­
wozi się około 4.0C0 m. kub. śniegu.

Z raportu z dnia 9. hm. wynika, 
że usunięto z ulic miasta 135 samo­
chodów śniegu, 1408 fur i 32 lor, co 
daje przeszło 4.000 m. kub. śniegu.
Celem łatwiejszego wrzucania śniegu 
do Fcłtwi, zastępca Komisarza rządu 
dr. ObmiAski zarządził otwarcie wię­
kszej ilości kominów kanałowych i 2 
kolektorów, Zarząd' cz. rn. spodziewa 
się w najbliższych dniach oczyścić w 
zupełności miasto z zasp śnieżnych.

Kiedy rajcy nasi powrócą do sali
ratuszowej ?

Lwów, 11 stycznia.
- (jp) Na odbytem wczoraj posiedze­

niu Kom.sji technicznej sen. Thnllie 
złożył sprarwozdanie z komisji obcho­
du na Persenkówce, które przyjęto 
do wiadomości.

Z kolei inż. K olbnszow ski prosił’ o 
przysp ieszenie rek on stru kc ji Bali ob­
rad , gdyż z powodu złej akustyki obra­
dy w Muzeum Przemysławem są. nie. 
możliwe. Zastępca Komisarza dr. Ob- 
m iń sk i oświadczył, że roboty murar­
skie są. ukończone, jednak z powodu 
pow olnego w y sy ch an ia  m urów , roboty

malarskie musiały być opóźnione. Sala 
niedługo zostanie oddania do użytku. 
Mówca zaprosił rr. Minkiewicza i Awi-
na na konferencję w sprawie dekoracji 
sali. 1

Z porządku dziennego przyjęto 
budżet budowy ulic, dróg i placów w 
sumie 2.551.370 zł. i uchwalono sze­
reg rezolucji, między innymi dr. Ro- 
śenkranz prosił o wzięcie pod uwagę 
ulic. uporządkowanie ulic Kościelnej i 
Strzeleckiej, ze względu na dworzec 
autobusowy, a również ulicy Karnej. 

 o------

Świę o dli dziec .
Przed występem teatru dziecięcego 
ks. Stanisława Wo.anina w Teatrze 

Wielkim.

Lwów, 11. stycznia.
Nie wiem, czy tak było, ale wyo­

brażam sobie, że tak być musiało. 
Wiosna w Dobromilu, mia-steczku na 
łrnji kolejowej między Przemyślem a 
Chynowem. Iliale probostwo ujęte w  
ramy kwitnącego sadu, ze staropolskim' 
ganeczkiem. A na probostwie, co dnia 
schodzą, siej trzy osdby i konspirują. 
Możemy zdradzić ich nazwiska —  te 
trzy osoby, to ks. proboszcz Stanisław 
Wolanin, Marja Żuławska i Helena 
Łobosowa. Tajemnicze narady, lektura 
jakichś dokumentów, kreślenie szki­
ców i rysunków. Co robi ta tajemnicza 
trójka? Robi teatr dziecięcy. Marja

Żuławska napisała nową sztukę „Ry­
cerze Królewny", ks. Wolanin dora­
bia do niej muzykę, Helena Łobosowa

przygotowuje się do trudnej kampanji 
reżyserskiej. Trudnej, bo wszystkie 
role wraz z chórem i baletem mają 
być obsadzone wyłącznie dobromil- 
skiemi dziećmi, a uc.zyć dzieci teatru 
jest nielada sztuką, 'ioteż wiele trzeba 
było konferencji a jeszcze więcej.żmu­
dnej pedagogicznej pracy podczas o- 
gromnej ilości prób, ażeby doprowa­
dzić do . scenicznego zrealizowania 
„Rycerzy . Królewny", które nastąpiło 
na scenie dobromilskiego „Sokoła" w 
dniu 22. lipca 1928 roku.

Mam w ręku recenzję „Ziemi prze­
myskiej" z tego ciekawego przedsta­
wienia. Jedna wiązanka zachwytów 
dla zdolnej autorki, dla czarownej mu­
zyki ks. Wolanina, dla małych akto­
rów i ich niezmordowanej reżyserki p. 
Łobosowej. 1 pomyślcie tylko, czy nic 
wstyd: podczas gdy my tu w wielkiem 
mieście coraz częściej przebąkujemy o 
upadku teatru, na prowincji ludzie do­
brej woli, niepoprawni entuzjaści z ni­
czego wyczarowują, teatralną złudę, 
wzbogacającą naszą kulturę narodo­
wą na Kresach.

Ten oto teatrzyk dziecięcy z Do: 
bromila ujrzymy dziś po południu w 
Teatrze Wielkim. Będzie to święto- dla 
dzieci, jakiego Lwów dawno nie prze-- 
żywał

Spojrzałem w rozumne oczy księdza 
Wolanina. Uczy te, gdy mówił o swoim 
teatrzyku, płonęły entuzjazmem. Więc 
jestem puwny, że ślicznie dziś będzie 
w Teatrze Wielkim

Henryk Zbierrchowski.

Pajtak, Łaba i Marcinów
odwiedzali szkoły

< NIE GWOLI OŚWIATY, LECZ ABY KRAŚĆ.

Lwów, 11 stycznia.
, (— ) Jak już onegdaj den eśliśmy, 

nieznani sprawcy dokonali włamania 
dę szkoły powszechnej im. św. Anto­
niego, gdzie skradli 'wielką ilość rzeczy 
oraz przyborów szkolnych, ’ wyrządza­
jąc szkodę na 1600 zł. —  Wydział śled- 

i czy po przeprowadzonych dochodze­
niach ujął spraitcę tego włamania w 

osobie Stanisława Pajtaka, Kazimierza

Marcinowa - i Juljusza Łaby, przyćżem 
wyszło na jaw, że ci sami dokonali 
włamania do czyte.ni , Proświty" przy 
Ul. Kru-piarskiej i skradli tam patefon, 
oraz ubrania sportowe wartości 600 zł. 
Pozatem aresztowano ' znaną, paserkę, 
Zofję Stallhamer, zarr». przy ul. Bóżni­
czej 1, która od ztodzieji tych nabywa- 

1 ła łup.
 o-----
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Jak to widziałam?
Gdy po kochałam , gdy zostałam  n a ­

rzeczoną, a  potem żoną. wiedziałam d o­
skonale, nawet w okresie  na jgorętsze j  m i­
łości, że człowiek, którem u się oddałam, 
j a k  większość mężczyzn, mial pewną 
przeszłość. Nie ch cę  k łam ać. T a  prze­
szłość nigdy nie spraw iała  mi s p e c ja l ­
nego bólu. Może działo się tak dlatego, 
że nie jes tem  w y ją tk iem , może pewne 
wyobrażenia, z którem i m y kobie ty  zży­
wamy się, przesta ją  być wyobrażeniami 
i zam ien ia ją  się w proste słowa, niepo- 
sin da jące dla nas żadnego znaczenia.

W yszfam  za mąż i w ciągu trzech lat 
b yłam  szczęśliwa. Po trzech latach mąż 
m ój został przeniesiony do innego miasta 
i był bezemnie cztery miesiące. W  tym 
czasie (dowiedziałam się o tern dopiero 
później gdy wrócił) zdradził mnie, lecz 
całk iem  po męsku. Rez miłości, bez n a ­
miętności ,  poprostu dlatego, że był długo 
sam. W ypadek ten nie zostawił w nim 
żadnych śladów.

Giły dowiedziałam się o leni, -p ła k a ­
łam bardzo długo i nie dopuszczałam go 
do siebie, lecz w końcu przebaczyłam mu 
Rez wyrzutów, bez napom nień, że gdzieś 
coś z nim się przytrafi ło .

N ie jednokrotnie  potem przenoszono 
go i  m iejsca  na m iejsce i nie wiem już, 
czy zdradzał m nie w ten sam sposób, czy­
nie. Nie chciałam  wiedzieć.

mO Uoialii-ci iuv J im j
gdy nagle ja k iś  dziwny wypadek w ytrą­
cił m nie  z -równowagi.  Opowieść m oja  
wyda się niezrozum iała  bardzo wielu lu­
dziom. Mnie sam ej je s t  trudno opow ie­
dzieć. W  ja k i  sposób i dlaczego przesta­
łam koch ać  mego męża.

Zrana koch a łam  go, a  wieczorem prze 
stałam, nie m a ją c  do tego żadnego po­
wodu. W łaściw ie nie przestałam go k o ­
chać,  to nie je s t  właściwe Wyrażenie. 
Lecz n ic  mogę widzieć jego  oćzu. Nie 
mogę znieść jego  dotyku, jego  pieszczot 
i czasem m am  wrażenie, że szczęście m o ­
je  minęło ju ż  bezpowrotnie .

Sprawa przedstawiała się w ten spo­
sób. Na Boże Narodzenie przy jechała  do 
nas z prow incji  daleka  m o ja  kuzynka. 
Nie zbyt miła, nie ładna z krostami na 
twarzy. Dziewczyna, ja k ic h  wiele. Miała 
spędzić u nas tylko święta i pomagać mi 
w gospodarstwie.

Między nią a moim mężem nawiązały 
się odrazo stosunki towarzyskie,  zupeł­
nie zwykłe,  k tóre  nigdy nie przechodzą 
w związek bardzie j  intym ny i niebez 
piec?ny. Zaczęło się od następującego 
wypadku :

W  przeddzień wigil j i  przewieszaliśmy 
w p o ko ju  obrazy.

Zina, m o ja  kuzynka, s to ją c  n a  W yso­
kiem krześle , rozwieszała  obrazy, a mąż 
podawał je j ,  W  niektórych  m ie jscach 
gwoździe byty wbite nazbyt wysoko i Zi 
na z trudem sięgała, podnosząc się na 
palcach i w takim  m om encie poślizgnę a 
się, krzesło się przewróciło, Zina straciła  
równowagę i spadłaby na podłogę, gdybv

-.V- f W U W j l . . .  j , J .  „
iaK niezręcznie,  że j e j  c ienka bluzka od ­
pięła się, u k azu jąc  nagle j e j  białe plecy 
W szystko to trw ało  zaledwie mgnienie 
okA. Mąż potoźył j ą  natychm iast  na zie­
mię, a ona zauważywszy nieporządek w 
garderobie, szybko uciekła  i jestem prze­
konana, że mąż m ój nawet tego nie za ­
uważył, a jeżeli nawet zauważył, to prze­
cież nie może to mieć żadnej  łączności 
z wypadkam i, k tóre  nastąpiły.

Po upływie pół godziny cały  incydent 
został ju ż  zapomniany.

Po obiedzie mąż, ja k  zwykle, udał się 
na ślizgawkę. Zw ycza j  ten zachow ał j e ­
szcze z czasów dzieciństwa, gdyż ub ó­
stwiał ten zimowy sport.

Udałam się do mego p o ko ju  i położy­
łam się na kanapie.

Po pięciu minutach , wypadek, ja k i  się 
przedtem zdarzył przedstawił mi się w
zupełnie innem świetle  i ja k a ś  siła
pchnęła  mnie do tego, żebym się udała
za moim mężem. Nigdy tego nie czyni­
łam. Ogarnęło mnie ja k ie ś  złe, męczące 
przeczucie.

U brałam  się szybko i wyszłam z d o ­
mu. Pam iętam  jeszcze jedno dziwne wra 
żenie. Obok m nie przechodzili  ludzie, 
przejeżdżały auta, powozy, t ram w aje ,  a 
wszystko to działo się bez dźwięku, zu­
pełnie ja k  na ekranie ,  gdy nagle muzyka 
przesta je  grać. Ulice ja k gd y b y  usłane b y ­
ły watą, która  wszystko zag uszała. S e r ­
ce coraz bardzie j  ściskało mi się z bólu

Czyżby już wszystko było stracone 
ś l iz g a w k a ' była za miastem w lesię. Za 
trzynfałam się p rz y . je d n e m  z drzew. Nit 
czekałam  długo. Z am knęłam  oczy i na-

>v\aUu«i IKĆiie lii-
li o i nagie pit-cy widnie jące z poza od­
chylonego, futra .  A j a  uważałam ją  za t a ­
ką niewinną! W  odleg ości kilku .kro’; 
ków z am ajaczy ł  drugi cień. Zina roze­
śmiała się g óśno i padła mu w ob jęcia .  
Trzym ając  się pod ręce szli coraz d a le j . ’ 
Drżałam na calem ciele s lo ją c  za drze-, 
wem i szepnęłam nagle bezw iednie :’

—  No teraz pocału j j ą !  ,
Ja kg d y b y  u lega jąc  m o jem u  rozkazo.

wi nachylił  się nad nią nisko lak,’ że nii. 
mogłam rozróżnić ich twarzy. Wyszli 
z lasu. Poszłam za nimi, a oni mnie nic 
widzieli.

Podkradałam  się blisko, wreszcie 
szłam obok nich. Nie słyszeli i nic wi­
dzieli.

On trzymał ją  za ręce. i mówił szybko 
w strzymując oddech, i to co mówił byip 
tak szczere, tak zewslydne. ja k  słowa, 
które są możliwe tylko w chwilach u tra ­
ty zmysłów.

—  J a  cię wtedy widziałem... O jak  
p iękną byłaś wtedy... Czyś ty nic zrozu 
miała, czyś ty nie widziała, co ze mną 
było?.. .

—  Nie, nie w idz ia łam ,.
Zam knęła  oczy, a on przylgną! do j e j  

naw-pół rozchylonych ust.
Nagle zerwał się, p o jw ał  j ą  w ra m io ­

na i uciekł ja k  zwierzę, k tóre  ch w yci’o 
zdobycz. Pobiegłam  z nimi razem. Ugi­
nały sic podeinną nogi. lecz m im oto hic 
giam naprzód Schw yciłam  go za ręce 
i krzyknęłam :

- -  Dym.trze, na litość boską!. .
Sp o jrzą '  na mnie z podełba krw ią na 

biegłemi oczym a t do tego stopnia opa
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O pomoc lekarską i :pal
dla emerytów kole]., wdów i s erót.

u d o g o d n i e n i a , n a

Lw ó», 11. stycznia.
Em eryci kolejom  przyKio od- 

tzuv ,aj3  łalś.l, że bezpialna pomoc 
lekarska, zapewniona pracownikom  
pańslwowym, zoslała tylko częś­
ciowo im przyznana, zaś członków  
ich rodzin od niej zupełnie w yklu­
czono

To ograniczenie emerytów w po 
mocy lekarskiej, daje się im szcze­
gólniej dotkliwie odczuwać, tem  
bardziej, że skazani na znacznie 
skromniejsze dochody, niż pracow ­
nicy czynnej służby, zm usze­
ni stj już choćby z racji po­
deszłego v ieku do częstszego szu­
kania porady u lekarzy.

W obec lego słuszne byłoby. bv 
przy w ydaw aniu no\vvch przepi­
sów o pomocy lekarskiej przyzna­
no em erytom  i rencistom oraz ich 
rodzi non., jakoteż wdowom i sie­
rotom pomoc tę w tyim am ym  za­
kresie co pracownikom służby czyn 
nejs

Tego rodzaiu hum anitarne po­
traktowanie pracow ników .' którzy  
w służh ■ koleiowei stracili siły i 
zdrowie będzie dowodem, że z a ­
rząd kolejowy dba istotnie o tvch. 
k*órzv r.ejlepszf lala -w eso życia 
poświęcili pracy na kolejach.

Jednocześnie należy podnieść 
jeszcze jedną sprawę ważną dla e 
m erytów  i ‘ rencistów, której przy  
ehylne załatwienie nie narazi skar­
bu Państwa na w .d alk i. a stanowi" 
będzie znaczna ulgę dla emerytów  
i rencistów. Idzie p przyznanie im 
prawa poboru denutatów opałowych 
na . raty . analogiczni* lak ink nra-

KTÓRYCH SKARB K O L E JO W Y  NIC N IE  TR a CI, 
JAKO  W IE L K Ą  ULGĘI.

cownikom czynnej służby. Ponie­
waż pobierane zaopatrzenia dają  
zupełną gw arancję ściągi ięcia rat 
na opal, a wreszcie i kw artał po­
śm iertny może pokryć pozostałą do 
splnly należność, przeto ryzyko jest 
identyczne z tem, jakie przedsta­
wia wydaw anie opału na snlaty  
miesięczne czynnym pracow n!kom  
Możność opłaty należności w caloś-

A EM ERYCI ODCZUJĄ J E

Matki, żądajcie mączki o ożywczej, zna- 
' Uoj marki 

„FOSFATYNA FALIERES", 
której miljony dzieci zawdzięczają 

zdrowie i siły.

ci przy odbiorze deputatu opałowe 
go, jest u em erytów , skazanych na 
bardzo niskie uposażenie ezamś 
praw ie niedoścignionem. Wobec 
tego spłaty ratalne Dyłyby dla nich 
prawdziwem dobrodziejsiwem, nie- 
obciążającem  przylem  Skarbu. Ż y ­
cz} ćby sobie należało, by jeszcze w 
bieżącej zimie mogli em eryci sko­
rzystać z tego udogodnienia.

aiptfiiil?
U  trtRO blM U

WYŁĄCZNY srłab

GABRYEL STARK
LWÓW PL MARJACKI 11.

Seeciil! i s i u e z m  z przed fl«Q lit.
„KSIĘGA PIĘKNOŚCI" Ma RCINA SIENNIKA. —  CIEKAWE ŚRODKI NA POROST WŁOSÓW, DEPILACJĘ, 
ŚwrEiSUŚÓ CERY, ODMŁODZENIE GENERALNE. —  TŁUCZONE JASKÓŁKI, NOGI CIELĘCE I INNE GORSZE 

RZECZY... —  WÓDKA PIę LNGSM. —  KRULZE JAJE I OLI AA W USTACH.
Lwów, 11. styczrua. 

( + )  Przy czytaniu zachwalanych 
w anonsach przeróżnych specyfików 
na porost włosow a la Anna Csillag, 
nasuwa się pytanie, jaK też dawno 
istnieje znajomość „łysinolcczmctwa". 
Zdaje się,; że nasi jaskiniowi przodko 
wie. nie znali wogole wypadania wio-, 
sów, aie już w najdawniejszych pom­
nikach cywilizacji spotykamy świade­
ctwa, że starożytni żiiaU łysinę i ‘sta 
raii się je j zapotiedz,

Nie znamy Ic k ó w , j a k ie  stosowano 
przeciw łysinie!, przed lat tysiącami, 
ale zato przechowała się ciekawa 
książKa, wydana przed laty 44.0 (w r. 
1568 w Krakowie). Nosi ona tytuł 
■„Herbarz Siennika *, gdyż autorem jej 
był niejaki

Marcin Siennik
Mą-ż ten  szlachetny, o dobro cierpiącej 
ludzkości wielce dbały 'podał parę pa 
radnych recept, które warto tu przyłą­
czyć. Naprzód więc rady dla łysycli, 
Inb mających poszycie czaszki mocno 
przerzedzone:

„O mnożenin włosów bądź na gło­
wie, a bo y indzie, zwłaszcza y tam, 
gdzie oblażą, y jako im lezienia bro­

now any uy, nam iętn ością . ze m e poznai 
•mre. nie zrozu m iał i od w rócił się. W i 
działam , ja k  ręce je g o  bard zie j ją  śc isn ę­
ły. D obiegliśm y w len sposób do naszego 
dom u. Z aniósł ją  do poko ju , a ja  ciągle 
biegam  za nim  i wotam

—  D ym itrze, na lito ść boską, co  to 
m a znaczyć?!..

*
W szystko by ło  straszn ie  dziw ne. On 

wniósł ją  na rękach  do swego g a b i n e t u ,  
rzucił na kanapę i, n ie  ro z b ie ra ją c  się, 
począł z n ie j zryw ać su knie.

—  D ym itrze, na lito ść bo sk ą !... —  
K rzyczałam .

m e słyszał. O b ją ł ją .  w idziałam  to 
doKlar.nie. W tedy  zatrzep o tałam  rękom a 
i krzyknęłam .

le j chw ili nad głow ą tn o ją  zadźwię 
cza! zm .ny mi gtos.

—  L iza, co ci się sta ło ? ...
T en  sam  glos pow tórzył po ch w ili:
— Czemu lak patrzysz tu m nie? —  

Je ste ś  biada ja k  trup , czy  ci się śn iło  coś 
strasznego?...

Leżaiain na kanap ie , a nadem ną stała 
Zina z przew iązaną tw arzą. B oh  ty ją  
zęby,

—  Co ri się śn iło ?  K rzyczałaś tak, że 
raty  dcm  zerw atgsię na nogi.

D rżąc na catein cie le  czułam  jesz cz e  
bicie  serca.

—  Czyś ly wychodziła r. domu. Żina?
—  Dokąd mm ta m pójść z lak- twa 

rzą? Czy nie wiesz, gdzie f& l  wata do 
zębów?

—  Czy Dymitr przyszedł?
—-  Nieji jeszcze Nie mogę znaleźć so ­

bie n ie js c a  la k  m nie zęby bolą...

1'otem byia k o ia c ja ,  podczas Które, 
obserwowałam  ich bacznie, lecz nic po 
dejrzanego nie zauważyłam ..

On jad l  ja k  zdiowy, wygłodniały 
cz iow itk ,  nie z w raca jąc  na nie uwagi 
a Zina siedziała zla, m arszcząc czoto 
z zawiązaną, spuchniętą  twarzą.

Nie, nie nigdy m ędzy nimi nic nie 
mogło być to wszystko było tylko snem 
koszmarnymi

Lecz późną nocą, gdy zostaliśmy sa ­
mi, a on podszedł do mnie, dostrzegłam 
w jeg o  oczach dobrze znany mi błysk, 
zabi o we mnie serce i nie w io ń  co to 
było: nienawiść, ,  wspomnienie, czy też
przeczulenie,  lecz odepchnęłam go od 
siebie.

—  Co ci się stało, Lizo?...  —  zapytał 
zdziwiony.

Nie wiedziałam, co odpowiedzieć. Co 
fnęlam się tylko z grymasem na twarzy.

Pow lorzył:
—  Cóż ci się stało m o ja  droga? Czy 

jesteś chora?. . .
—  Nie —  odparłam — Udko na litość 

troską nie mogę... nie mogę... —  i -az j e ­
szcze odepchnęłam  go od siebie.

Kuzynka i m a  dawno od jechała ,  lecz 
do te j  pory nie mogę się uspokoić.

Nie mogę zapomnieć^ tego. co wjdz:a- 
'ani na własne oczy. W iem , "że to bvt 
tylko sen. lecz nie mogę zapomnieć jego 
Iwarzy, jego oczu jego trzęsących s :ę 
rąk. Możliwe że to szaleństwo, lecz ja  
nie mogę ani zapomnieć , ani przebaczyć, 
albowiem to przecież hyto by ło"  na 
prawdę, sam a widziałam..

- j  —•i -  Tłum. F - M-

nić, iaku y odzierżane mocaić... Jeśli 
włosy gdzie obłażą, tedy ono miejsce 
trzeba trzeć, az się zaczerwienie y za­
pali. Pomażysz ono mieysce na noc 
sadłem kaczym, z kokosowym zmie­
szawszy. Potym namazuy to maścią. 
Weźrtu Smoły, Salotri, Mastiki, Kozie­
go iuf>u z miortowym oleiom roztwo­
rzywszy, pomazuy“. ■

„O bronieniu łysiny: Moczem psim 
głowę maczay; ’ łysieć nie dopuszcza. 
Jeśli z miodu pocznie kto być łysy, 
masz to mieysce olejkiem słodkich 
migdałów pomazować, albo psim mle- 
<dum. Żółć wieprzowa z oliwą toż 
czyni Krwią kretową samą też po­
m azać". •• i..

„O bielenia włosów na głowie bez 
słońca: Ochędożność członka naywyż- 
szego, to Lst głowy dz.ecinney albo 
iianieńsk.aj, będzie nam początkiem 
statecznego porządku w lekarstwach, 
iż do nainiższego c-złomka podeszew”.

„O czernieniu włosów: Krucze iaie 
zbiy, a okoliwszy głowę, pomazuy, alu 

-póki nie uschnie, miey oliwę w u- 
ściech, by zęby nie szczeraiały! Nie 
umywszy się do trzeciego dnia, a czyń 
to w cieniu

„O spędzeniu włosow z onycb 
mieysc,' któreby gołe mieć chciano: 
Wódka bardzo dobra na zganianie 
włosów Młodych iaszkołczą.t uwiercić 
z bobrowym stroiem, octem >.strym 
roztworzywszy, wley tp' w Alembig a 
upal wódkę —  tą włosy- zgubisz**.

„O odmłodzeniu lica y zmarsz- 
czków odpędzaniu: Lica odmłodzenie
baby starcy, aby. się zdała we dwu 
dziestu leciech. Tak uczyń: Weźon
dwie nodze cielęce, a warz je w ośmi- 
naśr.ie funtów wody rzcczney, az 9 

funtów wywreią. W lóż w oną iuchę 
ryżu funt i ,  białka z skorupami dzie- 
sięci, od iaicc świeżych. To wszystko 
zmieszawszy, warz,- potym wypal, aby 
wszystka wódka - wyszła, w. tę wódkę 
potym włóż po trosze Kanfory, Hału- 
n<u cukrowatego, a będzie wktemu 
wyborna". ,

Jak widzimy, środki kosmetyczne 
owych czasów były mocno skompliko­
wane, choć nie miały tak szumnych 
nazw, jak dzisiejsze. Gzy były od tych 
ostatnich skuteczniejsze, o tem nie 
wiemy, bo uczony Marcin Siennik mc 
o tem nic wspomina...

P < ^ L ę ł*c iv s n ie .
JW ie lm o żn em u  Panu Drowi Adamowi 

Grucy spec jaliśc ie  chirurgowi za bezin­
teresowną, nader troskliwą i skuteczną 
k u r a c ję  c iężkie j  i d ługotrwałej choroby 
ręki (gruźlica kości) składam tą drogą 
najserdeczniejsi . wyrazy podziękowania 

j i wdzięczności.
I 883 ‘ Ludw ika Skr'd iot.i. .

ifcual w»
N ic ln w c D  o k a z ja  zaop atrzen ia  s .ę  w p ierw szorzędne tow ary.

ZUPEŁNIE DARMO
Firma BERTA STARK

magazyn pończoch i bielizny d am skie j  3
oraz

Firma „A N i) R Eu
magazyn mód męskich Lwóa . p lac M a rja ck i 9 

ustanowiły  dla swej P. T. Klienteli  z wdzięczności zą okazane im dotychczasow 
zauiani j« den dzień gratisow y w miesiącu styczniu br.. w którym lo dniu każdy 
może zaop atrzyć się u nieh w tow ary w edie ŚWegó y yboru i dow olnej ilości

zupełn ie d arm o l!!
Dzień ten zostan ie publicznie w obecn ości n o L * ju s .e  ?. dni powszednich 

miesiąca.  styczma w ylosow any dnia 4 po. lutego o godzinie 3-cie j  w l -k a lu  firnie 
Andre przy pi. M ar jackim  1 9. W ynik losowania podany zostanie w dziennikach 
do pu b'iczn e j  wiadomości .  s

W y b rań co m  .osu , którzy mieli szczęście w wylosowanym dniu nabyć to 
wary u powyższych firm i to udowodnią otrzymanymi przy znkiipnie oryginal­
nymi bloczkami zostaną pieniądze,1 prze1/ - nich złożone przy nabyciu tych tow a­
rów \> cubiści gotów ką zw rócone.

Im częście j ,  ifn intenzywuicj kto  korzystać (będzie w niięsiacu stycznia" z u- 
siug powyższych nagazynów, tem pewniej liczyć może .la wygraną.

K O R Z Y ST A JC IE  2A T EM  £ OKAZJI NABYCIA P IER W SZ O RZ ĘD N YC H  
TO W A R O W  Z U P E Ł N IE  DARMO. W Y B Ó R  O L BR Z Y M I.  CENV N IE Z M IE N IO N E J



Sfr. 10 „GA7PTA P O P A W W  z dnia 12. stycznia 1920. Nr. 8739

-  GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -

Czego brak ituzem u miastu?
MARJAN JĘD k r n .

Stanisławów, w' styczniu.
Czego brak naszemu miastu? Oto 

fatwa odpowiedź! Brak nam nie tylko 
rzeczy błanych, rozrywek —  lecz na­
wet prymitywnych i niezbędnych u 
rządzeń technicznych, związanych z 
oodziennemi potrzebami życia Nie 
mamy elektrowni, wodociągów, kana­
lizacji, zakiadów kąpielowych i wiele 
innych urządzeń.

Człowiek kulturalny w dwuJzie- 
stem stuleciu ma pewne wymagania 
i prawa, płaci podatki —  nietyłko pań­
stwowe, ale i gminne, w zamian za to 
otrzymuje w przeciwieństwie do kra­
jów zacnodnich vgdzie nawet małe 
wioski utrzymują wspomniane zakłady 
użyteczności publicznej), ogródki z 
kwiatuszkami, kosze na śmiecie przy 
głównych ulicacn, „koc!e łpy‘* przy 
ulicy Sapieżyńskiej (w nagrodę za sil­
ny ruch uliczny), dla niektórych lu­
dzi dobre posady w Magistracie, ma­
jącym wiele pracy biurowej i zatru­
dniającym peTsonal nawet na koryta­
rzach ... Jednem słowem mamy gospo­
darkę magistracką nar excellence 
której praca w okresie powojennym 
przedstawia się nader smutno.

Nie można jednakowoż potępiać 
Magistratu! Pracuje on ustawicznie i 
z pewnem nawei zaparciem się! Dla-

Dzieciobójstwo.
Star i  ławow, w styczniu.

Jeszcze w m aju 1928 roku zabi­
ły W anda i Olga Mielnickie z Prze 
myślą nieślubne dziecko, którego 
zwłoki zostały znalezione w kanał ś 
w Stanisławowie. Ooydwie zbrod- 
niarki ukryw ały się przed policją, 
kf ra je obecnie ujęła, celem od­
staw ienia do Sądu.

Wystawa krajowa.
S ta rrła w ó w , w styczniu.

W łączności z W ystaw ą K rajo­
wą w Poznaniu, zorganizowany zo­
stał przy tułejszcm starostwie 
pow. Pow iatow y Związek Po­
m ocy W ystaw y Krajow ej w Po­
znaniu w r. 1929, którego zadaniem  
jest nawiązanie kontaktu między 
Zarządem  W ystaw y Krajowej a 
poszczególnemi firm am i w p o w i-- 
cie, clieącemi wrzin ść udział w W y ­
stawie przez wysłanie ekspona­
tów. W spom niany Kom i'el pracuje 
pod przewmdnictwmra staros'v  po 
wiatowego S 'a - i  law a isly —  
funkcje sekretarza Komi'etu speł 
m a sekretarz Rndv powrntowei 
W ilhelm  Nogaj, który też udziela 
wszelkich Informacu w związku z 
W ystaw ą w biurach W ydziału Po 
wiatowego

KRONIKA.
K in o W arszaw a: „Miłostki a k to r k i "  z 

Połą Negri
A resztow ania. Ostatni tirzestnik kra 

dzieży u rabina Aszkenazego mianowicie 
M a r ja  Sitko została w o lu n  wczorajszym 
u jętą  i oddaną sądowi. Katarzynę Sla 
Disławczyk z Borysław ia,  poszukiwaną za 
p >p< łnienia tamże kradzieży u ję to w Sta 
nisławowię, celem  odstaw ienia  do Bory

czego jednak praca nie iest tak wydaj­
ną, jak pyć powinna? Otóż, jak zresz­
tą wszędzie, tak i w naszym grodzie 
sani kierunek pracy jest względny, po­
legający na teorji, sentymentach, wra­
żeniach, po części na kokieterji, a nie

m ający nic wspólnego z pracą napra­
wdę reaime przemyślaną. Oto waaa, 
na którą nie cierpią kraje Zachodu, 
gdzie rozmach inwestycyjny przekra­
cza wyobraźnię naszych urzędników 
magistrackich. I to jest powodem, że 
stoimy lok zdała od Zachodu

Wielka kradzież u 'ubilera.
SPRAW CÓ W  SCHW YTAN O. -  S 

D \AK N IE Z 
Stanisławów, w styczniu.

W  dr.iu 9 bm. skradziono jubi­
lerowi Jakóbowi Spiegi wi z wy 
staw y sklepowe■] 60 złotych pierś- 
cici ków w artości 3.000 zł. W y ­
dział śłedczy w Stanisławowie roz 
począł natychm iast bardzo ener 
gicznc śledztwo, w ciągu którego u-

J E -KRADZIONYCH PIER ŚC IEN I 
NALEZ^ONO.
stalono, że w dniu 8 bm. dwaj o- 
sobni y byli w sklepie Spiegla pro 
ponując mu kupno dwu pierś ion- 
ków. N atychm iast po odejściu 
tych osobników zauważono brak 
klucza'(z w ystaw y. W  nocv zosta­
ła w ystaw a otworzona i pieścion' i 
skradzione. Poczęło podejrzanych

poszukiwać i wreszcie dwu spraw ­
ców aresztowano. Są to Jan  Rozu- 
lenicz i Jan  Chorzowski, obaj ze 
S'ani:;ław ow a. Skradzionych pierś 
cieni u nich nie znaleziono, gdyż 
mieli oni jeszcze dwu wspólników, 
któ'-/v zbiegli, ale istnieje pewność, 
że zł tcgli w najbliższych chwilach  
ujęci zostaną.

Zawtatdona Ksśtośt 
srawrden scmoItrstwŁ

S tar i ławów, w styczniu.
Przed dwoma dniami popełnił 

samobójstwo p>zez ulopienie się w 
'lystizycy , 28 lat liczący Antoni 
huczko ze Stanisławowa. Powodem  
samobójstwa była zawiedziona m i­
łość, gdyż E rri  a Maze ówna, w 
kim e j denat się kochał, zerwała z 
nim wszelkie stosunki. Zrozpaczo­
ny huczko, przejąwszv się tein, bę­
dąc w dodatku cokolwiek podchmie 
lony rzucił się do Bystrzycy.

-o-
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Paryż, w styczniu.
(  ;  Onegdaj zakończ} ł się tu

bij interesujący proces przeęiwko 
‘.8 - to letniej Armandzie Trceichon, 
tojącej pod zarzutem

zam achu trucidelskiego  
na dwóch swoich konkurentów, a 
skazanej w uwzględnieniu młodego 
wieku oskarżonej na dwa lata cięż 
kiego więzienia.

Antyrerlencje te i spraw y sa nie 
zwykle ciekawe: O rękę piękne
Armandy s*a>alo sie dwóch mlo 
dzieńców, 23-letni słuchacz umśyo’ 
syietu, Fcrdvpand Crris i 24 letir 
sen właściciela dóbr Józef Eslom - 
poc. Piękna Arm anda nie chciał-' 
,ednak rozstrzygnąć, który z dwoi 
ga ma zostać szczęśliwym wybrań  
cem Icsu.

W ów czas Ferdynand, który bv’ 
medykiem, wdarli n n^mvsk ory 
yi-alnrgo rozsti /ygnięci sporu za 
pomocą

pnk^i-njcu n ^ ery k a^ sh i' hn. 
ATianowicic mękna Arrnancla ™iał i 
włożi ć do łednej z dwóch filiżanek 
cPŁ-pel k->wy

I i 1-araś ie r>act, 'Iek sidlim alu. 
w y^'a-rzniacvch d a  wywmłania na
tyr^r-j-icłnii-p' śr-ieri'i

Z-rr^wrio .JA/ęf i^k i Armanda 
zgodzih się na len niesamowity pro

S K IT K i F A T A L N E J MIŁOaCl.
(Do ryciny na str. 1) 

jekt. Pewnego w ieezora zgrom adzili 
się tioje w mieszka: iu Józefa. Na 
stole pojay ’,ły się niebawmm dwie. 
filiżanki, napclrione gorącą kaw i. 
W ów czas Ferdynand zwrócił się 
do A rm andy:

—  „My w yjdz;<Mny na chwilę z 
■okoli, a pani niech tyme/a^em  
’ sv> ie suLlimat do jednej z finża- 
-ek “.

Poczem wręczył dziewczynie tru 
«cą substancję. Po chwili mlodzień 
v pcw rńiili do pokoju i każdy z 
ich podniósł do ust w ybrana fili 

milkę. Okazało się jednak, że Iruciz, 
'-i była za w ar1 a >y

ohu fiBżajikach 
i oba i rrdndzieńc' poczęli si» w i ’ 
w straszliw ych kurczach. Dzicwczv

na zawezwała wówczas telefonicz­
nie lekarza, który udzielił młodzie? 
com natychm iastow ej pomocy* 
stwierdziwszy^ że stan ich jest 
wprawdzie poważ ty, ale niegroźny.

Jakże jednak się stało, że tru ­
cizna znalazła sie w obu filiżan­
kach? ' "  'A ':

Oto Arm anda pod wpływem ja ­
kiegoś ćem oni zcęgo pod i eplu, z 
kiórego sam a później nie potrafiła  
zdać spraw y, rozdzieliła suMrmat 
na dwie części i wsypała je do każ­
de! z filiżanek. Za ten przewrotny  
i niefortunny pomysł będzie m u­
si da spędzie Ęfwa lata w więzieniu. 
Młodzieńcy zaś pozostaną nrzv żv- 

>.ęiti i niewątpliwie obaj wyleczą sij  
7 sw e 1 fatalnej miłości.

D l m a  hj cżiiirzia ir msrei
KRADNIE PIERŚCIEŃ  BRYLANTOY, Y, FU TRO  i P O R T FE L .

Żywiec, w styczniu.
Bystra pod Żywcem przeżyła pic 

dawno tragikom iczną senzac ę. Przy 
pyta lam pewna niew iasta, podają 
ca się za wdowę po oficerze, i w 
Urzędzie gm innym  zasięgała infor 
m arii o znaiduiącvch się do sorze 
dania p ensjonalach . Oświadczyła.

E p ilo g  tra g e d ii d r c h a b y c k e j .
Drohobycz, w styczniu.

Jak  już swego c z a s u  donieśliś­
m y spraw a błp. Segala znalazła 
swoje zakończenie przed Sądem 

-N abw ższym  który zatwierdził w v- 
rok kary Srtijcrc i dla mordercy i 
podwyższył ’ arp dla o L a na ro' 
ciężkiego więzienia. Jakieś nieszrz^s 
ne fatum zdaje się jednak prześla­
duje rodzinę Segakne. —  Jak  się 
bowiem dow iadujem y Tow. assek 
Hiunicne A d dadca di Sicurta nie 
chce wypłacić rodź inie Łw oiy

2.COO dolarów, na jaką błog. p. 
Segal był ubezpieczony. Zm arły  
bowiem jakby przeczuwając coś 
złego ubezpieczył się w Tow . R m - 
niope Adrialica di Sicurta na dok 
2 . 0 0 0 .  Będąc zdrowym zupełnie zo­
stał p u v ię ty  —  miał już nawet po 
ii ę dostać, gdy w międzyczasie 
nastąpił wypadek a D yrekcja wtedv 
Policę cofnęła *i nie wwplaciła na- 
'eżnej kwńty. Spadkobiercy oddab 
swe pretensje do sądu.

że ma 12,000 dolarów gotówki, a
pragnąc osiedlić się w Bystrej, chce  
zakupić jakiś ob:el<t. Dowiedziaw­
szy się o tern, w idu by.strzańskiib 
kawalerów^ zaczęło czynić starań i i 
o rękę bogatej wrdówl i. Miedzy ni­
mi znalazł się łez naczelnik lam lej- 
szej gminy p Władysław* Tw ardo. 
Dolarowa księżniczka zamieszkała 
W' domu Tw ardow , rozumie się goś­
cinnie przez nieb podejmowana. 
Doszło wreszcie do zarę-zyn z na­
czelnikiem gminy, podczas których  
narzeczona pod pretekstem za 
■•zerknięciaświeżego powietrza, u- 
W r p a  eie i z ri ' 1 1 z "n e ł 'ie  z B y­
strej. V, raz z nią zginął narzeczo­
nemu pierścień brvlantowry futro i 
korUel 7 dośĆp pokażiu? z iwaHośrtą.. 
Poszukiwania za sprytną złodziejką 
1'|ozosJalv nnrazie bez skutku.

Popierajcie L.gę
morską 1 i zocznąt
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Największa impreza sportowa w Polsce,

Lwów, 11 wlycznia.
Polski ruch sportowy znajduje się 

w Przededniu epokowego wydarzenia. 
Dnia &. lutego rozpoczynają się w Za- 
kopanem międzynarodowe zawody 
narciarskie F. 1. S (Międzynar. Federa­
cja Narciarska). Zawody te będą nie-

lylko największą imprezą sportową,
jaka się dotychczas na ziemiach pol­
skich odbyła, ale też ■punktem kulmi­
nacyjnym tegorocznego sezonu spor­
tów zimowych, na którym z natury rze 
czy skoncentruje się uwaga całego 
międzynarodowego narciarstwa.

Egzamin polskiej sprawności.
Dla nas ma impreza zakopiańska zjadą turyści obcy i niezliczone tłumy

olbrzymia wprost znączenie. Będzie 
ona bowiem egzaminem naszej spraw­
ności organizacyjnej przed obcymi, a 
dalej znakomitym środkiem propagan­
dy polskiego imienia i  polskich zdol­
ności twórczych.

Nie potrzeba bynajmniej przesąd­
nego optymizmu, by dziś już dojść do' 
przekonania, że zawody zakopiańskie 
sianą się pierwszorzędną atrakcją za­
równo pod względem towarzyskim, jak 
i  sportowym. Do polskiej stolicy spor­
tów zimowych zjadą najwyżsi przed­
stawiciele państwa, korpus dyploma­
tyczny, reprezentanci prasy krajowej 
i największych pism zagranicznych,

swoich, by ujrzeć na starcie najsłyn­
niejsze postacie narciarskie świata, z 
niedoścignionymi Norwegami na czele.

świetność sama jodnak me wystar­
czy! Powodzenie gigantycznej imprezy 
tej zależeć będzie, przedewszystkiem od 
sprawnego jej ujęcia organizacyjnego.

Zdawał sobie z tego doskonale spra­
wę Komitet Organizacyjny zawodów, 
to też nie szczędził trudów, wysiłków j 
i pracy, by zadaniu swemu jak najle­
piej podołać i z góry zapobiec wszelkim 
ewentnalnościom. które mogłyby wy­
wołać zgrzyly i pozbawić temsamem 
imprezy właściwego jej celu i warto­
ści.

Co dotychczas zrobiono?
O pracach przygotowawczych pi­

saliśmy już niejednokrotnie. Dziś, gdy 
dobiegają one końca, postaramy się u- 
jąć je w całości, przyczem skorzysta­
my z materjału użyczonego nam ła­
skawie przez prezesa PZN p. płk. Bob­
kowskiego, którego osobistym kwalifi­
kacjom ma polski sport narciarski w 
niemałej mierze do zawdzięczenia swą 
dzisiejszą pozycję.

Pierwsze prace przygotowawcze 
rozpoczęto natychmiast po powrocie ze 
S t Moritz. Zabrano się do nich z ol­
brzymią starannością, wygotowano 
prawdziwy plan mobilizacyjny, które­
go przeprowadzenie obliczono na 

232.000 zł.
Po odtrąceniu biegu patrolowego, któ­
rego organizację przyjęło na siebie M. 
6 . Wojs., pozostał jeszcze budżet w wy 
sukości 205.000 zł. Apel do odpowied- 
■n.ch czynników nie pozostał bez echa. 
Państwo przyczyniło się do pokrycia 
w y m i e n i o n e j  sumy w wysokości 70.000 
*1., klimatyka i gmina Zakopane wy­
asygnowała 35.000 zł., a resztę przyj­
dzie u z up e ł ni ć  własnym sumptem. W  
rachubę wchodzą przedew zystkiem

dochody z wstępów, wydawnictw itp.
W  połowie września wybrano dzie­

więć komisyj: 1) reprezentacyjną, 2) 
sportowo - techniczną, 3) skarbową, 
4) kwaterunkową, 5) komunikacyjną, 
6) sanitarno - lekarską, 7) artystyczną, 
8) biegu wojskowego, 9) wydawnictw.

Jedną z najważniejszych prac była 
przebudowa skoczni i wystawienie 
trybun. Dziś profil Krokwi został od­
powiednio ulepszony. Tuż przy skocz­
ni po lewej stronie umieszczono lożę 
prezydenta państwa na 30 osób, z pra­
wej lożę dla ministrów, korpusu dy­
plomatycznego i F. I. S. Poniżej z lewej 
strony znajduje się loża dla gości ho­
norowych na 100 osób, identyczna lo­
ża po stronie prawej przeznaczona jest 
dla prasy. Na zeskoku znajduje się z 
lewej i prawej strony po 10 lóż na 24 
osób. Na dole wreszcie wybudowano 
dwie trybuny, mieszczące po 500 osób. 
Tak więc razem dysponować będzie 
Komitet około 200!) miejsc siedzących. 
Dojazd do skoczni odbywać się będzie 
za. pomocą sanek i samochodów, od- 
dzielnemi drogami, przy zachowaniu 
ruchu jednokierunkowego.

Komunikacja i łączność.
Sporo trosk nasiręrza? problem u- 1 tern specjalny pociąg nocny. Bardzo 

sprawnienia komunikacji i łączności, wydatnie wzmocniony zostanie ruch 
Od 1— 10 lutego kursować hędzie z między Krakowem a Zakopanem. Mię- 
W ao satej dc Zakopanego i z powro- I dz_y Zakopanem a Poroninem, który

przewidziany jest, jako ważny punkt 
kwaterunkowy, kursować będzie pięć 
par pociągów dziennie. W czasie kon­
kurencji skoków w Krynicy, odchodzić 
będzie pociąg z Warszawy bezpośre­
dnio do Krynicy.

Najświeższą nowością jest urucho­
mienie

specjalnego pociągu z Niemiec.
Odejdzie on mianowicie z Klingenthalu 
(na granicy sasko-czeskiej), gdzie bez­
pośrednio przed zawodami w Zakopa­
nem odbywać się będą mistrzostwa 
narciarskie Niemiec, bezpośrednio do 
Zakopanego.

Ze względu na liczny udział przed­
stawicieli prasy zagranicznej i krajo­
wej, zaszła potrzeba zmontowania od­

powiedniego aparatu łącznościowego,
któryby odpowiadał zapotrzebowa­
niom. W tym celu uruchomione zosta­
ną cżlery specjalne linje do Krakowa, 
gdzie urządzona zostanie służba prze­
łączania na zagranicę. W Zakopanem 
zmontowane zostaną cztery rozmowni­
ce telefoniczne. W czasie zawodów u- 
rzędować będzie poczta od 8 — 10 wie­
czór, a telegraf i telefon przez całą 
moc Do zakopiańskiego urzędu pocz­
towego delegowany zostanie specjalny 
personal, władający obcymi językami. 
Komitet organizacyjny dysponować bę 
dzie własną siecią telefoniczną, która 
umożliwi mu stałe utrzymanie kontak­
tu ze skocznią, trasą i punktami kon­
trolnymi.

Zauważyć jeszcze należy, że dele­
gaci i zawodnicy państw obcych są w 
granicach Polski gośćmi PZN-u. Przed 
stawiciele prasy zagranicznej otrzy­
mają wolny przejazd i pomieszczenie 
w Polsce.

Udział biorą:
Oficjalnie zgłosiły swój udział: 

Anglja, Francja, Hiszpan ja, Niemcy, 
Norwegja, Szwecja, Łotwa, Czechosło­
wacja, Węgry i Rumunia, dotychczas 
nie przysłały zgłoszenia: Szwajcarja,
Włochy, Jugosławia i Austria, ndział 
państw tych nie nlega jednak wątpli­
wości, małoprawdopodobny j°st nato­
miast przyjazd Finlandji.

Ogółem oczekiwany jest przyjazd 
130 zawodników i delegatów, do tego 
dochodzi jeszcze 70 zawodników woj­
skowych. Z zagranicy przyjedzie naj­
prawdopodobniej kilkuset turystów, na 
tomiast „najazd" krajowców obliczony 
jest od 15 do 18 tysięcy. T w tern tkwi 
właśnie największe niebezpieczeństwo, 
Zakopane nie będzie bowiem w stanie 
strawić podobnego napływu. Zauwa­
żyć należy, że ceny zostały ustalone 
we wszystkich dziedzinach, tak, iż o 
wyzysku nie może być mowy, tembar­
dziej, że ceny uwidocznione będą na 
■wszystkich możliwych miejscach.

Udział startujących w poszczegól­
nych konkurencjach przewidywany 
jest mniej więcej następująco: do biegu 
na 50 kim. stanie 40— 50 zawodników, 
do biegu na 18 kim. 70—80; —  do 
skoku 60—70, do kombinacji 6 0 —80 
zawodników. Cyfry te są naturamie 
względne i mogą ulec znacznym zmia­
nom.

Intensywną pracę rozwinie w Za 
kopanem komisja san.-lek. rod prze­
wodnictwem gen. Rupperla. Wzmocni 
ją kilku, wybitnych lekarzy - fachow­
ców zagranicznych.

Odprawy zawodników odbywać się 
będą w wielkiej sali „Morskiego Oka", 
gdzie mieścić się będą biura centrali 
Komitetu. Biuro informacyjne rozbije 
swe namioty naprzeciw „Morskiego 
Oka“. Komisja kwaterunkowa urzędo-> 
wać będzie na I-szym piętrze „Mor­
skiego Oka“ i na dworen.

• Dworzec zakopiański zostanie zna­
cznie rozszerzony, czynione są rów­
nież starania, by „Orbis" otworzył filję 
w Zakopanem.

Krótki powyższy szkic nie wyczer­
puje naturalnie całokształtu poczynio­
nych prac i  przygotowań. Zadaniem 
jego jest poinformować jedynie t  grub­
sza społeczeństwo o rozmiarach imprezy 
zakopiańskiej, której dotychczas nie 
ocenia się tak, jak na to, z poruszo­
nych na wstępie powodów, w całej 
pełni za sługuje I

Spodziewać się należy, że ogrom 
wysiłku, jaki dotychczas włożono, wy­
da też odpowiednie owoce f bilans uro­
czystości zakopiańskich wypadnie pod 
każdym względem dodatnio.

mrKrze lwowscy n e M c  yittowtf.
W  SOBOTĘ I N IE D Z IE L Ę  ZAW ODY.

I
Lwów, 11. stycznia. 12 bm. konkurs skoków dla senjo- 

Lwowski Ok tęgo wy i\omilet rów trzech klas i junjorów  na tre- 
Narciarski organizuje w dniach 12 ningowej skoczni narciarskiej^ SN. 
i 13 bm. zawody narciarsk e z na- LKS. Pogoń za stawem „świtezi 
stępującym  program em : w sobotę naprzeciw bursy. Skocznia pozwała
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na" skoki do 20 (u. Początek konkur­
su 13.30, w niedzielę 13 bm. biegi 
p łaskie: 10 km . dla ju n jorów  i n ie- 
stow arzyszonych oraz bieg na 20 i 
30 km . dla senjorów  trzech klas. 
Losowanie num erów do biegu sen- 
jorow o godz. 10 S tart do pierw ­
szego we Lw ow ie biegu na 30 km. 
oraz do biegu 20 km . o godz. 10.30. 
Losowanie numerów7 do biegu dla 
juniorów  i niestow arzyszonych o 
godz. 11. S ta rt o godz. 11.30. Start 
i m eta na Pohulance obok restau ­
rac ji. W pisow e do każdej konkuren 
c ji  dla sen jorów  zł. 1, dla juniorów  
i nicslow . 50 gr. Nagrody w  żeto­
nach. Zgłoszenia p rzy jm u je  Sekre­
tariat SN. 1LKS. Czarni, Rutow skie 
go 8 w  piątek i sobotę o godz. 19 do 
19.30 oraz na starcie.

jaha 2!»o $  l i m  Doimen e m
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0 tzem t ąnosi Pal. Z v .  
Kerciarski 1

Lwów,, 1.1 stycznia.
Ż g io s fłn ia  zaw odników  k ra jo w y rb  do 

zawodów F , 1, S. O stateczny obow iązu­
jący term in zgłoszeń do Se kre tar ja tu  P- 
Z N. upływa dnia' 15. s tycznia 1929 Za 
wodnicy t szej i 2-gie j  k lasy będą przy­
jęc i  bez kw alif ikow ania ,  p rzy jęc ie  zgło 
szeń zawodników 3-cie j  k lasy  będzie kwa 
l if iaow ał kapitan związkowy. Ostateczna 
iista dopuszczonych do kon kursu  zawód 
ników polskich ustaloną zostanie w dniu 
19. bm.

K o m is ja  Sp ortow a P .  Z. N. zatwierdza 
termin 19 i 20. bm. na  Zawody Między- 
klubowe o m e m o r ja ł  śp. Tom ick iego  u- 
rządzane przez S. N L K S „P o g o ó “ we 
Lwowie.

Z niżki w S ch ro n isk ach  Pol'. T ow . T a ­
trzańsk iego . Zarząd główny Pol. Tow. 
Tatrzańskiego zawiadomił P  Z. N., że 
udzielił  wszystkim narc iarzom , zaopa 
Irzonym w czarn e legitym acje  P. Z. N. —  
33 proc zniżki w opłatach noclegowych 
w swych schroniskach .

K ursy  n a rc ia rsk ie  M in. sp raw i w ojsk , 
d i  o rg an izac ji przysp. w o jsk . M. S. 
w ojsk . (Państwowy Urząd wych. 11 z. i 
przysp. w o js k )  wydało rozkaz z d. 11. 
grudiiia 1928 n o rm u ją ry  sprawę wyszko 
lenia narciarskiego i organizac ji  kursów 
n a rc ia rsk ich  w arm ji '  na  sezon zimowy 
1928/29 Pozatcm rozkaz o b e jm u je  rów 
n.ież sprawy n arc iarsk ie  przysposohienia 
wojskowego i zarządza zorganizowanie w 
.okresie zimowym następujących  kursów 
narciarskich 1) In stru k torsk ich  kursów 
dla. rczniów szkól wych. fiz. 2) In s tru k ­
torskich kursów  dla instruktorów  przvsp. 
wojsk. 3) In stru ktorsk ich  kursów  dla 
członków  Stowarzyszeń W . F .  i P. W .  4) 
Kursów technicznych dla członków  od ­
działów i hu fców  P. W .  5) Kursów tech­
nicznych i instrukto rskich  w ośrodkach 
W .  F.

B a d jn  o la  Szko ły  W y so k o g ó rsk ie j w 
Z akopanem . W  uznaniu nader czynne j  
pomocy okazy w an e j  zawsze ze strony 
dow. i żofnierzy Szkoły W yso ko górsk ie j  
wszystkim zam ierzeniom  P, Z. N. na te ­
renie  Zakopanego, zarówno przy budo­
wie skoczni, ja k  i  przy organizac ji  zaw o­
dów zakupiono rlla Szkoły aparat  ra- 
djowy.

K w atery na czas zaw odów . Ze wzglę 
du na to. że do Kom is ji  K w ateru nkow ej 
Klim atyki w Zakopanem  wpłynęło d o­
tychczas bardzo m ato zgłoszeń na k w a ­
tery, a term in zgłoszeń 10. s tycznia ju ż  
bardzo blizki przypominamy, że termin 
ten jest  obow iązujący  dla wszystkich nie 
w yłą c z a ją c  delegatów klubów  zrzeszo­
nych w P. Z. N., zawodników, przedsta­
wicieli  prasy k r a jo w e j  i zagranicznej ,  
cz łon ków  Komitetu honorowego i t, d. 
■Tedj nie zgłoszeni przez kluby cz ło n k o ­
wie Komitetu organizacy jnego będą m o­
gli korzystać  z pomieszczeń w wagonach 
kole jow ych ,  o ile wagony te uzyskamy 
od m inisterstw a k o m u n ikac ji .  Za po­
m ieszczenie w wagonach będzie również 
po bieran ą  pewna nieznaczna opłata, k tó­
rą ustali min isterstwo kom u n ikac ji .

K urs ja z d y  na n artach  K TN . Karpa 
ckie  Tow  Narciarzy podaje do w iadom o­
ści cz łon kom  i sym patykom , że począw ­
szy od dnia  11. bm. będzie we. Lwowie 
instruktor z Zakopanego udzielał zbio 
rowych, ja k  również indywidualnych 
lekc ji  jazdy na nartach . Bliższych in fo r ­
macji  udziela się w lokalu Tow.,  Sokoła  
4.) (gmach W ieku  Nowego") we w td rt  i, 
czwartki i piątki od 19 do >0.

Lwów, 11 stycznia.
2bliżyła się pora tak upragnionych 

wycieczek na nartach w pobliski. 
Karpaty. Ponieważ jednak góry nasze 
nie posiadają dostatecznej- ilości «chro> 
uisk zimowych, zaopatrzonych w re­
stauracje, musi nasz narciarz zabierać 
pożywienie czasami i na Kilka dni do 
swego plecaka. Co w takim razie za­
bierać, aby zbytnio plecak nie ciężył, 
ażeby*'pożywienie odpowiadało hygje- 
nie? Odpowiedź na to pytanie da nam 
hygjena w rachunkowem zestawieniu 
ilości kalootyj, które wytwarza poży­
wienie w naszem ciele. Wiadomą jest 

i rzeczą., że chłodne powietrze więcej
j nam odbiera ciepła w siniie, aniżeli 

w lecie. Zresztą pamiętajmy, że w le-

cie przebywamy możliwie długo na 
słońcu, które oświetlając nas swymi 
poza fiołkowy mi promieniami, zwalnia 
nas od konieczności spożywania znacz 
i iejszycn ilości witaminów. Inaczu, 
dzieje się w .zim iej k ;edy mamy mało 
słońca i ograniczoną ilość odpowied­
niego pożywienia na wycieczkach w 
naszych górach. Ileż zatem kaloryj 
powinien wytworzyć dorosły sporto­
wiec w lecie, ą He w zimie? W łecie 
dorosły np. tenisista,' wagi około 70 
kilogramów, wzrostu około 175 cm, 
potrzebuje 3000— 3400 Kaloryi na do­
bę, w zimie zaś tenże tenisista spo- 
trzebowuja przeszłe dwa razy tyle, co 
w lecie, bo aż około 7.000 kaluryj. To 
zwiększone zapotrzebowanie kaloryi

Z hockeju lodowego.
Lwów, 11. stycznia.

W acek K u cu ai, mauer i rtem er- 
ling w yjechali w czoraj do Davos. 
Sp otk a ją  .się oni z reprezentacją 
Polski w Dziedzicach, by siad ru ­
szyć ju ż  razem  do rtolicy sportów 
zim ow ych, • gdzie drużyna polska 
weźmie udział w7 m iędzynarodo­
wym tu rn ie ju  hockejow ym . Stw o- 
rzeński, będąc w czynnej służbie 
w ojskow ej nie m ógł się na dłuższy 
przeciąg czasu zwolnić:- Z Davos 
uda się reprezentacja nasza do

W iednia, gdzie również, w eźm ie u - 
dział w tu rn ie ju  hockeyow ym , hy 
w reszcie stam tąd p o jechać do B u ­
dapesztu na ciężkie i odpow iedzial­
ne zawody o m istrzostw o Euiopy.

W  związku z w yjazdem  n a jle p ­
szych dwu’ graczy Pogoni, odpadną 
Jeż projektow ane zawody Pogoni z 
C racorią  13 hm ja k o  rekom pensatę 
zobaczym y jed n ak  w szystkie lwów 
skie dtuzyny hockejow e w ciek a­
w ym  tu rn ie ju  urządzonym  w n a j­
bliższych dniach  przez L ech ję .

Szerm ierze ro zp o c zy n a j sezon
AKADEM JA tiKLU3U*r I KADETÓW

bwosi, 11. stycznia.
W piątek 18. hm. o godz. 7 wieczór 

odbędzie się pod protektoratem Dowód­
cy D. O. K. 6. JW Pana Gen Popowi­
cza w salach Kasyna Miejskiego i Ko­
ła Liter.-artystycz., ul. Akademicka —  
Akademja Szermiercza.

Akademię urządza Fłah Szermierz', 
ze współudziałem Korpusu Kadetów 
Nr. 1 we Lwowie. Wezmą w. niej u- 
dział najlepsi szermierze lwowscy, jak 
pułk. Pet 'ni, inz. E KamieaobrodzK., 
rot. 14 pułk. uł. Miller, por. WawFęki*- 
wicz, Kownacki, Kiełhusiewicz, fecht- 
mislrze: Pieczyński i Łabedziawski, 
kadeci: Tichy. Piasecki i in,m.

Publiczność nasza Jirzy -ównież 
znanego „olimpijczyka “ p. Friediicn?
który głównie przyczynił się do zwy 
cięstwa na zeszłorocznej Olimpiadzie 
w Amsterdamie.

Zawodnicy nasi walczyć będą na 
trzy rodzaje broni, t. j. na szable, 
szpady i florety, według najnowszych 
reguł szkoły włoskiej. W czasdo-Aka-, 
demji przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa.

Rzadko u nas urządzane zawody 
szermiercze ściągną, zapewne liczną 
publiczność lwowską łaknącą pięknej 
walki, którą daje sport szermierczy.

l i  ip Fio b HssrsK eai we Lnine.
Lwów, 11. stycznia.

W dniu Z3 grudnia na rocznrm 
walnem zgromadzeniu L. 0 . Z. B. wy­
brano następujący zarząd: prezes mjr. 
Hendrich, wiceprezes lept. Ross Jan, 
sekretarz Furletto,. skarbnik Finkier, 
przewodniczący wydziału sportowego 
mgr. Stecków, radni pp.: Zimny, Ro- 
zenbusch i Mosenberg. Komisja rewi­
zyjna: ar. Mirzyński, inż. Kuchar, p. 
Wisłocki.

Polski Związki Bokserski uniewa­
żnił odbyte we Lwowie druźj nowe mi­
strzostwo Lwowa

Kpt. M. Biter został mianowany 
członkiem polskiego Związku Bokser­
skiego i delegatem P Z. B. na miasto 
Lwów

Zawody bokserskie o mistrzostwo 
jednostkowe Okręgu lwowskiego odbę­
dą się we Lwowie w dn. 9 i 10 lutego. 
Sędziuje w ringu p. Sadłowski z Kato­
wic.

Lwowski Okręgowy Związek Bok-

J serski czyni starania o bpdowę ringu 
we Lwów e, którego brak daje się bar­
dzo odczuwać.

W  najbliższych Iniach przyjeżdża 
do Lwowa b. trener bokserski „W ar­
ty" p. Latowski, zakontraktowany 
przez L. 0 . Z. E dla zawodników za­
awansowanych w boksie.

Agendy wydziału sportowego L. 0 . 
Z. B. ob°jmuje z powodu -wyjazdu p. 
Sleckowa p. Nadol-s/ki Tadeusz.

L. O Z. B. zaprasza delegatów klu­
bów na posiedzenie w dniu 15 stycznia 
br. godz. 19-ta do lokalu LOZB. ul. Zy- 
bLkiewicza 33 parter, w sprawie orga­
nizacji m.strzostw okręgowych.

Doroczne Walne Zebr. Sekcp Bok­
serskiej I. L. K. S. „C zarni". odbędzie 
się dnia 11 stycznia br, o godz, .20.3C 
<w lokalu klubu ul. Rutowskiego 1. 8. 
I. p. Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

możnaby uzupełnić większą ilością 
spożywanego mięsa, łaj, ch.eba, legu- 
u,in, (węglowodanów) itp., albo też 
większemi porcjami tłuszczów t cukru. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że nasz 
sportowiec musi dźwigać ze sobą w 
plecaku żywność nieraz na kilka dni 
z rzędu —  to zrozumiemy, że prak­
tyczniej jest mu uzupełnić owe braku­
jące kalorje .przez spożycie wieKszej 
ilości tłuszczu i cukru, które łatwiej 
dają się transportować. W krajach, 
gdzie dla sportowców istnieją ty gó­
rach schroniska dobrze w żywność za­
opatrzone, można używać z dobrym 
skutkiem świeżego mleka, które nie 
tylko gasi pragnienie, ale i pożywia. 
Nas. wycieczkowcy powinni zaopa­
trzyć swój plecak na wycieczki zi.mo- 

, we w Karpaty tak, żeby na dobę wy­
padło mu: mięsiwa, ja j i sera 250 gra­
mów (— 600 Kaloryj}, ch leba ,1 Kana­
pek, suchara 400 gramów ( =  1000 ka­
loryj), owoców, świeżych, jarzyn ru­
szonych 300 gramów ( —200 kaloryj), 
masła, smalcu, słoniny, w ogóle tłusz 
czu 400 gramów ( =  320u kaloryj), 
lukni, czokoiady,. miodu, marmelady 
400 gramów ( =  1600 kaloryj), kaszy 
lub ryżu 10U giamów ( =  350 kaloryj) 
i mleka w konserwach ' ’ 4u gramów 
( =  100 kaloryj. Razem około 2000 
giamów pokaimów da okoł. 7000 ka­
loryj. Wskazarrem jest naturalnie za­
brać ze sobą trochę son, herbaty i fla- 
szeczkę "świeżo wyciśniętego soku cy­
trynowego. Przy takiom wyekwipowa­
niu plecaka można przyrządzić sobie 
zdrowy i smacznie urozmaicony pos,- 
lek nawet na cały tydzień w górach..

Dr w  L.

Kwaterunek 4'
Na m iędzynar. zawody n a rc ia rsk ie  

L w ów , 11. stycznia.
Kom itet Międzynarodowych Z a w o d y *  

przypomina r a z . je s z c z e ,  że dnia 10. Sty­
czn ia  r. b . upływa term in zamówieniu 
kw atery  na okres  zawodów w Z akopa­
nem Zgłoszenia nadesłane w tym ter­
minie d a ją  g w a ra n c ję  zabezpieczenia 
kwatery, za zgłoszeniu, p óźn ie jsze  Korni 
tet n ic  p rz y jm u je  'żad nej odpow iedzial­
ności. Zgłoszenia k ierow ać ńaieży pod 
adresem l i .u ra  Kwaterunkowego / Klima 
tyki w Z akopanem . Kw atery  rezer\viFe 
się ty lko na okres od 1. io 11. lutego. 
W  zam ów ieniach należy dokładnie  wy- 
miet ić ilość, zam awianych ióźek, katego- 
i ja  pensjonatu , data przyjazdu i t. p 
tednocześnie z zamówieniem należy przt 
stać 50 proc, należn ości, ja k o  zadatek 
m n ie jw ięcc j ok o io  100 zł. K om is ja  Kw a­
terunkow a w odpowiedzi nadeśie zawm- 
domienie o przyjęciu  zam ówienia  i boa 
na nadesłany zadatek. Po przy je ź d z i :  
do Zakopanego należy się zgłosić do B o ­
ra K w aterunkow ego na dworcu k o le jo ­
wym po kartę  kw aterunkow ą. Fen y  pen- 
s j  m ató w  —  I. kat.  p okó j jednoosobowy 
z otrzym aniem  20.50,  II. aat .  HL25 
III  kat. —  14 zł., do cen powyżsźyi li 
wolno doliczać 1 zł. 20 gr, za opal, oraz 
5 proc dja służhv

KROrafiKA.
K arp n ck ie  Tow . N arciarzy  urządza 

dnia 13. bm (niedziela) w ycieczkę do 
Sławska. W y jazd  uczestników w sobotę, 
o 16.03, powrót w niedzielę.  Ze względu 
na doskonałe  w arunki śniegowe, w, 
cieczka zapowiada się nadzw ycza j  1 
datnie.

Zaw ody b o k s e rs k ie 1 C zarn i— Strzelec
Związek Strzelecki O bw ód Lwów i Sek-1 
u j a  Bo k sersk a  I. L .  K. S. ..Czarni ‘ urzą­
d za ją  w dniu 12. bm. w sali Związku 
Legjonistów ul. Gródecka 69 I. p. o god,z. 
19-tej zawody Im k .e rsk ic  „Czarni"  prze­
ciw rep rezen tacy jn e j  drużynie  Związku 
Strzeleckiego -Lwów’. Dnia 13. stycznia 
godz. 19-ta zawody bokserskie  o mi- 
go Lwów, do których s tartu ją  Strzelcy 
z wszystkich oddziałów Związku S trze ­
leckiego. Powyższe zawody m a ją  chara- 
k ter w ybitn ie  propagandowy
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G R Y P
H ej! rozebrała nuę grypa —  czarnuszka. 
Spauta na piersi kaszlem i kataren  
1 położyła sit m ną do łóżka, . 
i ’alac me ciało • pocałunków żarem .

Nieraz w gorączce poprzez myśli nawał 
Jed n a waniła mię, najbardziej skryta, —  
Że jednau byłby to niełada kawał,; ~ 
Gdybym tak nagłe w yciągnął kopyta.

Możeby wtedy w kogoś grom uderzył,
A znow ktoś inny w zruszył ram ionam i. 
Możeby wtedy ktoś we mr.ie uwierzył,
1 swa niewiarę okupywał łzam i.

Może, lecz za tą rozkosz satysfancji 
Któżby zapłacił tak wysoką cenę?
Został akt trzeci, pełen ślicznej akcji 
.Reżyser w rła  na m nie: Marsz r a  scenę!

KRO hlKA
S ty c z  ia 

P
h y . > . . « d S Z 9

I l  l JA k  U L i l J  .U A .l l .
b n n u - i u u  m e  a w u A d .  

T E a I R  w i e l k i

P ią tek . 11. sty czn ia  o godz i-te j 
popol. „K ycei ze h ió te w n y ". P ized sta  
w ieine ruiodzieży szk o m ej z D o U o n u la .

P ią tek , 11. slyeZiua o godz. 7.o0 „ L o t­
n ik  H dinper". 5u%  zniżk i.

Sobota ,  12. stycznia o godz. 3.30 ,.Be- 
tleem P o isk ie" ,  pizedstawieuie d la  m.o- 
dzieży szkom ej.

Sobota , tz . stycznia  o godz. 7.30 „ J e ­
dna jed y n a  n o c“.

N .cdzicla, 13. bm . o godz. 3 .30 popoł. 
„Nóżki na stó ł".

N.edziela, 13. bn. o ’ godz. 7.30 wiecz. 
, , Jedi .a  le d y a a  Noc“: - ;
- . ; • .- -. *

- j  „zńi ni. s tó l“  pełną szampańskiego 
hu m oiu , wyporną rewję artystyczną p.ó 
ra W; Haorta,  Która cieszyia się mebywa- 
łem powodzeniem na przedstawieniach u 
rządzonych prze? ZwiązeK. Aitystów, 
wobec licznych żądań p u nnczno ,ci  d a je  
T e a t r  W ielk i  jako  przedstawienie popu­
larne po cen ach  zniżonych w niedzielą 
popołudniu o godz. 3.30. Pro g fam , przy 
udziale n a jw y b itn ie jszy ch  sit dramatu i 
op.oetk zosta je  w caio.ści utrzym any

Dziś lam  w ieczór w T e a trz e  W ie. kim . 
D y r e k c ja  Teatru  Miejskiego pragnąc u- 
niożhwić szerszym - niezam ożnym  war­
stwom publiczności zapoznanie się z 
współczesną liU ra tu rą .  d ram atyczną po- 
slanowila  jeszcze  z początkiem  h. sezonu 
urządzać tzw. ,,tam Wieczory ‘ w T e a ­
trze W ielk im , których dano niż szereg 
Dzisiejsze przedstawienie niezv*yklo • c i e ­
kaw ej sztuki Maksa Mohra pt .Lotnik 
Raniper" .  należy również do rzędu sztuk 
jtopularyzowauych przez T e a t r  W ieiki  i 
dlatego dane będzie po cen ach  o 50 proc 
zniżonych. R ep rezen tac ję  sztuki tworzą 
na jw ybitn ie js i  artyści  naszego dramalu 
z dyi Barw ińskim  i reżyserem Stracho 
ckim  n a .r -z e le . j  ,

„H e llen a  Pt>,f kle** ja k o  p rzedstaw ie­
nie dla m ło d z ic y  sz k o ln e j ukaże się po 
raz ostatn i ju tr o  w sobotę popołudniu 
r godz, 3.30 po cen ach  na jn iższy ch . Nie­
w ielką ilość p o zo sta ły ch 1 biletów  można 
jeszcze  d ziś nabyw ać w G im nazjum  pry 
watn.-m  im. Jo rd a n a , przy ul. św. M iko­
ła ja  16., a  ju tr o  już w kasach  te a tr a ’ 
ny cł

W ob ec nadzw yi z a jn rg o  pow odzenia
ja k ie m  się cieszy ostatn ia  now ość ope 
reikow a R. Sto lza „ Jed n a  jed y n a  no c“ 
T e a tr  W ielk i d a je  tę op eretkę ju tro  w so ­
botę i w n iedzielę w ieczorem .

4
TEA TR M A LT:

Piąlek 11. bm. o g 4 popol. „Wesele 
na Kurpiach”, przedstawienie dla mlodz

Piątek I I .  bm. o g. 7-30 wiecz, „We 
sele na Kurpiach"' W y s‘ęp Teatru Regjo 
nalnego.

Sobota 12. bm. o godz. 4 popoł. „We 
selfe na Kurpiach",  W ystęp Teatru Reg) 
dla młodzieży.

Sobota 1.2. bm. o godz- 7.30 wiecz. ,,W 
sele na Kurpiach" Występ Teatru Regio­
nalnego

Niedziela, 13. b m ., o godz. 4 popol, 
„W esel" na K u rp iach ". Ceny zniżone.

N'“dzieła, 13 hm, o godz. 7.30 wiecz. 
„W esele na K u rp iach ". W ystęp  T eatru  
Regjonalnego.

*
„W rse łe  na K urp iach*4 w T eatrze  M a­

łym  wzbudza en tu zjazm  p u bliczności,
która zap atrzona i zasłu chan a w to u ro ­
cze 'k o lo row e w idow isko podobne do cza- 
row n ej b a jk i przeżyw a jed en  z n a jp ię l 
n iejszych w ieczorów  sw ojego życia. Oni- 
n ja  prasy lw ow skiej je s t  jed n y m  g'osem  
zachw ytu nad sw oistem  pieknem  tego nie 
powszedniego p rzedstaw ienia, k tó re  j e ­
den z krytyków  na.-zych nazyw a na.iważ- 
n ie jszem  zdarzeniem  artvstyczn em  w 
dz1 ijaeh najnow szego teatru  polskiego 
N iestety  tea tr  R eg jo n aln y  z , W eselem  na 
Kurpiach '* gościć będzie we Lw ow ie tył 
ko czas k ró tk i.

Popołudniu  w niedzielę d. 13. bm. o 
godzinie 4 popot. w Teatrze Małym „W e­
sele na K urpiach po cenach  jm iżonvch 
Będzie to jedyne popołudniow e przedsta­
w ienie te j rew ela cy jn e j sztuki dla szero 
k ie j publiczności

Przedstaw ienia dla młodzieży „ W e se ­

la ua Hu i p iach '* oóoęd ą s .ę  w l e a u z e  
Małym  dzisia j  w piątek 11. i ju t ro  w ąo- 
botę d. 12 bm. o godz. 4 popoł. Z |,c 
wodu licznych zgłoszeń uprasza się D y­
re k c je  Zakładów  Naukowych o wcześniej 
sze zg oszeuia w kan ce iar j i  T eatru  M a­
łego w godzinach od I I  do 2 popol. i od 
t> do .b  wiecz.

W
Pożegnaln e w ystępy znak o m ity ch  ar 

tystów  żydow skich luy  K am iń sk ic j i Zy­
gm unta tu ik o w a  we Lw ow ie. W  Domu 
Narodnym od byw ają  się w piątek d. 13 
i w sobotę dn. 19,. 3 pożegnalne występy 
tych znakom itych  artystów z ich świet 
nym zespołem.

W  piątek i sobotę, o 8.15, wieczór —  
p ie m je r a  „Gngiś , był k r ó l"  p Idy Ra- 
m ińskie j ,  k tó ra  wielokrotnie ch lubnie  się 
zapisała na poiu żyd o w skie j  l iteratury 
scenicznej.

W  sobotę o 3.30 popoł. świetna koine- 
d ja  żydowska „Szczęście b iedaka'' ,  b ę ­
dącą sztuką przebojo w ą teatru żydów 
skiego. -AA , ę ' .

Jr
B i l 'H O  KONCER TO W E  M T U LR K A

Piątek , 11, s tycznia :  Raul Aslan, ąrty- 
ta dram atyczny i ' reż y s er  wiedeńskiego 
iBurgthcatriCs -* '■<■—  '-*o, 8t0-*i
■r- ;i - * '• a

RT^FRTH AR KINOTEATRÓW;
A PO L I.O : „Przedw iośnie" .
A I U jK i Ł ;  Mog.la Nieznanego Żotme- 

za".
CASINO: „W ieczna miłoś<jj1‘?ć'4
C H IM FR A : „Cicago“.
GRAŻYNA: Ten, za którym szalej-,

obiety'.
FATAMORGANA: „Czerwona la: ‘

• erka'' .
GOLOS-SEUMs- „P en s jo nark i
K O PE R N IK -  „Ostatni Rozkaz".
E E W :  „Przedw iośnie" .
LUNA; „Scherlok  Holmes i Dr. Ma 

larty *..
M A R Y SIEŃ KA : „Ostatni R ozkaz"
OAZA: „Szeik  Fazil  za muram i ha-

emu".
PA EA C E : „W ęgierska rap so d ja"
PAN: „Ostatnie lata panowania Cara 

Mikołaja II
PASAŻ: „R ran k a  Czerwonego W c

iz a " .
P R O M IE Ń : „H u ragan" .
UCIECH A: Dom upiorów",

  O-

Z Towarzystwo Przyjaciół Sztnfc 
Fiąknych we Lwowie, (.Gmach Muzeum 
ptztntysfowe-go, ul. Dzioduszyc.kieh 1). 
Wystawa gwiazdkowa w Towarzystw ie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych 1 potrwa 
jeszcze tylko kilka- dni. Spotkała się 
ona z dużem uznaniem dzięki leniu, 
iż poziom jej nie nagięto do celów 
czysto sprzedażnych, które zazwyczaj 
przyświecają podobnym imprezom, u 
rządzanym w okresie świątecznym, 
lecz nadano mu ' charakter jednolity 
i poważny. W-y stawa ÓDejmuje obok 
wiejkitgo zbioru grafiki Tyrowicza, 
pokazy zbiorowe dzieł: Janiny Gessne- 
równej, Artura Klar?, Reyznera i Tru- 
sza oraz'-prace innych artystów lwow­
skich. Otwarta jest codziennie od go­
dziny 10 rano do 15 popoł

o

Im ieniny p. Prezesa ko lej. Dyrekof 
iwowikie}. W zzeraj  sa la  konferencyjne

rtl ~  i    *

lwow-sk-iej Dyrekcji kolej, byta widownią 
miłej uroczystości, św.adczącej o sympalji  
i popularności, -jaką. c eszy się p. Prezes 
Paweł Praołnel-Morawiartski w sferach pra 
cowników lut- Dyrencji . Oto z okazji imie­
nin p. Prezesą. zebrali się naczelnicy w y ­
działów, seKretąrz- prez. mg. praw Matusz- 
k je w k S ,  eprezebtanci związków zawoao 
wyoh kolejarzy .‘(Prawników, •Inżynierów, 
/UP.. PKK.), aby złożyć swemu powszech- 
n,° lub:anerru Przełożonemu serdeczne ż y ­
czeń a. Przemawiali: Dr. Kilodptcki, 'nz 
Marynowski, p- Dolanowicz i Trześmow- 
ski Szczerze wzruszony p. Prezes podzię­
kował; serdecznie za życzenia.

Na K o m is ji zdrow ia publicznego od 
b y te j  pod przewodnictwem r. B ilb la  u 
chwalono zgodnie z m agistratem  upo
ważnie kierownictwo m ie jsk iego Zakładu 
j>ogi7cbowcgo „C o nco rd ia"  do powięk 
szt-nia tego zakładu przez zakupno pry­
watnego zakładu pogrzebowego.

(.) Budżet M uzeum  przem ysłow ego. 
\’a Kom .sji  oświaty i k u ilu ry  odbytej 
pod przewodnictwem prof Chylińskiego 
przyjęto budżet m ie jsk iego Muzeum prze 
nysiu artystycznego w sumie 106.312 zł. 
irz:vcżem uchwalono rezolucję,  aby  Mu- 

■.reuin urządzało częste wystawy z działu 
dzamysłu jo ts k ic g o  z uwzględnicr.iem 
właściwo •-') i ej. jonaln ycli .  P re l im in o w a­
ły I.iidżel k u ■ tury i sztuki w sumie 
,293.591 /ł. powiększono znacznie prze- 
.uaczaja . ;  ja k o  pierwszą ratę  na budowę 
) i.nu i lastyków sumę 50.000 zł., dalei 
ia .p i  p i r a n i e  sztuki p lastycznej  20.000 
ł,, a w kcncu podniesiono subwencje? 
ii jturalno oświatowe o 30 000 zł.

Warno Zgromadzenie K»ła  Zwńjzkn 
ibljotckaizy Poiak.ce we Lwowie oJbędzK 

;ię ,16., bm. \ve..środę ćff£odz. 5, popołudniu 
y  Pracowni Nuuko\Vej Znkł. Nar. im.' Os- 
^■lińskich. V. i- odbędzie się odczyt Dyr. 
tća B  Koiuii .pl „Naj.stolnie jsze potrzeby 
Kbljolek naukowych" NtnbdCzycie goście 
mile widziani.

Narcdowa Organiza ja  Kobiet we Lw o­
wie zaprasza w szydkie  swe członkinie ne. 
t i l w e  -dyskusyjrą 12. bm. ) | Ij wtecz- 
m- Ossolińskich ! ! .

ló w k rz y stw o  naukow e we Lw ow ie. 
Posiedzenie W ydziału h istoryczno f ilozo­
ficznego odbędzie się we wtorek 15. bm. 
o godz. 6 popoł. w Pracowni Som inarjum  
prof. Abrahama Porządek dzienny: Czł. 
prof. F isch er  przedstawi pracę prof 1 . 
Kozłowskiego: „Budowle kultury  ceram i­
ki m a lo w a n e j" .  r Czł. prof. Dąbkowski 
przedstawi pracę dr. K, Koranyiego 
„K onstytu c je  ces F ry d ery k a  H. przeciw 
heretykom  i ich rec ep c ja  w Polsce" .

Kurs bezpłatny języka Esperanto dlr 
wykształconego ogółu rozpofcznie się wr 
wiórek 15- bm., 7.30 wiecz. Zgl-oszenia wc 
wtorki czwarlki i soboty od 7-30 wiecz. w 
lokalu „Esperanto" w Insi. Techn. (ul. Bour 
kirdi 5 par‘cr).

K urs d o k sz ta łca ją cy  d 'a  1ak1crn'kÓw. 
Dnia 21. bm, rozpoczyna s-'ę w Instytucie  
przemysłowym przy ul B ourlarda 5. 1- 
miesięczny ktirs d o k szta łca jący  dla la 
kiern ków z zakresem  robót tzw. raar- 
m urow ania i f ladrowania,  .oraz robót po 
krewnych. In fo rm a c j i  bliższych co do 
kursu jd z ie la  i zapisy na kurs  p rzy jm u je  
biuro Instytutu, ul. Bourlarda 5 II p. w 
gndzmarh od 9 do 2 dn dnia 18 bm

K o rp o rac ja  g o sp od n io -restau racy jn a  i 
nokręwnych zawodów "we Lwowie, za­
wiadamia swych członków, że wskutek 
aoczynionych , starań w ministerstwie 
praw wewnętrznych. otrzvmata dziś za­

w iadom ienie, że m in isterstw o zatw ierdzi­

ło uchwałę znoszącą pobór podatku sp< • 
żywczego od konsum entów  po godz. 1J .30 
wiećz., pozostawiając* go jedj-nie w loua- 
iach rozrywkowych.

t>oi. Tow . Sokół  I I .  urządza dnia 12. 
bm. w„pó!ny onlalek. na który  zaprasza 
^woicti członków i ich rouziny.

P o ra o c k  K on ceriow y na Zniesieniu. 
W Domu Oświatowym T. S. L. na Znie­
sieniu oboK. rogatki żółkiew skie j  urządza 
w dniu 13. bm. o godz. 11.30 w poi T o v  
śpiew. „E eno-M acierz"  poranek k o n ce r ­
towy, w program którego wchodzą utwo­
ry ch óralne  i so.orye kom pozytorów  pol- 

kich. Bilety  do nabycia  w Urzędzie gmin 
nym w Zniesieniu, a  w dniu koncertu 
przy kasie.

(— ) W łam an ia  i kratizaeże- Z mieszka? 
nia Jakóba Sobola, zam. jut. B jrb:a 5,-skra- 
fiz-ióno' wczoraj gaidero ję  wa idjSii 15U0 zi 
\a szkodę M cnala Siuchazkiego, zam Su- 
pińskiegc ł  skradziono wczoraj biżuterji 
oraz portfel z tw o tą  35 zł. o g J n e j  warte/c-i 
185 zł-

(— ) Araarfowanie rajtuzki. Do aresztów 
4 policyjnych oildano w czorij  Arina^Pawiul 

zam. Kasztelańska 15, za s trę ’ zeme da n.e 
rządu.

(— ) Przechodzień n a jech an y  przez t ó z  
ciężarowy. Na ul. Żółkiewskiej nieznany 
z nazwiska woźnica, rozwoziciel wody so 
'dowej. najechał na przechodzącego jezdnią 
Dawida Samberga, zam- w Zniesieniu, któ­
ry przy upadku doznał obreteń cielesnych 
Pogotowie odwiozło go do szpitala.

W  dniu 8. stycznia br. pobłogosła­
wiony został przez ks. m a jo ra  T ru szk o w ­
skiego w kościele OO. Jezu itów  we Lwi 
wie związek małżeński p. J a n in y  Dobro- 
w lańskie j  z p. Adamem W ernerem , k a ­
pitanem 51 pp.

R ew elację  dnia i se n sa c ję  dla szero­
kich sfer stanowią a t r a k c y jn e  występy 
pary akro batyczno - kom iczne j  O konls 
w k aw iarn i L ouvre. Duet ten jedyn y  w 
swoim rodzaju  w występach swoich łą- 

-K iy  niepospolity wdzięk i szczerozłoty 
humor, nadając, swym produkcjom  nie- 
byw a'ą  e legancję ,  a natu ralnym  h u m o ­
rem wzbudzając salwy śmiechu Podziwu 
godne są też produ kcje  Trio .  Ording, 
kwartetu Bono. jakoteż wspaniałe j  tan­
cerki E lly  W erdcn .

z  r -T,

(ab) Term in nad syłania  nrac kcnknrsc 
wveh na budowę dworca centralnego w 
Warszawie upływa 15 bm- Liczba zgło­
szonych prac di&.ęga d-o 100 Trzy najlep­
sze p-rojek 1 y będą nagrodzone pn 30.000 fej.

M asło w W arszaw ie  p o tan ia ło . W c z o ­
raj obniżono w Warszawie ceny masła, 
wyborowe z 9 zl. na 8.60 z-l„ deserowe z 
8.70 zi. na 8 .20 zi., solone z 7.70 zł na 
7.50 zl- za kg. w delalu.

Ż  c i e  k a r n a w e ł u „

„acnnwmmwiŁa" »a*n arrasy odniesie 
.w U m  roku resoidowy sukces, bekcja l i t e ­
racka Komitetu zwróciła się z apelem d" 
wielu publicystów i literatów Iwowski-ch i  
pozalwowskich, a nawet stołecznych; to 
w.ydawn.clwo balowe posia<kić będzie w ar­
tość nieprzeciętną. Odtlocz-one w tys.ącach 
egzemplarzy, rozbiegnie się nawet w d a l ­
sze Polski zakątki tam, gdzie docierają i 
pisma lwowskie, na których szpaltach brać 
•hienni-kar-ska .pracuje latami całerS., naj­
częściej  bezirrmennie, z troską na c z i le  ) 
byt s-woioh najbliższych i nlidioższych.

Rcps-ezentacyjii; B a l Zw iązku a r ty ­
stów T eatru  eikiego odbędzie się 31. 
hm. w Hotelu Krakowskim .

Zw iązek Strzelecki. Obwód Lwów urzą,- 
dza w sobolą 12. bm. w sali Związku I.e- 
gjonistów ul. Gródecka 69 I. p Zabawę 
laneczną. Wslęp za zaproszeniam-, ktote 
otrzymać można w Ko,mendzie Obwodu, 
Zybli-kiewicza -33. Zabawa odbędzie się po 
-.awodac.h boksersk ch. Początek o g. 9-tei. 
Muzyka wojskowa

M łodzież praw nicza zrzeszona w „Bi- 
h l jo tere  Słuchaczów praw a" już oddawna 
krząta  się podobnie,  iak i lat zeszłych 
około R ep rezen tacy jn ego  Balu P raw ni­
ków, który  zapowiada się ja k o  pierwszo 
rzędna a tr a k c ja  karnawałowa. Za dwa 
tygodnie sale Kasyna m ie jsk iego zape’nią 
się ro jem  młodzieży na R eprezen tacy j­
nym Balu Prawników.

Zw iązek O ficerów  Rezerw y we Lwo­
wie zaw iadam ia członków, że dnia 1-3- 
bm . odbędzie się w -lo k a lu  Związku (pl- 
M arjacki 4. II I .  p. Hotel Europ.) zebranie 
towarzyskie z tańcami. Początek punk­
tualnie o godz. 5 popol. Karty wstępu 
d la gości w prow adzonych przez człon-
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NA CMENTARZU. —  CUDOW NE O CA LEN IE.

ków, w ydaje  s e k r e ta r ja t  £ w ,ą * k u  c o ­
dziennie od godz, 17— 19.

Cecli m istrzów  fryzjerskich  urządza w 
niedzielę L3. bm. w ielką redudę nu salach 
la d  Charuzim  przy ul. B ernstein a 11.

Na srebrnym kr nie
„W zeJwi.Tr-te" („Apollo"). Ostatnia 

podjeść ZeromsKiego wznieciła, ja s  
wiadomo, całą kurzawę polemik i ko 
mentarzy: przeróbka filmowa „Przed­
wiośnia" również wywołała ożywioną 
wymianę zdań. Pietyzm w opracowa­
niu scenarjusza (pp. Strug i Stern) prze 
niósł na ekran, obok istotnych warto­
ści kinowych, również i echa dyskusji 
i dociekań społecznych, któremi Zerom 
ski obciążył swoją powieść. Najlepiej 
zarówno w powieści, jak i w filmie —  
wypadły sceny erotyczne pomiędzy ■ 

Cezarym Baryka (Zbyszko Saiwan) i 
Laura (M. Gorczyńska), oraz Karolma 
(M. Modzelewska) i Wanda (Jaga Bo- 
ryta - Sawanówna). Na specjalne i 
wielkie uznar fe zasługuje również e- 
pizod rosyjski tragiczna historja rodzi­
ny Baryków, rozbitej przez huragan 
rewolucji. Są w tym epizodzie sceny, 
porywające siłą akcentów dramatycz­
nych, np. śmierć Seweryna Baryki, 
Motyw „szklanych domów", rozczula­
jący wyraz marzeń ginącego na obczy­
źnie Polaka, ‘był zbyt dosłownie wpro­
wadzony do akcji, wskulek czego film 
zakrawa nieco na propagandę budowy 
idoalnych mieszkań, co zresztą w do­
bie dzisiejszego głodu mieszkaniowego 
byioby nawet zupełnie uzasadnione. 
Jednak powiązanie dwóch czynników 
dramatu: przygód miłosnych Cezarego 
z aspiracjami “Sjiołet znemi bohatera —- 
wydaje się luźne i niezrozumiale. Po­
mimo tycn wad konstrukcyjnych, film 
wyrasta wysoko ponad przeć ętność i 
świadczy chlubnie o szybkim rozwoju 
kinematugrafji polskiej, zwracającej już 
na siebie uwagę zagranicy. Pod wzglę­
dem reżyserskim (Henryk Szaro) i tech 
nicznym (J. Mars). „Przedwiośnie" wy­
trzymuje porównanie z dobrą klasa 
filmów obcych Pod względem gry, pa' 
ma pierwszeństwa należy się Z Sawa 
nowi, który w zupełności ziścił nadzie 
je pokładane w nim od casu „tluraga 
nu“. Zbyszko Sawan jest typem mło­
dzieńczego amama, jakiego niejedna 
wytwórnia zagraniczna może nam po­
zazdrościć. Chlubnie wywiązuje się z 
apicodycznej roli St. Jaracz Bardzo e- 
fektowne momenty ma M. Gorczyńska 
szczerością ekspresji podbiła M. Modze 
lewska, młodziutka debiutanlka, Jaga 
Boryta, wcieliła się z przedziwną sub­
telnością i prawdą w postać skrytej i 
namiętnej dziewczyny, którą miłość po­
pycha do zbrodni. Nad stroną wykona­
wczą filmu czuwał p. Tadeusz Kończyc. 

 o------

„Be!hem Polskie“ 
Rydli w więz;eniu.

Tarnów , w styczniu
Na specjalne uznanie zasługuje 

praca oświulowo - kullu ralna, pro 
w adzona w więzieniu w Tarnow ie 
przez nauczvcirla wię ieoreg o  p. 
Ilo rn lak a. W  czasie ostatnich św ią' 
w ięźniowie w ystaw ili w wiezieniu 
sztukę R ed lą  . B etle jem  PclsJ ie“, 
w ykonvw ując w tasnoręcznie wszel 
kie Tostjuniy i dekora !e. Na z a ­
proszonych przedstaw icielach sno- 
łeczeńslw a tarnow skiego gra więź­
niów zrobiła w yjątkow o silne w ra­
żenie.

K a żd y  pow inian zo sta  
c z b n k fa m  L  0,  P , P,

Rzym, w styczniu.
( —)  25 pielgrzymów, którzy 

wyprawili się do świętego m iasta i 
chcie.. naturalnie zwiedzie k ata- 
komby, przeżyli w lej siedzibie u- 
m arlych

straszliw ą przygodę, 
która tylko dzięki przypadkowi za­
kończyła się szczęśliwie Pielgrzy 
mi, jak wszyscy zw iedzający k ata-

tworzą labirynt, 
w klórvm  można błądzić całemi 
miesiącami. T akie i nasi pielgrzy- 

'.i otrzym ali przewodnika, który 
idnnk w ostatniej chwili z powo- 
■i niedyspozycji mu. iał powrocie 
o domu.

Jeden z pielgrzymów, który 
ał dobrze Rzym a kilkakrolnit 

zwiedził katakombv, oś\viadrzvr to 
wa'-zyszem, iż ieżeli nie chcą stracić 
czasu, to on obemiie rbet- ie o b o - 
wiązi i przew odri,-a, gdyż' z^a ka 
tikom by doskorale. Pielgrzym i nie 
chcąc raz jeszcze tutai powracać 
zgodzili się na propozycję tow a­
rzysza

Rnznnrzołn sic worp-ówka P° 
kniżgrmknch i koffirarzaeh Bo go-

7  o n  ’ :7.

Pud uwagę naszych 
panów.

Od je d n e j z w ybitnych  artystek  
T . W . o trzym u jem y n astę p u jące  s łu ­
szne uw agi:

Lwów, 11. stycznia. 
Przez cieinfi't 'uiińś.u ‘.wra­

całam  pożnjm  wieczorem z tea‘ ru. 
Zmęczona, głodna biegłam szybko, 
przeklinaiac w duszy, że przedsta­
wienie przeciągnęło sie tak długo, 
iż ostam i tram w aj uciekł n i przed 
nosem.

Ulice bvły piękne w półmroku 
mdłych świateł latarni i białej o- 
pończy śnieżnej, błyskaiacei koln- 
rowemi iskierkami, jak drogocenne 
kamienie Bvło naprawdę ślicznie i 
chętnie prze«złab' m się spacero 
wym krokiem, gdvbv na to pozwo­
lili spoz” em przechodnie —  nic-

komby rzymskie, otrzym ali po 
jednej świeczce. Czterej z nich po­
siadali ponadto elektryczne lampki 
kieszonkowe.

W ędrówka korytarzam i k ata-  
komb odbywa się zawsze w ten spo 
sóL, że jest kierowana przez prze 
wodnika. W  przeciwnym razie jest 
przedsięwzięciem bardzo nienez- 
piecznem, gdyż katakomby

w rócić Przewodnik nie w ahając się 
ani chwili ruszył w drogę a za 
nim jego towarzysze Po upływie 
pół godziny oświadcz* ł przewodnik 
z przerażeniem, iż * 

stracił drogę.
Błądzono teraz przez długie godzi­
ny. Jedna świeca gasła za drugą. 
Tylko lampki elektryczne świecił** 
ię jeszcze. Nadzie ta znalezienia di o 
: staw ała się coraz mnięiszą. Na­

de zagasły fo\vnież 1 moki elek­
tryczne. W  tern zdarzyło się 

coś mezwvkłe~o. 
tedcii z pielgrzymów zobaczył na 
'-kleoieniu sED’v M aKk. k eS! zn tvm 
blaskiem, rie lg rzvmi do«/li do że­
lazne* drabiny P"z<*\vodnik yyjćJrk- 
nał się na tę drabinę i stwierdził 
tjfógioJ kopiec *e<4 zarnkruo*-' - o ‘ e ż -

siely mili panowie X X . wieku nie 
ntpęmuieią widocznie, że w roku 
'929 samotnie daca kobieta w n o ­
cy nie zawsze chce być nagabywa 
na przez nich

Nanrawdę, że komiczne jest to. 
że m :mo przyznanych nam  praw, 
nie nzn: ie sie tego, że kobieta m o­
że także chodzić sam otnie po godzi­
nie l t - te i  wiecz i że to nie u n ^ w -  
nin n>kogo do zaczeoiania tej. Żresz 
ta mam wrażenie, że można odróż­
nić te, które tego pragna od tvch 
które sa zmuszone w tvm czasie 
w racać do domu. Ja  osobiście zuw 
sze dam sobie radę z takim nani- 
ozv(<iem, ale m*'ślę, że mogh by sife 
kochani ponowi* zastanow ić nad 
tem, że jeśli dzisiejsza kobieta m o­
że pracow ać m  równi z nimi. to i
rooże. a włnśriwjp nn'v:pria móc __
olrgdzić samotnie przez m iasto no­
cną porą.

nym Jaw ieniem . Dwaj inni piel­
grzymi drapali się za nim i wspól­
nemu siłami po dwugodzinnej m ę­
ce kamień usunięto. Gdy pierwszy 
pielgrzym wyszedł z kalakomb zna­
lazł się na cm entarzu. W  odległości 
1 m. od niego klęczała stara kobieta 
przed jakimś grobowcem. Gdy zoba 
czyła w ynurzających się nagle z 
ziemi mężczyzn, w ydala okrzyk 
przerażania i zemdlała. Ale pici 
gfzym i byli ocaleni

Składki.
n i ą  łiwtld Obr. Lwowns T  W  zł 5

G i Ł ^ D Y .

l w o w s k a .
Lwów 8. stycznia 

Oikos 108, Inwesi.  114.75, 1 1 5 * 6 .
Lwów 10. stycznia. 

Na giełdzie akcyjnej zwyźsuje dolarów 
ka i akcje Cnodorowu. Ooroty eośoiwie-A 
zwiększone. Kursy bez zmiany. Tendencja 
chwiśjna.

GIEf.DA 7 E 0 Z 0 W A .
Lwów 9. s<.ycznia. 

Na Giełdzie tylko egzekuty wne kupr 
owsa, przyczem zaznaczyć należy, że za o, 
wies dworski płaci się powyżej potowa 
nyeh c e n .*

Stagnac ja  trwa w dalszym ciągu 
Tendencja utrzymana. Usposoo.enie sp-: 

kojne.
Lwów 10. stycznie.  

Na giełdzie zbożowej nie byio obrotov. 
Ceny niezmienione, tendencja utrzymana 

Pszenica kraj. • dworssa e:: 1928 750— 
760 gr. 45.25— 16.25, Pszenica  k r a j  zbio­
rowa ex  1927 r. . 740 gr. 43.01 -44.00

\i. ’i-*,*nii.t «k n- t'\ i*r_M ,;in 2 '
32 75— 33.75, Jęczrm eń małopolski b r o v  
610 gr 34.50— 35.50.Jęczm ień  małopolski 
przem.ałowy 640 gr. 27.50— 28.50, Jęcz-  
Iii.en iii., lupm. pastewny ‘ ii'l—o I J  y
05 s o— Owi es  matonolski e t  19,‘ i 
450 gr 28.50— 29.50, Kukurudza rumuń 
ska i6.00— 37.00, Ziem niaki przemysłowe
4.75— 5.00, Fasola  biała 85 00—JOO.ÓO
I nsola kolorowa 50 00—oó.OO. Fasola  kra 
Sa 65.00— 75.00, Groch %  Vietoria 51.00
55.50, Groch polny 38 0(L—łO 00 Bobik
32.75— 33.75,  Mieszanka pastewna w ziar 
■nie 00 .00--00 .00 ,  W y k a  38.00— 40 00, Sin 
no słodkie kra j  piasowane 18 .00-  20 U J 
Słoma prasow ana 8 00— 9.00. Kukuru 
dza 31.75— 32.75, H reczka 35.50— 36-uO, 
l.en 72.00— 74 00 Lubin niebieski
22.00— 23 00, Hzepak ozimy ex 70 00 — 
72 00, Mąka pszenna 40 proc. 73.00— 
72 00 , Mąka pszenna 65 proc 70.00— 
7 1 0 0 ,  Mąka żytnia 65 proc. 5 0 0 0 ,  Gry 
sił. kukur. 67.00— 7G 00. Mąka kukur
49.00— 51 00, Otręby żytnie 22.50— 23.50, 
pszenne netto bez w orka 23.00- -23.50, Ka

połówek 63.50— 66 50 Kasza jagt. 80.00— 
82 00, Kasza jęczm ien n a  48.25— 50 75, Pę 
cak 48 50— 50 00 , Proso kra jow e 43 50—
44.50, Makuchy lniane 4 7 . 0 0 - 4 8  00, Ko­
niczyna czerw kra jo w a natu ralna  160.00 
- 1 8 0 . 0 0 .  Mak nieb. 115.00— 125 00 Mak 
siwy 90 00- 100.00, W ork i  ju tow e wyi

Gadom. t t a i l a  1 66— 1 72, s-zęslociid- 
używane dobre za łz tu k c  1314— I.U .

C I F t n *  W f R S Z A W S k A

Warszawa, 10. stycznia, ę'1'el G- P.7 
4 proc. pożycaba inwestycyjna 114 3/4.1*', 
proc. pożyczka stabilizacyjna 92, ó prp;. 
pożyczka dolarowa 105, 5  oroc. pożyczką 
konw ersy jra  R7, 5  proc. pożyczika koleje 
wa 19C0 60, 10 proc. pożyczka kolejowa
J0 2  i pól. 8 proc. Listy  zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy  zast- E.<u Rolnego 
94. § proc. Ohiig Bku Gof.p. Kraj. 94. 

W aluty  i dewizy Dolary S.86. i pót, 
133.71 H o lara ja  3 5 7 2 5 .  Kopenhaga 

'2r7.:-Y2, Londyn 43.15 i pól, Nowy Jork 8 88 
Pęryż 34 81. Praga 26.34.  Szwpjearja 171 21 
W odeń 125.11. Wiochy 45-56

WearsaawŁ, 10- stycznia /Te!. G- F.j 
Bank Dyskontowy 138-. Bank Polski 19] 
-Bank 2w- Sp Zł: .81, hająws&j 95, .Spita

in o ’ nn
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240, W arsz. Io w .  C u tr .  46 i pól, F-ir)ey65 
Łazy 7 i pól, Węgiel 98, Lilpop 38, Mo- 
drzejów 32 3/4. Rudzki 44, Starachowice 
38 i pół.

G IEŁD A  K RA K O W SK A .
kroków 10. stycznia. (Tel. G. PA Toban. 

15, Żegluga 12. Trzebinia 15.50.
G IE l.UA ZU IU C H SKA .

Zurych 10. s iv c iu .a .  Ciel. G. P.) Paryż 
20.21, Londyn 26.20 5(8, Nowy Jork 5-19-60 
Beigja 72.22 i pól. Wiochy 27.19 i ć w ie r ć , ' 
R isspan ja  84-85, Holaudja 298.60, Berlin 
123-50, Wiedeń 73-07 i pól. Sztokholm 
160.00, Oslo 138.50. Kopenhaga 138.00, So- 
f ja  3 .74  3/4, Praga 15-38 i pól, Praga 15.38 
■i pól, W arszawa 6 8 2 0 ,  Budapeszt 90.02 
i póL Budapeszt 90-02 i pól, Bialogród 
9-12 i pól, Ateny 6.71 i pól, Konstantyno­
pol 2.63, Bukareszt 3-12, Helsingtors 13.07 
i  pól.

G IEŁD A  W IED EŃ SKA .
Wiedeń 10. stycznia. (Tel. G. P ) Am- 

feterdam 285.02, Belgrad 12-41 1/8, Berlin 
168.93, Bruksela  98.70,  Bukareszt 124.87, 
Budapeszt 4-29-55, Kopenhaga 189.40, Lon 
dyn 34-46 3/4- Madryt 115-90, Mediolan 
0 7 4 6 ,  Nowy Jork 769.85, Oslo 189.30, P a ­
ryż 27.76, Praga 21.01 3/4, Sof ja  51-1.15, 
Sztokholm 189.90, W arszawa 79-86, Zurych 
136.63, Amerykańskie 706.75, Niemieckie 
108.68, Polskie 79-96. Czeskie 20-98 3/4, 
Węgierskie 123.78, Szwajcarskie -. 136.30, 
R en ta  majowa 0.80, Bankverein 2 5 3 5 ,  Bo- 
denkredit 109.60, Kreditanstalt  60. Kompas 
16.20. Laenderbank 31.26, Merkury 22-30, 
Kolej pótn. 1128, Żivnosteńska 101.25 
Czerniowce 67.50.  Austr. K o l  państw. 48.56 
Kolej połud. 11-80. Cement 112.50, Alpiny 
41.40,  Beng u. Hutten 853, Krupp 12.49, 
Poldi Huette 183.45, Rim a 113 3/4, Skoda 
206, Fanto 6-80, Karpaty 17 60, Galicja  65.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn 10. stycznia. (Tel- G. P-) Nowy 

Jork 486.13, Holandja 1208 .31 ,  Francja 
124.07, Belgja 34.902. Wiochy 92-73. Niem 
cy  20.393, Szw ajcar ja  25-203, Hiszipanja 
39.70.  Danja 18-182. Szwecja 18 135. Nor­
wegia 18-1.91. Portugalja 108-87, Helsing- 
fors 192.77. Praga 163.75. Budapeszt 27-82, 
Wiedeń 34.46.  Warszawa 43 27 - 

G IEŁD A  PARYSKA .
Patrył 10. stycznia. (Tel. G- P.) L o n ­

dyn 124.06 i pól, Nowy Jo rk  25-57 i ćw., 
Belgja 355 i pól. Hiszpania 417 3/4. W io ­
chy 133.85, Szw ajcaria  492 i ćwierć.  Banja  
032 i pól. Holandja 1026 3/4. Norwegja 
682  00. Szwecja 684 i ćwierć.  Praga 75 80. 
Riwnnnja 15.40, Niemcy 608 i ćwierć,  W ie ­
deń 360.0(1

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lw ów , 9. stycznia.

T e n d en c ja  zw yżkow a. O brót oży­
wiony.

W A L U T Y ; D o lary  e m e ry t . 8.88 00—  
8.88.50, d olary  knnad. 8 .8 2 0 0 — 8.82.50. 
korony czeskie  0 .26 .33— 0.26.66, szylingi 
su str. 1.25.50— t .26.00, le je  0.05 00—
0 05.50, fra n k i fran cu sk ie  0.34 .50— 0 34.75, 
fran k i szw a jcarsk ie  1.71.50— 1.72.00, fu n ­
ty  szterlingi 43.50 00— 43 80 00, czerw ień- 
ce  sow. za jed en  18.60— 19.50.

Z ł.O T O ; 20 koron 36 50 00—3 6  80 00 
20 frank ó w  33.75 .00—34.40 .00 , 20 m arek 
niem . 41.70.00— 42.00.00, 10 rubli ros.
Ąf 50— Jfi ?n

I E J  L E  I ON „(iA/E l 1 P O R A N N E J-  z 12.

Zmiana komisarza rządowego
miasta Tarnopola.

SERDECZNE POŻEGNANIE USTĘPUJĄCEGO KOMISARZA, PŁK. WIELKO. 
POLANIN NOWAKOWSKIEGO. —  NO AfYM KOMISARZEM MIANOWANY 

RADCA KAZIMIERZ GOLIŃSKl.
, „ j m c u o  Korespondenta.] '~ v

Tarnopol, 10 slycznia. 
Ppulk. Wiktor Wielkopolanin - No* 

wakowski powołany na stanowisko do­

ły a  specjalnem posłodzeniu miejskiej 
Rady przybocznej (9 bm) zastępca ko­
misarza, dr. Mantel, imieniem R ady.

wódcy straży celnej dla granicy zacho- 1 Magistratu i miasta w serdecznych sło-
dniej do Poznania, zrezygnował ze sta­
nowiska komisarza naszego miasta. P. 
Wojewoda Moszyński przyjął tę rezy­
gnację do wiadomości, wyrażając, ppulk. 
Nowakowskiemu podziękowanie i peł­
ne uznanie za podjęte przez niego na 
tak trndnem i odpowiedzialnym stano­
wisku prace, zmierzające do uspraw­
nienia gospodafki miaista. P. wojewoda 
podniósł zapał, energję i umiłowanie 
pracy, -włożone przez ustępującego ko­
misarza w zajmowane stanowisko i roz 
wiązanie powierzonych mu spraw wy­
łącznic pod kątem widzenia interesów 
miasta.

Równocześnie zamianował p. wo­
jewoda na miejsce ustępującego Komi­
sarzem miasta radcę Województwa p. 
Kazimierza Golińskiego.

wiach podkreśla szereg dodatnich za­
rządzeń i posunięć komisarza, zwłasz­
cza inicjatywę w odnowieniu dróg miej 
skich oraz lojalne i życzliwe odnosze­
nie się do obywateli.

10 bm. pożegnało grono urzędników 
i funkcjonariuszy - miejskich ustępują­
cego komisarza, a później powitało no­
wego komisarza, p. Kazimierza Goliń­
skiego.

Zresztą w zarządzie miasta nie 
■wprowadzono zmian. Zastępcą komisa­
rza zostaje nadal dr. R. Mantel, Magi­
strat i Rada przyboczna pozostają, w 
tym samym składzie z wyjątkiem rad­
cy dyr. Robót pilbl. inż. Artychowskie- 
go i dyr. Wydz. zdrowia dr. Salaka, 
którzy dawniej już z rady ustąpili.

S R E B R O : Kor. austr O.bSI.UO— U.JU00. 
5 kor. austr . 3 .60 .00— 3.70.00,  flor. austr  
1.80— 1.85, ruble  ro sy jsk ie  3.00— 3.10, 
kopiejki  za rubel E50— 1.55.

Uw aga. Przy dolarach za 1— 2 płacą 
o J ś  gr. mniej .

«—- O -
K ącik  rcc i o w r .

FRU RH A O  A U lA C .ll R A D JO W Y C H .
P ią tek , 11. sty czn ia  1929.

W arszaw a 1111 15.50 Muzyka z płyt 
gram ofonow ych. 17.55 K on cert  orkiestry 
„Oaza-Band"' pod kier. W acław a R osz­
kowskiego. 20,15 Koncert  z F i lh a rm o n ji  
W arszaw skie j .  W y k o n a w c y :  Orkiestra
filharmoniczna i chór Opery W arsz .  pod 
dyr. Grzegorza F ite lberga, oraz Stanin i-  
stawa K orw jn-Szym anow ska (sopran), 
Halina Leska  (alt). Herion Cohen (fort.) 
i Aleksander Michałowski (bas).

K ruków  566 17.00 Odczyt p. t. „D ziec­
ko nerw ow e11 D r W ładysław  Medyński. 
20.15 T r a n s m is ja  koncertu symmf. z Fił-  
harm. W arsz.

P oznań 344 17.65 Kon cert  pop. Arje 
i pieśni w wykonaniu p. Alic ji  Krysiewi-  
czowej (sopran), Aleksandra K arp ack ie ­
go, art. opery.

K atow ice 422 16 00 Muzyka z płyt gra­
mofonowych.- 17.55 Koncert  pop. z W a r­
szawy. 20.15 Koncert  symfoniczny.

t ~ t 7 no Knppprł

Rozgł.  W ile ń sk ie j .  20.15 T rau sm . z W a r ­
szawy.

Królewiec (303) 2 1 0 5  Koncert  kam e­
ralny. Kwartet .smyczkowy g-dur Nr. 2 
Beefchovena, 21.30 Pieśni cygańskie Brahim 
sa. Marja Manuel-i (sopran).

Kopenhaga (337) 20.00 Duńskie tańce
i pieśni ludowe. 21-30 Koncert pianisty 
Almdale, 28.00 Wieczór pieśni duńskiej.

Praga (348) 21-30 Koncert  wioloncze­
listki Weliersonowej. ?2.20 Muzyka popu­
larna.

Tuluza (&31) 2 0 3 0  Arje operowe, 21.00 
Koncert galowy.

Sztokholm  (454) 18.30 Solo na harmo- 
nji, 20-15 Koncert symfoniczny.

Langenberg (468) 17.45 Koncert.  Or­
kiestra odegra wyjątki z op. ,,Die Prinoes- 
sin auf der E rbse",  orez Anna W eber od­
śpiewa pieśni Spiessa.

W iedeń (517) 16.00 Koncert kapeli Hiim 
mer, 20.05 „Dorina -i przypadek" operetka 
w 3 aktach Gilberta.

Kowno 02000) 17.30 Koncert kwartetu 
głosowego, 18.00 Koncert  skrzypka Alberta 
Sudnickiego-

Sobota 12. stycznia 1929, 
W arszaw a (1111) 15.50 Koncert  z płyt 

gramofonowych. 20.30 „Madame Pumpa- 
dour", operetka w 3 aktarh L. Falla . Or­
kiestra P. R . pod dyr. W acław i  Elszyua- 
22.30 Transm is ja  muzyki tanecznej .

r ; n r ,  :K*r \, n) V ł Ti-r,.
tasm oB rnsam m m m m m m m m m m m m m m

mofonowych, 20.30 Transmis ja  z W arsza­
wy.

Poznań (344) 16 45 In ter lu l ju m  m uzy­
czne, 20-30 „Madame Po.mpad.nir", cperet- 
ka Falla  (Transm. z Warszawy).

Katow ice (422) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 20-30 Transm is ja  operetki 
z Warszawy „Madame Pompadour" Falla

Wilno (435) 17.00 Koncert orkiestry de- 
te j,  20.30 Transm is ja  z W arszawy, Ope­
retka.

Wrocław (32.2) 20-15 „Kolacja pożegnal­
n a "  operetka w 3 aktach Fritza  Seemanna 
22-30 Muzyka taneczna..

Praga ,(348) 19.00 „Orfeusz w piekle", 
operelka Offenbecha.

Londyn (36!)  26-30 Koncert orkiestry 
wojskowej.  23 .35  Muzyka taneczna.

Lipsk (365) 16.30 Koncert.
Tuluza (391) 20-30 Transm is ja  z teatru 

Ca.pitolu „Opowieści Hoffm anna", opera OJ 
fenbacha.

Sztokholm  (454) 19.45 Koncert  pianisty 
WiJbenrha. 26.00 Koncert orkiestry wojsko­
wej. 2.1.45 Stara  rrmzrka taneczna.

Wiedeń (517) 18.00 Koncert  kameralny 
kwartetu Ooftesmnnn. Maria Gard i (śpiew).

Budapeszt (5651 20.00 Fragmenty 7 o-p. 
„Butterf]y“ Pucciniego, 28-00 Muzyka c y ­
gańska.

Zurych (588) 19.17 Koncert  zespołu
mandolinistów.

O G Ł O S Z E N IA ,

I POMOC L EK A R SK A . ]
CH OROBY W E N E R Y C Z N E  1 zastarzałe 

skórne, neurasten ję  seksualną leczy 
spi ojalista Dr. F r i» c \  W ałow a 11, 
Teł  55— 20. ’ 9972-4

I W O LN E PO SA D Y. 
10 groszy zn wyraz. I

K SIĄ Ż K O W Y  ja k o  siła  pomocnicza zo­
stanie na tych m iast  przy ję ty .  Zgłosze­
nia  ty lko pisemne należy kierow ać do 
Spółki A k c y jn e j  C. H A R T W IG  oddział 
we Lwowie, ul. Sykstu ska  19. P o d a n ia  
nieuwzględnione zostaną bez o dpo­
wiedzi. 906

KAŻDA może zarobić dziennie 20— 50 zl. 
sprzeda jąc  pożądany artykuł  dla pań. 
Zgłoszenia „ P a n te ch n ik a "  Lwów. 3-go 
M a ja  17 I I  p. 911

f M IESZKAN IA, S K L E P Y . 
10 groszy za wyraz. I

P R Z E JE Z D N E  małżeństwo poszukuje  po 
koju umeblowanego z n iek rę p u jącem  
wejściem. Zgłoszenia do A dm inistrac j i  
„Prze jezdni" .  -  849-3

o. u. lUŁDouze. 7 i

TAJEMNICA MORDERCY
Autoryzow any przekład K azim ierza Rych luwskiego.

Trzeba mi coś na to odpowiedzieć...
Ale w lym  momencie w ybucha katastrota, 

katastrofa żywiołowa nie mniej potężna i strasz 
na od lej katastrofy, jaka rozegrała się niedawni, 
w tej kabinie.

Huk w alącej się law iny... przeraźliwe wycie 
cyklonu, trzęsienie ziemi... 4 natychm iast poten, 
ogłuszający trzask, jakby miljonów rozbitych 
okien... W  tejże sam ej chwili owe odwieczne lod.\ 
wśród których tkwił nasz okręt —  straciły sw 
dotychczasową granitową nieruchomość, —  wszy 
stko poczęło się chw iać i kołysać w jakim ś sza 
lenczym tańcu...

.^anta-M aria-Im m acolafa, porwana w szpony 
jakiegoś gwałtownego cyklonu, kładzie się gwał 
towme na jeden, polem na drugi bok, — b 
wreszcie wrócić do pierwotnej pozycji. W szyscy 
troje upadam y gwałtownie na podłogę, rozkoły 
sane lampki elektryczne uderzają o ściany i pę 
kają l  suchym  trzaskiem. Ogarniają) nas ciem ­

ności... wszysiku się cnw ieje 1 przesvraca, watą 
się na nas sprzęty, meble... razem  ze zwłokami 

Forstera....
Po jakich dziesięciu sekundach względnego 

spokoju, —  rozpoczyna się na nowo to przeraźli­
we kołysanie. Okręt przechyla się na jedną, to na 
Irugą stronę, podnosi się dziobem do góry, to 
znów opada gwałtownie na dół, obraca się w kół­
ko, —  przy przeraźliwem skrzypieniu i trzesz­
czeniu całego w iązania. A m aszty, połamane, wyr 
wane z osady, w alą głucho o pokład okrętu...

A nas czworo —  troje żywych oszołomionych 
kompletnie i ten trup sztywny i tw ardy jak z k a­
mienia, —  m y wszyscy tarzam y się po ziemi, od­
bijając się od jednej ściany do drugiej, podrzu­
cani w powietrze to znów ciskani gwałtownie 
na ziemię —  wśród łam iących się krzeseł wśród 
tłuczonego naczynia, którego odłamki nas ka- 

. leczą. Jeden straszny chaos ludzi i rzeczy zm ie­
szanych pospołu wśród zupełnej ciemności, skłę 
biony chaos, okrutna igraszka rozpętanych ży ­
wiołów, które ciskają nami jak piłką.

Dziś mogę ci to opowiadać... W ów czas jednak 
nie czułem nic, nie pojmowałem niczego... Bvłem 
hierny... niby piłka rzucana wedle fantazji na 
wszystkie stlony.

Nagle chw ila spokoju. Znalazłem się skulony, 
przykucnięty w kącie, jakby oszołomiony uderze­
niem maczugi...

DLA  P R Z Y JE Ż D Ż A JĄ C Y C H  na zimę 3 
po ko je  umeblowane kuchnia ,  łazienka 
gaz, e lektryka, na 2— 3 mieś.  w ynajm ę. 
Z n o s z e n ia :  Arlministr. ,.Zima“. 904

■ ■ a a n m a h H a n M i w H n H a i
vv. ciemności dochodzi innie stłumione rzę-. 

żenie —  to głos don Pcdra. To znów7 bolesne ci­
che jęki —  to Graciosa. A więc oboje żyją rów * 
nież... ale z pewnością ranni, pokaleczeni.

Próbuję w stać. Podnoszę się jakim ś straszli-, 
wym wysiłkiem... w yciągam  ram iona, m acając  
aa oślep... podsuwam się pod ścianę... wołam...

Jakby na dany znak —  w tejże sam ej chwili 
ozpoczyna się na nowo dzielny taniec... jeszcze 

draszniejszy niż poprzednio... Padam  na ziemię 
7. wyciągniętem i rękami.. Coś mi spada na ręce, 
oś dużego, ciężkiego. Zim ny pot oblewa mi czo­

ło: to sztywne i zimne zwłoki Forstera... I oto nię 
mogąc się pozbyć tego ohydnego towarzystwa^ 
zaczynam na nowo te moje przymusowe harce  
idrzucany od jednej ściany do drugiej. Co chw i­
la uderza pinie jakiś przedmiot, raz tw ardy, t.Q 
znów mięki, —  cala kabina tańczy w jakim ś o* 
błędnym, piekielnym szale...

I znów nastaje chw ila ciszy. Przychodzi to 
nagle, tak nagle, że upadłem jak długi na ziemię 
— a Forster pada opodal, niby manekin...

Spokój i cisza, —  słychać tylko przeraźliwe 
vycie w ichru. Nie słyszę żadnego głosu: widocz­
nie moi towarzysze nie m ają siły nawet odezwać 
dę, potłuczeni, pokaleczeni, zmordowani, równie 
!ak ja .

(C- d. n.|
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P O M IE SZ C Z E N IE  dla dwu panienek 
przy lepszej rdzinie z fortepianem  w 
okolicy  Zyblikiewicza poszukiwane. 
Zgłoszenia przy jm ie B iu ro  Briicka, 
Kościuszki 2, dla „Dobra opieka.1'

‘ 905

I
to sA iJk  POłiz.ujŁiWAai;. 

3 proszą za wyraz. I
P O S Z U K U JĘ  szycia w dom ach p ryw at­

n y ch ;  przerabiam  męskie i damskie  i 
p rz y jm u ję  do domu. Zgłoszenia: Król. 
Jadw igi 21, Kolemba. 901-2

!
kOltbijrUA.LUiMOjA. 

12 groszy za wyraz. I
KAWA! Przesyłkę dostałam, jestem zd ro­

wą, napis/., kiedy przyjedZiesz? P o ­
zdrawiam. 899

l
• i l i U B i G h u ,  / . u A j W J i i U .  - 

10 groszy za w yraz. I
ZBŁĄKANA su czka  legawiec do ode­

bran ia  ewent. darow ania.  W ronow ska 
10 II, piętro, drzwi 10. od 3— ó. 903

ZEG AREK damski ręczny, srebrn y  otw ar 
ty, do noszenia na pasku rzem., zna­
leziono w czoraj  wieczorem około 
godz. 6 -te j  n a  ul. A kadem ickie j .  W ł a ­
ściciel może go od ebrać  w Administra­
c j i  ,,Gaz. P o ra n n e j" ,  po udowodnieniu 
praw a własności.

1
KUp MO 1 EPiUKGAZ.

12 groszy za I
P A R O W Y  garnitur m lo carm any  H olherr-  

Schran tz  Clayton-Scbu tt lew orth fi Hp. 
do sprzedania. H ulim ka Myców op. 
Bełz W ojew . Lwów. 885-3

.SYPIALNIA wspaniała  wiedeńska z ró ­
żanego drzewa, jad a ln ia  orzech politu- 
rowany, o k a z y jn ie  do sprzedania. 
W iad o m o ść :  Ryn ek 42, F irm a M ark ie­
wicz, sklep korzenny. 882-4

F O R T E P IA N  króciu tki  pierwszorzędny 
sprzedam, M ikoła ja  18, drzwi ur. 3. 
Tylko od 3— 5. F ach o w cy  wykluczeni.

822-4

PIANINO pierwszorzędnej m ark i  w do­
brym  stanie ok azy jn ie  kupię. Zgło­
szenia „Nowa R e k la m a " ,  Batorego 26.

914

r ROZ.NR D O N lE ł a l S N U .  
II) groszy za w yraz. I

S T O K Ł O SA  JA N , 1901, Bratkow ice,  unie­
ważnia zgubiony d okum ent wojskowy 
wydany przez 25, Pułk Ułanów ftęp

Humor.

B E Z R O B O C IE .
„Bezrobocie!  bezrobocie !  czy tny to 

znam y, my, co nigdy nie m am y nic  do
ro bo ty? /

ń
F O R T E P I A N Y
P e t r o f a ,  B o s e n d o r f e r a  
G A V E U A  -  N A D E S Z Ł Y .

K A I M  i S Y N
KOPERNIKA 16. — Tel. 20-45.

ODMRAŻA wodociągi i rep eru je ,  tanio  
klucze i zam ki robi, Ś lu sa rm a , Sykstu- 
ska  31.  894

Z Y C IE  P Ł C I O W E  —  Dziesięć cennych, 
pożytecznych k s iążek  tylko pięć zło­
tych. 1) D o któ r  Muller; „Najnowszy 
lekarz dom ow y". 2) D o któ r  B ra u n ;
,,Sam ogw ałt  m ężczyzn-kohiet" .  3) Do­
k tór  Gelsen: „Hygiena miodowych m ic 
s ięcy".  4) Doktór Surbled : „Sekretne 
sposoby m ałżeń sk ie" .  5) D o któ r  Kora- 
bicwicz :„Cftoroby weneryczne, ule- 
czalność  syfi lisu ".  Jesz cz e  pięć in ­
nych c iekaw ych —  pożytecznych k s ią ­
żek tylko złotych pięć. W ysyłam y za 
gotówkę lub zaliczką pocztową. Na 
wydatki załączyć je d e n  złoty pięćdzie­
siąt  groszy (można znaczki pocztowe).  
W arszaw a, R e d a k c ja  „ńw it" .  Nowo­
w ie js k a  32. Ogłoszenie załączyć do 
listu. 815-3

P E R U K I  karnaw ałow e w wielkim wybo­
rze wypożycza Iwański,  f ryz jer .  L is to ­
pada róg W iśniowieckich . 1)9664-?

Z A W IŚLA K  FR A N C ISZ EK , P ob itn o  u- 
niew ażnia skradzioną książeczkę w o j­
skową wydaną przez PKU. Rzeszów.

~  ... 902

E D W A R D  SCHM1D F a łk e n b e rg  ad Do- 
brom il unieważnia zaginiony w po ło­
wie grudnia weksel na kwotę 500 zl., 
poza tern niewypełniony podpisany 
przez siebie, J a n a  Mullera i F ran ci­
szka Knotta. 907

Z A P O T R Z EB O W A N IE  F ra n cu s k ie  oraz 
paszport zagraniczny w ydany w sta-  ‘ 
rostwie Przem yskiem  na imię E fem ji  
I ln a tów  vułgo So ro k a  zam ieszkałe j  w 
Siedliskach pow. Przem yśl i nadane 
w urzędzie pocztowym K raków  2  do 
Konsulatu Fran cu sk ieg o  we Lwowie, 
zaginione unieważniam. 9Ó5

C lC P Ł E  papucze, p an to fle , b e rlaćzc  ua 
buty i t. p .poleca i w yko nu je fa b ry k a  
p an to fli, W ronw ska 4, T e ł. 59— 88,

* 911-5 >

SPRZEDAM
zaraz dom nowoukonczony, 
stajnio, ogród, front stacja 
kolejowa Ottynia, wolny od 
lokatorów, cena bardzo niska.
W,a4nnFl(S<; Blrf“ł
h o «  zalozcuta la iu .  i c ie tm i
T o k a rn ie ,  W ierta rk i  Strugarki,  Sztance, 
Nożyce, Pity taśmowe, Gryzerki, Gatry, 
M aszyny blach arsk ie ,  Łożyska  kulkowe, 
Aparaty do spawania. Pompy. Sikawki,  
Pasy , Węże gumowe, Klingerit i t. p. 

poleca n a  spłaty n a j ta n ie j

„P I L O T “
Lw ów , n l. B a to reg o  4. 9453

K ażdem u bez poręki
sprzeda I/A UL. SO BIE SK IE G O  l i
Urma ,| l in *  I L  l e l e f .  Nr. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rodzaju  NA DŁU GO TERM I­

NOWE S P Ł A T Y

L;U. zuiidrtJ/aR.'
W ,  II .

O B W IE S Z C Z E N IE !
Magistrat  m iasta  Lw ow a podaje  do 

pu blicznej  wiadomości, że w e środę, dn. 
30. sty czn ia  1929 o godzinie 1 0 -tc j przed 
potuduicm  odbędzie się  n a  żądanie T o ­
warzystwa przewozowego „ P r o n ta "  we 
Lwowie sprzedaż lic y ta c y jn a  tow arów  
m anu faktu ro w ych  o raz  tk an in y  m ale j, 
zawartych w 10 skrzyniach, ozn aczo­
nych :
Nr. 3565 wagi 87 kg. zaw art.  805 metr .
Nr, 3566 wagi 93 kg. zawnrŁ 1104 metr .
Nr. 3567 wagi 100 kg zawart. 1196 metr.
Nr. 3568 wagi 93 kg. zawart, 1127 metr.
Nr. 3569 wagi 74 kg. zaw art.  996 metr.
Nr. 3570 wagi 104 kg. zawart. .1103 metr.
Nr. 3571 wagi 152 kg. zawart. 1420 metr.
Nr. 3572 wagi 202 kg. zawart . t 7 9 t  metr.
NT. 3708 wagi 202 kg. zawart. 1495 metr.
Nr. 3709 wagi 207 kg. zaw art .1495 metr.

L ic y ta c ja  odbędzie się w Pow szech­
nych dom ach składowych „Polski Glob" 
we Lwowie.

M agistrat k ró L  sto i. m iasta  Lw ow a. 
W e  Lwowie, dnia 4. stycznia 1929 r.

Zastępca Kom isarza Rządu; 
F ran k o w sk i  w. r

Urząd  W o je w ó d z k i  Ta rn o p o ls k i  —  D yrekcja  
R obót Publicznych.

A  V I S  O.
U"ząd W ojpwó lzki D yfekc a  F o b ó t Pu) li TUTh w  Tarno- 

r o u  zw raca uw agę iron int r^s w an ’ h i a  ogłoś onv w Moni 
t rze i T arn o p olsk m  Dz nn u oi wódz im pr t ta  g p u M ń z n y
n a  do taw ę sz tru  (ż^ iru  i kam ' n i d k< n e r acj g c ś c iń o  ,
k tóry  Oi b ę l  ie i dn i 28  s y  z ■ a 1929 w T a  n polu w L y-
rekc;i Ro ót F> b lio zm ch  o w dniach

.  30  * v o z"ia  9  :9  w Pow  atuw ym  Z arżą  zia drogow ym  Zło­
czów  i Z leszcz k ac Ń

31 styczn ia 1929 w Pow . Z arz. drog. w Borszczow ie i  B ro­
dach,

1 lu 'eg o  1929 w  Po.v. Za z. '7rog. w Czort^ow ie i T arno-cT u,
4  lu U g i 19 .9 w Pow. Z iz d io g  w B uc a zu i P rzem y­

ślan ach ,
5 lutego f9 ' 9  w  Pow. Z arz. drog. w  Ko y c  yń  ach ,
6  lutego 19 9  w Pow, Z arz dr g  w Trem bow li,
7 lutego l ;  29  w Pow. 7 a  z. drog. w k a!a ie,
8 lutego 1 9 .9  w ów. ż a rz  drog. w Zba ażu,

Tarnopol, dnia 4 sty czn ia  1929 r.
D y rek to r: ( — ) I n ż  B u r g * e * s k L

L. 3/Pr,29.
KASA CH ORYCH M IASTA  LW O W A
przypomina P. T. Pracodaw com , ubez­
pieczającym  służbę domową i dozorców  
rea ln ości nas tęp u jące  postanow ienia  d o­
tyczące regulowania składek za ubez­
pieczenie: *

N orm alna ca łom iesięczna  składka za 
ubezpieczenie s łużące j  dom ow ej wynosi : 
zl. 4.73, za ubezpieczenie dozorcy real- 

• ności zi. 3.t>8. Sk ładka m a być wpłacona 
w tym samym m iesiącu, za k tó ry  się n a­
leży, a zatem za grudzień w grudniu, za 
styczeń w styczniu itd. Od nieuiszczo 
nycłi w przepisanym term inie  składek 
dopisuje  Kasa Chorych odsetki zwłoki w 
wysokości 2 4 %  rocznie.

Kto w styczniu nie zapłaci zaległych, 
sk ładek, zostanąą  one ściągnięte wraz z 
procentam i i kosztami egzekucji  w dro­
dze przymusowej.

Składki wpłacać można albo gotówką 
w Kasie g łównej Kasy C horych ni. L w o ­
wa ul. Brajerow.ska 8 parter,  a lbo też 
przekazywać je  na R k Kasy Chorych m. 
L w o w a PKO. (Nrem 145291) w każdym 
Urzędzie pocztowym.

P rz e sy ła ją c  składki przez pocztową 
Kasę Oszczędności należy w ym ienić  : i- 
mię  i nazwisko Pracod aw cy  (a nie słu­
żące j  lub dozorcy),  adres P r a c odaw cy i 
o ile tylko je s t  wiadome. Nr. KontaN Kar 
toteki) . ' Nr. Kartoteki wypiśywać należy 
n a  środkow ej części blankietu n ad aw ­
czego u góry.

Blankiety' nadawcze z f irm ą Kasy 
Chorych i wydrukow anym  Nrem Uku 
n ab y ć  m ożna w . biurze K asy  przy ul. 
B ra je ro w sk ie j  8 (sprzedaż druków  m el­
dunkowych w bramie) .  B lan k ie ty  czyste 
są do nab ycia  w którym kolw iek  urzędzie 
pocztowym.

Obliczeń m iesięcznych co do wyso­
kości  sk ładek nie d o ięcza  Kasa Chorych 
m. Lwowa Pracodaw com  co  miesiąca, 
przesyła jedy n ie  pocztą  obliczenie sk ła­
dek za taki miesiąc , w k tóry m  wskutek 
zameldowania' łub wymeldow ania ubez­
pieczenie trwało kró ce j  niż miesiąc .

Zarząd K asy C h orych  ni. Lw ow a.

K U P U J C I E
TO W A R Y pierw szorzędne po cenach  
konkurency.m ych, > k : AR1YKUŁY Że­
lazn), techn.czna, gospodarski), i ARZĘ- 
DZIA, »P  K alY do spawania, OKU W ., 
M OLE, ŁÓŻKA, PELE, POMPY, Pa SY 
Ł „ Ż f5 K . kulkowe WAQr, C.ĘŻAnKł r  L p . 

n .i r  i y

J GTIITtfljtN Handel owsrćw żelaznych 
.  01 U il lłt l l  i triykułów technicznych 

LWÓW, u . Gródecka 2 b. — Td f 4 -47

L.\l. 209861/28.
W , II .

O B W IE S Z C Z E N IE !
Magistrat  m ias ta  Lw ow a podaje  do 

publicznej  wiadomości, że we środ ę, dn. 
30. sty rżn ia  1929 o godzinie IO -tej przed 
południem  odbędzie się na żądanie T o ­
warzystwa przewozowego „ P r o n ta "  we 
Lwowie sprzedaż lic y ta cy jn a  tow arów  
m an u fak tu row ych  oraz tk an in y  b ia łe j, 
zawartych, w jo skrzyniach , oznaczo­
n y ch :  : 4
Nr. 3565 wagi 87 kg. zaw art .  805 metr .
Nr. 3566 wagi 93 kg. zawart. 1104 metr.
Nr. 3567 wagi 100 kg. zawart. 1196 melr.
Nr. 3568 wagi 93 kg. zawart. 1127 metr.
Nr 3569 wagi 71 kg. zawart, 996 metr .
Nr. 3570 wag' 104 kg. zawart. 1403 metr.
Nr. 3571 wagi 152 kg. zawart. 1420 metr.
Nr. 3572 wagi 202 kg. zawart. 1794 metr.
Nr. 3708 wagi 2Ó2 kg. zaw art.  1495 metr.
Nr. 3709 w agi 207 kg. zaw art .1495 metr .

L ic y ta c ja  odbędzie się  w P ow szech­
nych dom ach składowych „Polski Glob" 
we Lwowie.

M agistrat kró L  stoi, m iasta  Lw ow a. 
W e  Lwowie, dnia 4. stycznia 1929 r.

Zastępca Kom isarza Rządu: 
F ran k o w sk i w. r.

KSIĘGI HANDLOWE i wszelkie przyb ory  kan- 
ce ltrv jn e  w wielkim wy­
b o rze  p o le ca  najtan ej KRAM STUDENCKI

CEN Y OGŁOSZEŃ ;
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy  

<rrr. SO m m .) ogłoszenia zwykłe za lek 
em 15 gr„ za wiersz 1 .szpalt, mlllrae 
owe (szer. 60 mm .) nadesłane 40 gr„  
i wiersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 
3 mm.) po kronice 45 gr„ za wlersa t- 
rpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) w 
kśrtr 'kronika, rrnertuar) 55 g r , u

wiersz 1-szpalt. milim etrowy (szer. fiD 
mm.) w artykułach  100 gr., za wlersa I 
szpalt. mMlmetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr.. knpno I sprzedaż za 
stowo 12 gr., m atrym onialne, korespon  
d encje  I pryw atne za stawo 12 gr., dla 
potrzebujących p racy  lub posady S gr 
Ogłoszenia drobne nrzrim n|em v lvlko *•

■ oluwkę. Cala strona ogłoszeniowa Son 
zł„ eala stron a tekstow a 600 zl., cała  
strona pod nagłówkiem (l-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zam iejscow e SO proc. droższe. 
Za ogłoszenia w młejsen zastrzeżonena. 
ogłoszenia osobno sto jące  I bez nom em  
doliczamy 25  proc. Odpowiedzialności *»  
lerminowy d rak  nie przyjm ujem y. Porta  
ur zeka/ów nic hnntflkułemv U w a g *

' O l u m n y  ogłoszeniowe są podzielone *>e
8 lamów (szpalt,) tekstow e n r 4 laaty
(szpalty).

PRENUMERATA m lrs lę e z sn  
Z dostaw ą na m iejsce Inb prze

sylką pocztow ą sŁ AM
Reg dostaw y «L •
/n  grunire >1 1 ,

£  d iukam i > p o łk i wydawniczej U RO Ukt A bUOLKA, pod itus. J .  ULULKCfc-UU, w j Lwowie, 0 0 ,0. t e d, b t ł-F A N  UtsU.1 CAiSc/cy a k l .


